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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem Świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w mieiseu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 złr., półrocznie 8 złr., kwartalnie 4 złr. mie- 


sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie i zł. 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ otrzy- 


mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże 


ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


czerwca, lub od I lipca do końca grudnia, ówierćroczni zag i miesięczni za dopłatą, pierwsi "5 ct., drudzy 
30 ct. -- Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po & ct. od miejsca jednego wiersza, 

Inseraty przyjmują w Augstryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów: we Francyi w Paryżu 
wyłączuje agencya p. Adam a, 4, Rue Olóment 4. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Kierownik c. k. Dyrekcyi telegrafów 
przeniosł oficyała telegrafu, Karola Holas zka, 
z Brodów do Husiatyna i powierzył mu na- 
ezelnictwo stacyi tamże, zaś oficyała Bayera 
ze Lwowa do Przemyśla. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 lutego. 


Obecne stosunki parlamentarne 
w Wiedniu wytworzyły frakcyę, która 
formalnie za cel główny wytknęła so: 
bie zaostrzanie wszelkich przeciwności 
politycznych i  rozbijanie wszelkich 
kompromisów. aby tylko doprowadzić 
do wybuchu przesilenie w łonie gabi- 
netu. W prasie frakcya ta posiada 
wyłączny organ, który od kilku już 
dni uważać zaczyna swoje pobożne 
życzenia za fakt dokonany i mówi o 
przesiłeniu jakby już wkrótce nowy 
rząd miał stanąć u steru. Uzupełnie- 
nie gabinetu miałoby być źródłem 
przesilenia, chociaż nie. jest to kwe- 
stya zasadnicza i da się odraczać do 
chwili stosowniejszej. (i. którzy w tej 
kwestyi szukają punktu oparcia dla 
swoich planów, wsławili się tem wła- 
śnie, że stojac u steru nie byli zdolni 
utrzymać własnego gabinetu i tem 
spowodowali przewrót wewnętrzny. 
Podkopywali systematycznie gabinet 
ks. Auersperga a gdy wreszcie po- 
wiodło się zachwiać jego egzystencyę, 
udaremnili powstanie nowego gabine- 
tu wiernokonstytucyinego pod firmą 
polityczną i parlamentarną barona 


Pretisa. Okazawszy taką konsekwen- 


cyę w negacyi wtedy, gdy własny 
inieres polityczny ucierpiał na tem 
wiele, malkontenci postępują sobie i 
dzisiaj niemniej konsekwentnie a przy- 
tem przebiegie. 

Aby dójść do celu i wywołać 


przesilenie, trzeba przedewszystkiem | 


zniszczyć kompromis istniejący między 
frakcyami prawicy, trzeba stworzyć 
chaos parlamentarny, któryby oczywi- 
ście położono całkowicie nie na ra- 
chunek własny lecz przeciwnika. Frak- 
cya negacyi pochwytuje bardzo zrę- 
cznie każdą kwestyę, która mogłaby 
wywołać rozdwojenie w łonie prawi- 
cy, ale im gorliwiej działa w tym 
kierunku tem więcej mimowoli przy- 
służa się kompromisowi. Niepodobna 
bowiem przypuścić, żeby  bezwzglę 
dniejsze w swych wymaganiach gru- 
py prawicy nie dostrzegły ukrytego 
planu i nie miarkowały wskutek tego 
wymagań, aby nie przyczynić się do 
tryumfu przeciwnika. Głównie Qzesi 
czerpać powinni ztąd przestrogę, bo 
dotąd najwięcej dostarczyli materyału 
tej podstępnej akcyi. Na nową próbę 
wystawi ich teraz rezultat konferen- 
cyi czesko -niemieckich posłów w 
Wiedniu. Nie wiadomo jeszcze jak 
opiewa memoryał ułożony na tej kon- 
ferencyi, ale że wystąpi on z stanow- 
czą opozycyą przeciw  memoryałowi 
dzeskich posłów, to nie ulega wątpli- 
wości. Nie powinno to ani niecierpli- 
wić Qzechów, ani zachęcać ich do na- 
prężania sytuacji przez wznowienie 
sprawy skompletowania gabinetu lub 
w inny sposób demonstracyjny. W spo- 
rze politycznym jak w każdym innym 
obowiązuje zasada audiatur et altera 
pars, a (zesi zapewne już dostate- 
cznie przekonali się, jak zgubną jest 
polityka polegająca na stawianiu ulti- 
maiów. Ani memoryał dr. Riegera i 
hr. Clama, ani kontrmemoryał dr. 


Herbsta i dr. Schmeykala nie stano- 
wią ostatniego słowa; kto pierwszy 
postawi kwestyę na ostrzu, ten prze- 
gra sprawę. 

| Stosunki polityczne, które wytwa- 
(rzają z frakcyi prawicy nie jednolite 
stronniciwo, lecz grupę całą, spojo- 
ną wzajemnemi ustępstwami, a tem 
| Samem. często wystawianą na niebez- 
pieczeństwo rozbicia, są tak natural- 
nym wynikiem całego ustroju i cha- 
rakteru państwa, że zmienić się nie 
| dadzą. Jeżeli dawne stronnictwo wier- 
|nokonstytucyjne, które w dążności do 
supremacyi politycznej na każdem po- 
lu, znalazło wspólne podstawy —a tem 
samem warunek jednolitej organiza- 
cyi nie tworzyło mimo to takiej więk- 
szości skonsolidowanej, jakie istnieją 
w innych parlamentach europejskich, 
lecz rozpadało się i rozpada na frak- 
cye często na własną rękę działające, 
ito tem mniej da się to osiągnąć pra- 
wicy. Zawsze będzie ona reprezen- 
tantką nie jednej zasady politycznej, 
lecz odrębnych do pewnego stopnia 
dążności pojedyńczych prowincyj, zaw- 
sze tylko idea kompromisowa będzie 
mogła utrzymać całość. Skoro już Au- 
Strya w swoim całym organizmie i 
ustroju tak jest niepodobna do innych 
państw o jednej narodowości, to nie 
można myśleć o takiej większości par- 
| lamentarnej, jakie gdzieindziej istnieją. 
| Ktoby chciał koniecznie wytworzyć 
taka większość, musiałby zadać cios 
konstyiucyi. odbierając Radzie pań- 
| stwa charakter reprezentacyi królestw 
i krajów. Jestto zatem dowód złej wia - 
|ry albo spekulacya obliczona na oba- 
łamucenie, jeżeli kto wyszydza obecną 
większość parlamentu  austryackiego 
zestawiając ją z większościami innych 
parlamentów europejskich, i na tej 
podstawie wróży polityce pojednawczej 
tylko efemeryczne znaczenie. Dopóki 


między frakcyami prawicy pośredni- 
czyć będzie wzajemna skłonność do 
pogodzenia odrębnych interesów, do- 
tąd wykonywać będzie ona mogła 
wszystkie prawa większości parlamen- 
tarnej. 


Sprawozdanie 


z czynności Wydziału krajowego za czas 
od 1 września po koniec grudnia 1879. 


(Ciąg dalszy.) 

Uchwałono przedłożyć wys. Sejmowi 
sprawozdanie o kosztach leczenia z wnio- 
skiem nie dążącym do zmiany obowiązującej 
ustawy, mocą której koszta leczenia ubogich 
ponosi fundusz krajowy. 

Przyjęto do wiadomości, że e. k. Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych upoważniło 
c. k. Namiestnictwo do zarządzenia, ażeby 
począwszy od 1 października 1879 koszta po- 
dróży i dyet lekarzy przy epidemiach i epi- 
zootyach przyjęte były na skarb państwa. 

Zamknięto rachunki szpitala krajowego 
we Lwowie za rok 1878, z których się oka- 
zało, że pomimo większej o 18746 ilości dni 
leczenia nad iłość spodziewaną , prelimino- 
wana kwota wydatków nie została przekro- 
czona 

Zamianowano p. Leona Jaroszyńskiego 
stałym oficyałem w szpitalu powszechnym 
we Lwowie. 


Uwolniono dr. Wehra na własną jego 
prośbę od obowiązków sekundaryusza w szpi- 
talu krajowym we Lwowie, opróżnioną zaś 
posadę sekundaryusza nadano dr. Bronisła- 
wowi Lougchamps a w miejsce tego zamiano- 
wano assystentem dr. Mieczysława Hirschlera. 

Zatwierdzono na drugie dwulecie se- 
kundaryuszami w szpitalu lwowskim dr. Go- 
styńskiego, Kozłowskiego i Krobickiego, mia- 
nowano na pierwsze dwa lata sekundaryu- 
szem dr. Hirschlera i asystentami dr. Bog- 
dańskiego i Janę. 

Mianowano prowizorem apteki w szpi- 
talu lwowskim magistra farmacyi Józefa Pod- 
górskiego. 

Udzielono 150 zł. zapomogi Towarzy- 
stwu głuchoniemych „Nadzieja“. 
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BIALA OZY CZARNA? 


hannan 


SZKIC Z ŻYCIA KUBAŃSKIEGO 
Przez 


SYGURDA WIŚNIOWSKIEGO. 


L 
(Ciąg dalszy.) 

Urywane uwagi Ramona zaintrygowały 
pryncypała, rzucił więc czeladnikowi kilka 
dalszych pytań. Z odpowiedzi wyrozumiał, że 
kwadronka nazywała się Dona Cecilia, a JEJ 
córka Christianita, chociaż częściej nazywa- 
no piękuą, całemu sąsiedztwu znaną dziew- 
czynę la bonita paloma (ładna gołąbka). Ma- 
tka spełniała dwa sprzeczne zawody, będąć 
wieczorem jedną z podrzędniejszych tancerek 
w królewskim teatrze Tacon, w dzień zas 
pielęgnując chorych na vomito (żółtą febrę). 
Był to ohowiązek bezpieczny dla niej, bo i 
ona i córka przebyły szczęśliwie tę chorobę. 
Córka była tak piękną, że wszyscy panicze 
lubili się przechadzać po calle de Aguila, aże- 
by jej rzucać uśmiechy i komplimenty. La 
bonita paloma przyjmowała te dowody ga- 
lanteryi i podziwienia bardzo ozięble, prowa- 
dząc się czy to skutkiem dozoru matki, czy 
z własnego popędu, bardzo enotliwie z skrom- 
nością niepraktykowaną przez piękne dziew- 
ezęta jej rasy i pozycji. 

— Kto one? Jak się nazywają ? — py- 
tał coraz ciekawszy fabrykant. 

— 0, żeby na to odpowiedzieć, potrze- 
ba długiej historyi ! — odparł Ramon. — Mam 
ją od piekarza, co odziedziczył sklep w ich 
domu po swoim ojcu i zna całe sąsiedztwo. 


Carramba , mówi on raz do mnie, czego te 
kobiety tak się dmą? A czyż to ja nie wiem, 
co one za jedne? Patrzajeie tylko, mówi on, 
wczoraj chciał im zrobić wizytę najprzyzwoit- 
szy senor kolorowy w całej dzielnicy, kwa- 
dron Jose Mariano Velasquez Colon de la 
Cadena, właściciel salonu fryzyerskiego wprost 
Cafè Dominiea.... Wiesz jacy panowie i ofice- 
rowie do niego zachodzą... a nie przyjęły go. 
Kiedyż się trafi tej dziewczynie druga podo- 
bna partya ? 

— Co mnie to wszystko obchodzi ?— 
przerwał Don Cristobal, ciekawy nazwiska 
kobiet. 

— A nie, chciałem tylko powtórzyć co 
mówił piekarz, że one nie mają raeyi, żeby 
Się tak hardo nosić, jeżeli często nie mają 
czem zapłacić rachunku za chleb... Hej, hej, 
Jak też się czasy zmieniły, od kiedy kamie- 
nica należała do Dony Cecilii! Ten stary dom 
był pierwotnie własnością pewnego Kreola, 
mówi piekarz, sławnego w swoim czasie hul- 
taja. który dostał amnestyę i zbudował wła- 
snym kosztem nasz targ na ryby. Miał on 
tylko dożywocie w targowym pałacu, ale ka- 
mienica była jego własna. Nie miał też żony, 
ani dzieci, ani krewnych. Nazywał się Marti. 
Był to sobie najweselszy stary urwis w Ha- 
wanie, a choć pięć krzyżyków dźwigał, nale- 
żał do każdego hultajskiego klubu, I nigdy 
nie chybił na Plaza-de-toros (w arenie byków) 
i trzymał doskonałe koguty bojowe i bywał 


sędzią w Vałle-de gallos (w arenie kogutów), 
a zakładał się , zakładał! Ale że śmierć nie 
oszczędza tak samo wesołych il bogatych jak 
smutnych i nędznych. WIĘC też zeszła w koń- 
cu i grzesznego właściciela tej kamienicy, 
którą, mówiąc nawiasowo, zrobił hańbą są- 
siedzbwa, bo upodobawszy sobie hultajstwo, 
przyjmował do niej kreolstwo najpodlejszego 


gatunku. Otóż kiedy przyszła jego ostatnia 


godzina i nie było przy nim żywej duszy, bo 


zakonników wypędził, zwyczajnie jak niedo- 
wiarek, dlatego że go namawiali żeby dom 
kościołowi zapisał, otóż, mówi piekarz, w tej 
jego ostatniej godzinie weszła do śmiertelnej 
izby... kto ?... Jego gospodyni, kwadronka Ce- 
cyłia. 

— (Ceciliucita, bonita! - - rzecze grze- 
sznik, miałaś dużo kłopotu z starym, choro- 
bą i nieszczęściami stetryczałym rozpustni- 
kiem. Byłem złym człowiekiem... 

— Si senor (tak panie) — mówi Ce- 
ceylia naiwnie, szlochając i załamując ręce. 

— Qeciliacita pobrita (niebogo), maszże 


ten zapis, legalny i formalny. Jestto akt twe- | 


go wyzwolenia i robi was paniami tej kamie- 
nicy. Targu nie mogę wam zostawić, bo mi 
go dała Jej katolicka królewska Mość i ona 
go odbierze, ale dom zostawiam dla ciebie i 
dla Christianity. Rozumiesz ? Tylko nie wspo- 
minaj o tem nikomu po mojej śmierci, póki 
Capitan de partido (urzędnik policyjny) nie 
zapieczętuje wszystkiego. Qyt. eyt niebogo, 
nie płacz, będzie wam wszystkim dobrze, 
skoro pozbędziecie się starego tyrana! 

— Wdowa, jeżeli ją tak wolno nazwać — 
ciągnął dalej Ramon — miała dość rozumu, 
żeby odebrać kamienicę, ale jak zwykle kobie- 
ta, nie umiała gospodarować... Niejeden męż- 
czyzna nie byłby sobie dał rady z hultaj- 
stwem w tym domu... 
strzegłszy sobie tylko dożywotnie mieszkanie, 
a pieniądze złożyła na procent w Banca de 
Prestamos (bank hypoteczny), który carrajo! 
pękł w r. 1866 z wszystkiemi innemi ban- 
kami. Z tego wszystkiego wynika, mówi pie- 
karz, że Dona Cecylia figuruje od trzech lat 
w Taconie a Christianita szyje i chowa się 
przed ludźmi, którzy lubią folgować językom, 
kiedy mowa o jej ojcu i matce, ale najwię- 
kszy lampart nie powie złego słowa o ładnej 
gołąbee przynajmniej przed Ramonem ! 


Sprzedała dom, za- | 


H. 

Podczas powyższej konwersacyi na bal- 
konie fabrycznym, rozmawiano o wiele ży- 
wiej naprzeciwko, o ile wnosić o tem można 
było z ruchów starszej kobiety. Treść tego 
dyalogu mogłaby interesować nawet oboję- 
tnego nieznajomego, gdyby ją był usłyszał. 
Matka i córka rozmawiały jednak cichutko, 
a wietrzyk tłumił i te szepty, szeleszcząc w 
usychających kwiatach na balkonie. Niejeden 
z tych kwiatów wyglądał raczej jak zasuszo- 


|ny botaniczny okaz, niż jak roślina wazono- 


wa, bo przy wszelkiej staranności właścicie- 
lek tropikalne kwiaty w doniczkach więdły 
i konały, a nowych nie było za co kupić. 

„— Christianito — mówiła smutnie Dona 
Cecylia — dziś skończyłaś lat 17. 

— Podobno skończyłam mameczko — 
odparła zagadnięta tonem wahającym, jakby 
nie była pewną swego wieku. , 

Któraż Kreolka fatyguje umysł pamię- 
taniem lat swoich? Raz zagadnęliśmy pra- 
wdziwą  „edukowaną* damę w, Matanzas, 
czy też wiedziała , kiedy jej rodzinne miasto 
było założone. Ofuknęła nas niecierpliwie, że 
trudno jej spamiętać wiek miasta, jeżeli wła- 
snego nie zna dokładnie. 


— Ach, dziecię — mówiła dalej ma- 
tka — co się z tobą stanie ! 
— Oóżby mi się mogło stać przy 


mamie ? R aik 

— Nie masz majątku, przyjació rzy- 
szłości.... Mama się starzeje. PA 

— O nie, nie! 

— Tak, tak, a ty młoda, więc ci smu- 
tno przy mnie. Będzie ei smutno, samotnie, 
biednie cale życie! Dla nas nieszczęśliwych 
nie ma wesołego, wygodnego miejsca na 
świecie. Mój Boże, czemuż nas nie zrobiłeś 
albo zupełnie białemi, albo zupełnie czarne- 
mi? — I dwie wielkie, lśniące łzy zbiegły 
po wyróżowanych jagodach kwadronki. 


Nadano -stypendya o rocznych 120 zł. 
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Z powodu zapytania e. k. wyższego s3- 


w. a. na r. 1880 pięćdziesięciu wychowankom | du krajowego we Lwowie w sprawie założe- 


zakładu głuchoniemych we Lwowie. 

Zamianowano p. Arkadyusza Bieńkow- 
skiego prowizorycznym oficyałem w zakładzie 
kulparkowskim. 

Przyjęto rezygnacyę dr. Duhanowicza z 
posady sekundaryusza w zakładzie kulparkow- 
skim i mianowano na jego miejsce dr. Plu- 
cińskiego. 

Na prośbę c. k. Namiestnictwa zezwo- 
lono na asygnowanie funduszowi nakowemu 
stałej rocznej zaliczki w kwocie 10.000 zł. 
w. a. na koszta leczenia ubogich chorych w 
klinikach krakowskich pod warunkiem, że 
roczne rachunki będą składane do końca 
czerwca. 

Odmówiono żądaniu magistratu kra- 
kowskiego o zmianę § 49 statutu szpitala 
św. Łazarza, wkładającego na gminę obowią- 
zek odbierania ze szpitala chorych, których 
właściwe gminy w oznaczonym terminie nie 
odebrały a to na mocy $ 28 ustawy o swoj- 
szezyźnie. 

Doniesienie komitetu szpitalnego o wy- 
buchu epidemii ospy w Krakowie przyjęto 
do wiadomości i wezwano c. k. Namiestni- 
ctwo do zarządzenia, aby gmina m. Krako- 
wa w myśl obowiązujących ustaw jak naj- 
spieszniej osobny szpital dla ospą dotkniętych 
urządziła. 

Prośby Magistratu m. Krakowa o przy- 
znanie rzekomego prawa do 80 łóżek bezpła- 
tnych w szpitelu św. Łazarza dla ubogich 
krakowskich oraz o odpisanie zaległych ko- 
sztów leczenia w kwocie 42.807 zł. 80 et. 
w. a. wobec prawomocnego orzeczenia od- 
mownego Wydziału krajowego z 28 maja 
1878 r. nie uwzględniono. 

Na odezwę ce. k. Ministerstwa oświaty, 
wzywającą Wydział krajowy, ażeby się z 
funduszów szpitala św. Łazarza w Krakowie 
przyczynił znaczniejszą kwotą do zamierzonej 
budowy klinik i odstąpił na ten cel grunt 
bezpłatnie, wystosował Wydział krajowy me- 
moryał wyświecający stosunek szpitala św. 
Łazarza do klinik uniwersytetu Jagiellońskie- 
go i odpowiedział, że nie będzie doradzał 
wys. Sejmowi żadnej konkurencyi funduszów 
szpitalnych do budowy klinik akademiekich. 

Wezwano gminę m. Krakowa do zapła- 
cenia kosztów na urządzenie i utrzymywanie 
szpitala dla chorych na dur powrotny panu- 
jący nagminnie w r. 1878 a wynoszących 
15.894 zł. w. a. 

Zatwierdzono budżety szpitalów w Białe i 
Podhajcach. 

Zgodzono się, aby siedzibami weteryna- 
rzy powiatowych przez rząd ustanowionych 
były Jarosław i Nisko. | 

Uchwalono przedstawić wys. Sejmowi 
wniosek, ażeby gminę Iskań wyłączyć z o- 
kręgu sądu powiatowego w Birczy, a przy- 
dzielić do okręgu sądu powiatowego w Du- 
biecku. 

Przyjęto do wiadomości reskrypt p. mi- 
nistrą sprawiedliwości oznajmiający Wydzia- 
łowi krajowemu, iż gminy Łyczana. Janczo- 
wa, Jasienna przydzielono do e. k. sądu po- 
wiatowego del. miejskiego w Nowym Sączu 
wskutek czego przyłączono je również do c. 
k. Starostwa w Nowym Sączu. 


— Jesteśmy Bożemi stworzeniami w 
każdym razie — zawołała córka, siląe się na 
łagodny ton, pomimo błyskawie w źrenicach, 
zdradzających, że uwaga matki ubodła dumę 
ukrytą. — Jesteśmy wizerunkami Bożemi, nie 
gorszemi od najbielszych. Takiemi nas zrobił 
Bóg, co nam dał życie... 

— Mnie grzech dał życie — mówiła 
z płaczem starsza. Snać córka wolnego ojca 
i niewolnicy nie mogła zapomnieć, że za- 
wdzięczała swoje nędzne istnienie zabronio- 
nej miłości. 

Dziewczę nie zrozumiało myśli utajonej 
w tych słowach. 

— Bóg tak chciał, mamo... Nie stwo- 
rzył nas ani białemi. ani czarnemi. ale ja- 
kiemi jesteśmy, i nie wolno nam narzekać 
na jego wolę nieprzeniknioną — odparła Chri- 
stianita. 

— 0, łatwo mi wierzyć, żeś ty wyszła 
z rąk Bożych — szepnęła matka, przychy- 
lając się ponad więdnącemi krzewami i wy- 
ciągając rękę, aż dotknęła gładkiego lica cór- 
ki. Tyś taka piękna... Łatwo uwierzyć, że 
On cię stworzył, słodka moja, biała dziewe- 
ezko !... 

— I czyż mogłabym być bielszą, cho- 
ciażbym była córką Kreolki? — zapytało 
dziewczę, trochę dumnie, trochę naiwnie. 

— Nie, nie, gołąbko! — odparła ma- 
tka — ale co z tego? Chciałabym cię wi- 
dzieć prawdziwie białą, i sama chciałabym 
być białą, żeby jakiś caballero mógł przyjść 
do mnie, i skłonić się i rzee: Dona Cecylio, 
kocham twoją ładną gołąbkę. Ona bardzo pię- 
kna. Słyszałem też, że bardzo dobra... daj 
mi ją na żonę, na panią mego pałacu. O, żeby 
to usłyszeć moje drogie dziecko, oddałabym 
życie i duszę, zgodziłabym się być do śmier- 
ci waszą sługą. Ale to być nie może!... Zwy- 
czaj , pisane prawo!... Przekleństwo tym zwy- 
czajom i prawom! Dzisiaj, gdy wracałam 


nia księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
Bołożynów obejmującej w sobie miejscowości 
Bołożynów, Kobyle, Bortniki i Kuliki. oświad- 
czył Wydział krajowy, iż miejscowości Bort- 
niki i Kuliki będące częścią gminy admini- 
stracyjnej Stołpin należy wyłączyć ze skła- 
du gm. katastralnej Bolożynów i wcielić do 
operatu katastralnego gminy Stołpin. (D. n.) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Mowa Juliusza Simona). 

Podczas rozpraw nad poprawką Delsola 
który jak już czytelnikowi wiadomo z tele- 
gramu Gazety, domagał się przypuszczenia 
biskapów do najwyższej rady szkolnej, w od- 
powiedzi na przemówienie ministra oświaty 
Ferryego zabrał głos Juliusz Simon i wy- 
głosił mowę, którą podajemy w obszernem 
streszezeniu: „Życzyłem sobie a nawet mia- 
łem zamiar nie mieszać się do dyskusyi nad 
projektem ustawy, który właśnie jest przed- 
miotem rozpraw. Mogliście się o tem prze- 
konać widząc, że nie zabierałem głosu, mi- 
mo że nazwisko moje zostało kilkakrotnie 
wymienione. Byłbym pozostal na tem stano- 
wisku a to z tego powodu, że za kilka dni 
rozpocznie się dyskusya nad ustawą, w któ- 
rej zamierzam wziąć udział i dla której mam 
bardzo żywy interes. I byłbym się może o- 
graniczył na zażądaniu od ministra i komisyi 
kilku wyjaśnień eo do projektu ustawy, co 
najmniej niedokładnego, a przy którym nie 
przewidziano należycie przypuszczalnych trud- 
ności. Tymczasem jednak jestem prawie zmu- 
szony powiedzieć kilka słów w odpowiedzi na 
ustęp mowy, w którym p. minister wspo- 
mniał o piśmie mojem bez zamiaru zaczepienia 
mnie lub też postawienia mnie w sprzeczności 
z samym sobą. (Smiech na prawicy.) Wierzę 
mu. najprzód dlatego, że to powiedział a po- 
tem dlatego, że nie otworzywszy ust pod- 
czas tych rozpraw nie mogłem popaść w 
kontradykcyę. (Brawo na prawicy!) Nie dla- 
tego mówię to, jakoby i mnie, podobnie jak 
innym nie mogło się przydarzyć coś podob- 
nego, iżby po trzydziestu latach przypomnia- 
no mi własne słowa. którym musiałbym za- 
przeczyć lub też zrektyfikować je. (Bardzo 
dobrze!) Nie uważam za koniecznie potrzebne 
pozostawać przez lat trzydzieści przy tych 
samych zapatrywaniach i sposobie sądzenia“. 
(Bardzo dobrze! na prawicy.) Zapewniwszy 
następnie, że jego idee się nie zmieniły, o- 
świadcza Juliusz Ńimon, że nie obawia się 
wcale szkół kongregacyjnych. Jest on bez- 
warunkowym zwolennikiem wolnego naucza- 
nia. „Istnieje inna kwestya, nad którą nie my- 
ślę się rozwodzić, mówiono o panowaniu du- 
chowieństwa w uniwersytecie. Tego panowa- 
nia nie pragnę za żadną cenę. nie życzyłbym 
go sobie w interesie uniwersytetn, w intere- 
sie duchowieństwa w interesie wolności! 
(Bardzo dobrze! bardzo dobrze! na rozma- 
itych ławach) ponieważ wiem. czem jest na- 
uczanie bez wolności. (Bardzo dobrze! bar- 


który uczy tak, jak chee jego pan, który 
myśl swoją poddaje myśli innego, nie jest 
profesorem, ale komendantem, który % swojej 
katedry robi warsztat. (Bardzo dobrze! bar- 
dzo dobrze! na wielu ławach.) Pomijam więe 
tę kwestyę panowania biskupów i przechodzę 
do kwestyi, na którą położyliście szczególny 
przycisk, chcę mówić o kompeteneyi szkolnej. 
Co do tego trzeba się dobrze rozumieć. Jest 
bowiem kilka rodzajów kompetencji. dy 
p. Carnot i ja proponowaliśmy utworzenie sek- 
cyi, którą nazwaliśmy sekcyą udoskonalenia, 
to żądwiićmy, aby ta sekcya posiadała kom- 
petencyę różną od kompetencyi potrzebnej 
dwom innym sekcyom. W tej kwesty! różnię 
się z wami w zapatrywaniach. Powiadacie, 
że nauczyciele znają metody nauczania. Nie 
przeczę temu. ale znając metody nauczania 
swoich przedmiotów, nie znają metody nau- 
czania rzeczy, które do nieh nie należą. 
(Bardzo dobrze! bardzo dobrze! na prawicy 
i w eentrum). Mówiono tu nam o wielkiej 
sztuce udzielania dzieciom nauki ezytania. 
Sztukę tę posiada matka względem swojego 
dziecka w daleko wyższym stopniu aniżeli 
ktokolwiek inny. (Wielka prawda! na prawicy 
i w centrum). Ciało, którego zadaniem jest 
badać metody w ogóle, powinno się składać 
mniej z specyalistów, a więcej z ludzi, któ- 
rzy mają ogólne wyobrażenie o tych meto- 
dach.* (Tak jest! na tych samych ławach). 
Mowca robi różnicę pomiędzy nauczaniem a 
wychowaniem. Jeśli pedagogowie służą do 
nauczania, to stara najwyższa rada złożona 
z żywiołów społecznych jest gwarancją do- 
brego wychowania. Pedagogowie są niezbę- 
dni do układania programów przeznaczonych 
dla uzupełnienia studyów szkolnych. „Ale są 
także programy, których ani ty panie mini- 
strze, ani najwyższa rada szkolna, ani komi- 
tet doradczy nie możecie układać. Mam na 
myśli programy dla szkół specyalnych. jako 
to dla szkoły politechnicznej, szkoły górni- 
czej i innych. Takie programy musi przed- 
kładać administracya a delegowani minister- 
stwa wojny. marynarki, rolnictwa i handlu 
w najwyższej radzie winni je rewidować i 
kontrolować. Wy zaś wykluczacie z rady 
tych delegowanych. (Bardzo dobrze! na pra- 
wiey) Zdaje mi się, że robicie tałszywy krok. 
(i specyaliści są potrzebni. W  kwestyach 
handlowych i przemysłowych do kogo udają 
się po radę ministerstwa i komissye dla za- 
prowadzenia reform? Oczywiście do znako- 
mitszych kupców i przemysłoweów. (Bardzo 
dobrze! na prawicy). Kiedy w roku 1872 
proponowaulemi reformy, uwzględniłem także 
geogralię i języki żyjące. Otóż profesorowie 
bynajmniej mi nie podsunęli tej myśli. 
(Smiech na prawicy). Zawdzięczam to kup- 
com, którzy wiedzieli, jak wielką szkodę po- 
noszą nasze stosunki handlowe z zagranicą 
z powodu naszej nieznajomości języków ży- 
jących. Co się tyezy geografii, to oficerowie 
naszej armii opowiadali mi, że w ostatniej 
strasznej wojnie, którą musieliśmy stoczyć, 
we wszystkich torbach naszych nieprzyja- 
ciół znajdywano atlasy i mapy Francyi.* 
(Brawo, bardzo dobrze! na prawicy i lewicy). 
Po tych słowach przyjętych frenetycznemi 
oklaskami przez prawicę, zwrócił się mowca 


dzo dobrze! na prawicy i w centrum). Ten, | przeciw sprawozdawcy Saint-Hilaire: „Pan 


z targu zakrywszy całą twarz mantyllą, szłam 
za dwoma kawalerami. Rozmawiali o tobie... 

Christianita zarumieniła się a oczy jej 
zaświeciły gniewem. 

— Nie mówili nie złego... przeciwnie, 
chwalili ciebie, i to bardzo. Starszy napomi- 
nał młodszego, ażeby nie spacerował pod na- 
szym balkonem , bo z miłością jak z ogniem... 
niebezpiecznie ją wyzywać. Młodszy, a niech 
mu Madonna przysporzy lat i szczęścia za 
jego czułość, westchnął i odpowiedział: „Bie- 
dne dziecko! ładna gołąbka! niech jej świę- 
ty patron roztoczy nad nią swoją opiekę, bo 
ciężkie jej młode życie i gorzką będzie jej 
przyszłość! Prawda, że się lubię przecha- 
dzać pod jej oknem, jak przed pięknym obra- 
zem.... ale te spacery nie zakłóca, mego spo- 
koju. bo przecież pamiętam, że ona taka nic- 
winna, że nie godzi się myśleć o niej nieu- 
czeiwie, a przytem tak wydziedziczona, że 
kawaler dobrej familii nie może myśleć o niej 
uczeiwie. Nie bój się o mnie... Chodzę tam- 
tędy bez innęgo zamiaru. jak żeby widzieć 
ładny obrazek, a wiele razy go mijam, na- 
suwa mi się pytanie. czy ta dziewczyna jest 
biała, czy też czarna ?...* Cóżto, płaczesz go- 
łąbko ? 

Dziewczę plakało rzeczywiście rzewnie. 
Słowa nieznajomego kawalera bardzo ją ubo- 
dły. One przypomniały jej wyjątkową pozy- 
cyę, że jej pojęcia i zwyczaje były tak sprzeczne 
z jej pochodzeniem, że jej czysta cera i uroda 
były raczej szkodliwemi niż dobremi przy- 
miotami. Cóż jej z tej urody? co z białej 
cery? Czyż nie jest ona podobną do róży, 
kwitnącej na pustyni, marnującej woń ikrasę, 
bo nikt z nich nie skorzysta ? 

Płakała więc, aż matka usiadła sobie na 
stołeczku i przycisnęła główkę eórki do łona. 
I wtedy jeszcze łkało dziewczę tak głośno, 
że seree matki pękało, a sąsiad naprzeciwko 
słyszał to łkanie. Widział też jej głowę i po- 
łykał wzrokiem obraz tych dwóch kobiet, 


pięknych, ale odmiennych wiekiem i rysami. 
Był to obraz pełen życia, wdzięku, patetycz- 
ności. rysujący się tajemniczemi konturami 
na tle ciemnego pokojn. Rozezulone, sobą 
tylko zajęte kobiety nie uważały, że eudze 
oko łzy liczy! 

Don Cristobal odwrócił się, zamknął 
cicho żaluzyę od balkonu, przebiegł pracownię, 
i zatrzasnął drzwi od sypialni tak raźnie, że 
rdzawe zawiasy zgrzytnęły. Kulisy patrzyli 
na niego zadziwieni, a skoro znikł, spoglą- 
dnęli po sobie, i nawet ich apatyczne twarze 
okazywały uczucie ciekawości, spowodowanej 
dziwnym pospiechem tak fiegmatycznego zwy- 
kle pryncypała. 

— Co mu się stało? — Szwargotali po 
chińsku. — On nigdy nie wychodził z fabryki 
w godzinach roboczych, nigdy nie spuszezał 
z oka najdalszego robotnika, a teraz zostawił 
ich pod dozorem Hiszpana, który przecież nie 
może wszystkich dopilnować? Prawda, że 
dawniej, póki mieszkał daleko od wavstatu, 
nie mógł tak łatwo wyjść do siebie, ale teraz 
mając swą sypialnię tuż pod bokiem może 
sobie więcej pozwalać. Kto wie czy nie za- 
ziera przez kraty? Pilnujecie się, zeby was 
nie złapał na gawędzeniu! 

Ta obawa przerwała ich szmer i kazała 
długim, delikatnym palcom zwijać się energiez- 
niej naokoło tytoniowych liści. Bali się oni 
pana, eo nie szczędził ryżu i grosza, ale też 
umiał być surowym! Możeby tak pilnie nie 
pracowali, gdyby im kto powiedział, eo on 
robi w przyległym pokoju — jak się wspina 
na wysokie okno, zamyka ostrożnie okienieę, 
przyciska twarz do serca w jej środku i pa- 
trzy... patrzy. Nareszcie westchnął i zesko- 
czył z okna — znać obraz naprzeciwko znikł 
także. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Barthólemy-Saint-Hilaire powiedział w swo- 
jem sprawozdaniu, że bedzie w radzie czie- 
rech reprezentantów wolnych szkół, i tem 
myślicie się zasłonić przeciw wszelkim za- 
rzutom niesyrawiedliwości? Czyż sądzicie, że 
to wystarcza? (Bardzo dobrze! na prawicy). 
Wolałbym, abyście byli mi oszezędzili konie- 
ezności poruszania tego wszystkiego, ale je- 
stem do tego zmuszony. W roku 1849 gdy- 
byśmy byli w. sprawozdaniu naszem powie- 
dzieli. że ezterech reprezentantów szkół wol- 
nych stanowi dostateczną gwarancyę wolne- 
go nauczania, nie danoby nam wiary a 
zresztą nie bylibyśmy tego powiedzieli. . nie! 
nie! Nie ma żadnej gwaraneyi!* (Oklaski na 
prawicy i w centrum). 

Następnie odbyło się głosowanie oso- 
bno nad każdym z obydwóch paragrafów po- 
prawki Delsola. Pierwszy paragraf tej po- 
prawki (aby do rady należało 3 członków 
rady stanu) został odrzucony 140 głosami 
przeciw 135 a dragi (wprowadzający do ra- 
dy biskupów) 147 głosami przeciw 125. 


(Głosy angielskie o niemieckiej 
ustawic wojskowej). 


Z Londynu pisze 27 z. m. korespon- 
dent Nutionał Zty.: „Zamierzone podwyższe- 
nie niemieckich sił zbrojnych jest od chwi- 
li ogłoszenia tego zamiaru wyłącznym przed- 
miotem politycznych kombinacyj w sterach 
wojskowych, politycznych i dziennikarskich. 
Nie mówią tu o niczem innem tylko o ks. 
Bismarcku 1 o wojskowej preponderancyi 
Niemiec. Paryski korespondent dziennika 
Times podał swojemu dziennikowi bardzo 
szczegółowy opis stanu rzeczy. Według nie- 
go ani na Francyl ani na Rossyi nie cięży 
wina, iż Niemey muszą teraz ponosić wię- 
kszy ciężar z powodu zamierzonego podwyż- 
szenia liczby wojska. Francya nie marzy na- 
wet o odwecie; ma ona jedyną i to bardzo 
„smutną“ misyę, t. j. musi czekać na chwi- 
lę stosowną. Ks. Bismarck zdaniem pa- 
na Blowitza zmierzą tylko do wzmocnienia 
i silniejszej centralizacyi państwa niemieckie- 
go; obawia się on może potrójnego aliansu 
państw romańskich: Franeyi, Hiszpanii i 
Włoch. i zamierza może, jak to niegdyś u- 
czyniła Rossya, odegrać rolę monarchiczne- 
go Żandarma. Zamierza on może prze- 
ciwstawiac rasy słowiańsko-germańskie ra- 
som łacińsko-republikańskim i czyniąe Niem- 
cy opiekunami  monarchij, zatrwożonych 
zarazą republikańską i rozkładającym dema- 
gogizmem,  ukoronować wielkie dziuło swo- 
jego żywota. Mimo wiedeńskiego traktatu 
nie jest z pewnością Rossya owem mocar- 
stwem, przeciw któremu Bismarck teraz 
knuje plany, bo Rossya nie może być zacze- 
pioną, dopóki Francya zachowa obecne swe 
stanowisko; ale mocarstwem tem nie jest także 
Franeya, która ma stanowczy zamiar zacho- 
wać się spokojnie i której teraz nie można 
zaczepiać bezkarnie. Dlatego też przedmio- 
tem ks. Bismareka musi być coś, eo dozwa- 
la mu w największem bezpieczeństwie ocze- 
„kiwać wybicia godziny, w której będzie 
mógł zakończyć swe olbrzymie dzieło.“ Do 
powyższych fantazyj swojego korespondenta 
dodają Times długi komentarz, licząc się w 
nim nierównie więcej z faktami niż p. Blo- 
witz. „Jesteśmy zmuszeni — pisze organ 
City londyńskiej — przyznać, chociaż nie- 
chętnie, że ks. Bismarck mówi tylko prawdę 
wskazując na możność zawiązania ligi fran- 
eusko-rossyjskiej, ażeby usprawiedliwić nało- 
żenie nowych ciężarów na barki już i tak 
mocno obarczonego narodu niemieckiego. 
Wiadomo mu bardzo dobrze, że powiększe- 
nie liczby wojsk będzie bardzo zneutralizo- 
wanem przez stratę w narodowej elastyczno- 
ści. Ale z rozmysłem i z zimną krwią zapo- 
wiada on narodom, że jeżeli podobać się im 
będzie zasypać Europę bombami i kartacza- 
mi, to i on weźmie udział w tej pracy.* Ko- 
niec tego artykułu zasługującego na uwagę, 
tak opiewa: „Europa potrzebuje koniecznie 
męża stanu, któryby miał odwagę uczynić 
pierwszy krok i przypomnieć, że narody i 
armie nie są pojęciami różnemi. Jeżeli ks. 
Bismarck nie ma do tego odwagi. to nikt 
inny mieć jej nie będzie.“ W ogóle pojmują 
tutaj niemieckie przedłożenie wojskowe jako 
środek niezbędnie potrzebny, wywołany dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności i nie upatrują 
w nim żadnej groźby. 

Standard, we wszystkich kwestyach 
wysoko-politycznych organ premiera, widzi 
się nawet zniewolonym oświadczyć, że insy- 
nuacya rossyjska wyrażona w brukselskim 
Nordzie, jakoby przedłożenie wojskowe w 
Niemczech było nowym dowodem, że alians 
niemiecko austryacki nie jest tak silnym. jak 
to wszyscy przypuszczają — jest tylko no- 
wem usiłowaniem ze strony Rossyi, ażeby 
poróżnić Austryę z Niemcami. Wobec tej 
insynuacyi oświadcza organ  ministeryalny, 
że niemieckie przedłożenie wojskowe jest 
właśnie nowym dowodem siły i potęgi alian- 
su. Standard przypuszcza nawet, że podczas 
konferencyi między hr. Andrassym a ks. 
Bismarekiem w Wiedniu omówiono ten śro- 
dek jako niezbędnie potrzebny, chociaż nie 
wyznaczono terminu wniesienia samego przed- 
łożenia. Standard dowodzi w ogóle od nieja- 


pełnem posiedzeniu złożyć dostojnemu dawcy 
wyrazy najżywszej wdzięczności. 

== Stypendya. C. k. Namiestnietwo na- 
dało stypendya z funduszu naukowego w kwo- 
cie po 105 zł. w. a. przeznaczone dla uczącej 
się młodzieży ruskiej narodowości, począwszy 
od bież. roku szkolnego: Włodzimierzowi Ma- 
ślakowi, słuchaczowi I rokn filozofi na c k. 
uniwersytecie lwowskim, ubogiemu sierocie po 
pisarzu w Staukach średnich; Kornełowi Za- 
klińskiemu, słuchaczowi III roku filozofii na 
tymże uniwersytecie, sierocie po gr, kat. paro- 
chu w Mariampolu; Teodorowi Oleksiewiczowi, 
słuchaczowi II roku prawa na tymże uniwer- 
sytecie, ubogiemu sierocie po rolniku w Ka- 
mionce strumiłowej; Karolowi Bandrowskierau, 
słuchaczowi IV roku prawa na tymże uniwer- 
sytecie, ubogiemu sierocie po rolniku w Orty- 
nicach; i Piotrowi Pawłowi dw. imion Buglowi 
słuchaczowi IV roku prawa na tymże uniwer- 
sytecie, ubogiemu sierocie po nauczycielu szkół 
ludowych w Olehoweu. 


Izba handlowa brodzka przyjęła 
wniosek o popieraniu projektu budowy kolei 
wicynalnej z Brodów na Podkamień, Załośce do 
"Tarnopola i z Brodów na Radziechów do So- 
kala. 

— Do muzeum przemysłowego miej 
skiego przesłano na czasową wystawę i do 
sprzedania gobelin wielkich rozmiarów, wyrób 
stary francuski, którego rysunek misternie wy- 
konany przedstawia bitwę wschodnich ludów. — 
Gobelin jest do oglądania w muzeum w zwy- 
kłych godzinach urzędowych t. j. od 9 z rana 
do 2 godziny po południu. 


s Wczorajszy bal na dochód ochro- 
nek św. Heleny zaliczyć można do Świetniej- 
szych w bieżącym karnawale. Nie dorównał on 
wprawdzie eo do liczby osób balowi jurystów 
ale nie ustępował mu z pewnoścą pad w.glę 
dem smaku w urządzeniu, wykwintności toalet 
i ochoczości zabawy, Tańce, Świetnie aranżo- 
wane przeciąguęły się do czwartej rano, w ma- 
zurze naliczeliśmy par około 70. 


* Zapiski policyjne. Panu M. M, 
urzędnikowi krakowskiego towarzystwa ubezpie- 
czeń, skradziono w jednej z tutejszych pierw- 
szorzędnych kawiorń futro szopowe ciemnobron- 
zowem suknem pokryte z kołnierzem bobro- 
wym. — Z kościoła św, Mikołaja skradziono 
dywan w różnokolorowe kwiaty na czarnem 
tle. — Przytrzymano zarobnika M. B. z po- 
wodu podejrzanego posiadania srebrnej łyżeczki 
znaczonej literami E H., którą za bezcen chciał 
sprzedać, — Złożono w policyi wagę decymalną, 
znalezioną na ulicy Sieniawskiej. 


— Na zupę rumfordzką złożyli w 
ubiegłych dwóch tygodniach w handlu pp. 
Drexlera i synów (plac Kapitulny l. 2) pp. Lu- 
dwika z Borkowskich Niezabitowska 25 zł. 
A. K. 1 zł, J. O. księżna Leouowa Sapieżyna 
(po raz drugi) 30 zł, Łedyński 5 zł, Stani- 
sław Jasieniuk 80 et, E. Rozwadowski z Hla- 
dek 2 zł, N. N. z Lisiczyniec 2 zł, G. J. 
10 zł, D. D. 5 2}, W. Z, 2 az, F. P. 8 2Ł, 
ks kanonik Mazurak 5 zł., J. M. 1 zł., JE. 
ksiądz arcybiskup Wierzchlejski 10 zł., ks. Po- 
dolski 5 zł., ks. proboszcz Odelgiewirz 10 zł., 
ka. kanonik Solecki 10 zł, hr. Jaźwińska 5 
zł, Kasprzycki 2 zł., ks. Jan Szymonowicz 3 
zł., Wieczyńska 10 zł, Henryka Klein 2 zł, 
J. S. 2 zł, Turkuł 10 zł, M. P 2 zł, ks. 
kanonik Stańkowski 5 zł, razem 167 zł. 30 
at, w. a, 8 oprócz tego ofiurowała galicyjska 
kasa oszczędności na ten cel 460 zł. w. a. — 
Od 19 stycznia do 1 lutego b. r. włącznie 
rozdano 4566 porcyj zupy, 4482 porcyj chleba 


| x“ Przypadkową śmiercią, według 
doniesień jakie nas doszły z prowincyi, postra- 
dało w ostatnim miesiącu życie, nie licząc 
osobno wykazywanych wypadków śmierci w 
płomieniach i w skutek umarznięcia, ogółem 
osób 18, a mianowicie po jednej w powiatach 
brzeżańskim, el rzanowskim, goriickim, krakow- 
skim, limanowskim, rawskim, rudeńskim, ska- 
łackim, tłumackim, zaleszczyckim 1 złuczow- 
skim, a dwie w wadowiekim. Pomiędzy ofiara- 
mi było osób płci męskiej 10, płei żeńskiej 3; 
dzieci niżej 16 lat troje. Ofiury należały wyłą- 
cznie do stanu włościańskiego. Pod względem 
rodzaju nagłej a przypadkowej śmierci, nastą- 
piła ona w 6 wypadkach w skutek utonięcia, 
najczęściej przez załamanie się na lodzie, w 3 
wypadkach w skutek przewrócenia się wozu 
lub przejechania, w 3 wypadkach w przystępie 
gwałtownej choroby, a w jednym wypadku w 
skutek przygniecenia podciętem drzewem. Przy- 
czyną nieszczęśliwych wypadków była w 10 
wypadkach własna nieostrożność ofiar lub ka- 
rygodne zaniedbanie należytego nadzoru, o któ- 
re pociągnięto winnych do odpowiedzialności są: 
downie, w dwóch wypadkach było nią wycień- 
czenie fizyczne a w jednym wypadku pijań- 
stwo. 

x"; W statystyce samobójstw w kra- 
ju mamy do zapisania za oetatni miesiąc fak- 
tów cztery, które się zdarzyły w powiatach 
bialskim, brzeżańskim, rawskim i turczańskim. 
Targnęli się na swoje życie trzej mężczyzni i 
jedna kobieta. Trzy ofiary samobójstwa nale- 
żały do stanu włościańskiego i odebrały sobie 


kiego czasu, że alians niemiecko-austryacki 
jest najpewniejszą gwarancyą utrzymania eu- 
ropejskiego pokoju. Wiadomo, że Anglia u- 
waża siebie bardzo chętnie za należącą 
do związku. chociaż, jak się zdaje, prośba 
jej o przyjęcie do tego związku nie została 
uwzględnioną Jest ona dobrowolnym sprzy- 
mierzeń-em Niemiec i Austryi, sądzi bo- 
wiem, że tym sposobem zabezpieczy sobie 
najlepiej swoje interesa na M schodzie. W o- 
góle nie lubi Anglia słuchać o wojnie. Wa- 
wrzyny zebrane na polu walki z Afghanami 
i Kafrumi są zanadto kosztowne; finanse, 
głos narodu, domagają się stanowczego u- 
trzymania pokoju. 7% drugiej strony przypa- 
trywałaby się Anglia bardzo chętnie wojnie 
pomiędzy Rossyą. Niemcami i Francyą, w 
nadziei, że te mocarstwa kontynentalne speł- 
nią robotę w zastępstwie Anglii i utorują jej 
drogę do dzimłania w Turecyi i centralnej 
Azji. 


(Demonatraucye rewolucyjne we 
Włoszech. 


Z Rzymu pisze 24 z. m. korespondent 
Nordd. Ally Ztg.: „Rząd włoski jest na ra- 
zie zajęty tłumieniem rewolucyjnych demon- 
stracyj i trzeba mu przyznać, że działalność 
jego w tym kierunku nie pozostawia zgoła 
nic do życzenia. I tak n. p. przedwezoraj 
zamierzano w Neapolu wyprawić republikanń- 
ską demonstracyę. Około 50—60 szaleńców, 
przeważnie studentów, chciało obchodzić rocz- 
nice śmierci republikanina Giorgio lmbria- 
niego, który padł pod Dijon, i był krewnym 
znanego drredentysty. Przystroiwszy się w 
czerwone wstążki i kokardy, chcieli awan- 
turnicy wyruszyć w procesyi na Cmentarz i 
złożyć tam wieniec z wstęgą czerwoną, na 
której był napis Eviva lu Republica! Ale 
policya przeszkodziła tej demonstracji i cho- 
ciaż pewna część demonstrantów była uzbro 
joną w rewolwery i chciała zająć stanowisko 
groźne, mimo to udało się policyi skonfisko- 
wać wieńce, wstążki i kokardy, uwięzić 10 
największych krzykuczów i rozpędzić resztę 
Ultrarsdykalny deputowany Bacio zamierzał 
natychmiast wnieść w lzbie interpellacyę na 
temat naruszenia praw obywatelskich demon- 
strantów, ale niestety, w wykonaniu tego za- 
miaru stanęło mu na przeszkodzie odrocze- 
nie Izby. Gdyby po ponownem zebraniu się 
lzby wniósł Bacio podobną interpelacyę, nie 
omieszka zapewne rząd dać mu należytej od- 
prawy. W tym samym dniu i z podobnej 
przyczyny odbyła się w Rimini taka sama 
demonstracya; inicyatorami jej byli tym ra- 
zem internacyonaliści. Gdy się wichrzyciele za- 
bierali do wykonania demonstracyi, a było 
ich 25 do 30, natrafili na 4 karabinierów. 
W pierwszej chwili zdawało się, że rzucą się 
na karabinierów. gdy jednak Żołnierze za- 
mierzali zrobić użytek z palnej broni, uciekli 
bohaterowie internacyonału. Mimo tej uciecz- 
ki schwytano 17 demonstrantów a resztę u- 
więziono z rozkazu rządu. Wszystkim wyto- 
czono śledztwo karue. ale nie ulega wątpli- 
wości że sędziowie przysięgli wydadzą wer- 
dykt uwalniający. Mylilby się, ktoby sądził, 
że włoscy internacyonaliśeni socyaliści stoją na 
równi ze swoimi imiennikami w innych kra- 
jach a mianowicie w Niemczech. Włoscy in- 
ternacyonaliści ı socyaliści należą do rzędu in- 
dywiduów całkiem niewykształeonych, dzikich 
rekrutujących się z najniższych warstw spo- 
łeczeństwa a zasadą ich jest wojna przeciw 
klasom zamożnym. Polityką nie zajmują się 
ci ludzie; kilka frazesów jest całym ich skar- 
bem wiedzy i mieliby niemało kłopotu, gdy- 
by im ktoś kazał ułożyć program polityczny. 
Całym ich programem jest frazes: „Precz z 
bogatymi!“ i „Dajcie nam pieniędzy!“ Na- 
wet młodzi, niedoświadczeni ale wykształec- 
ni ludzie, jak n, p. studenci, artyści i t. p. 
nie należą we Włoszech do internacyonałn i 
do socyalistów. W ich szeregach są tylko 
ciemne masy, nieumiejące nawet czytać i 
pisać i śmiało można powiedzieć, że we Wło- 
szech jest dość republikanów mniej lub wię- 
cej czerwonych, ale natomiast jest mało inter- 
nacyonalistów i socyalistów. Jeżeli gdzie nia- 
ły miejsce socyalistyczne demonstracye, to 
zawsze stali na ich czele Francuzi, kKossya- 
nie albo Niemcy. Włosi sami zaś odgrywali 
tylko rolę statystów. To też tak zwany ruch 
socyalistyczny we Włoszech nie jest wcale 
niebezpieczny a wszelkie demonstracye tego 
rodzaju należałoby raczej zapisywać pod ru- 
brykę „doniesień policyjnych niż w rubry- 
ce politycznej, bo są skierowane raczej prze- 
ciw własności prywatnej niż przeciw bezpie- 
czetwu państwa". 


KLONIK 


= JE. pan Namiestnik, br. Alfred 
Potocki, darował gminie Staresiało ginut z 
ogrodem pod budowę nowego szkoln g+ budyn- 
ku i na założenie szkółki drzew owocowych a 
zarazem i potrzebne do bułowy muteryaly. Za | życie przez obwieszenie się; czwartą był stra- 
tę wspaniałom:ślug ofiarę dla oświaty ludu | Żnik celny, który się zastrzelił, Przyczyna sa- 
uchwaliła Rada szkolna o.ręgowa lwowska ua mobójstwa pozostała w dwóch wypadkach nie- 


Gazeta Lwowska z dnia 4 Łutego 1880. 


e go” +; 


zbadaną; w jednym wypadku była nią czarna 
melancholia, a w jednym obawą kary i zgryzota 


po utracie utrzymania. 

f Zmarli w ostatsich duiach w Londy- 
nie jeden z najznakomitszych architektów an- 
gielskich E. M Barry, twórca gmachu paria- 
mentu w Westminster, tamże znany członek 
parlamentu angielskiego John Locke, w 75 ro- 
ku życia, i par Anglji earl Bessborough, w 71 
roku życia. 

— Zakład geologiczny w Wiedniu 


odbył wezoraj posiedzenie, w którego programie 
zuajdowała się rozprawa p. M. Vaceka „O pia- 


skoweowym pasie Karpat“. 


— Papież dnia 28 stycznia zachorował 


nagle podczas audyencyi. Głos odmówił mu 
posłuszeństwa 


bronchitis, która się teraz ponowiła. 


— Bandyci spłatali niedawno zuchwałą 


sztuczkę w Rzymie. Napadli lekarza angiel- 
skiego p. Small, zamieszkałego w Rzymie już 
od lat 50, w jego mieszkaniu, i zakneblowawszy 
mu usta ograbili biedaka do koszuli. Są poszla- 
ki, że wydalony ze służby służący lekarza na 
prowadził opryszków na tę ofiarę, 

— Lampa elektryczna najnowszego 
pomysłu Edisona, wystawiona jest od tygodnia 
w berlińskiem akwaryum mikroskopijnem Spra- 
wozdawey dzienników berlińskich podziwiają 
spokojne jej i łagodne Świalło. Czy lampa ta 
jednak rzeczywiście jest tak tanią a więc i 
praktyczną. jak o tem zapewniają dzienniki 
amerykańskie, okażą dopiero dłuższe doświad- 
czenia, 

— Wielki pożar zniszczył w tych 
dniach gmach guberniałay w Jassach, ubezpie- 
czony na 800.000 franków. Ogień był poło 
żony. 4 wschodniej Wołoszczyzny też donoszą 
o licznych pożarach w skutek podpalenia, — 
W Chemnitz zgorzała wielka przędzalnia Nee- 
sess, do szezętu Około 500 robotników utra 
ciło zatrudnienie, — Na pokładzie statku ame- 
rykuńskiego Charmer dnia 26 stycznia wy- 
buchł pożar, w którym 8 osób utraciło życie, 
Olbrzymi wilk. Donieśliśmy przed 
kilkoma dniami, że na Węgrzech ubito nieda- 
wno wilka 160 centim. długiego i ważącego 
40 fuutów. Pewien myśliwy z Jaworzna, w 
Krakowskiem, uwiadumia w D. Ztg. o jeszcze 
większej osobliwości, gdyż zastrzelił ni dawno 
w rewirach jaworznieńskich wilka 170 centim. 
długiego, który ważył 102 funtów i wyęchany 
znajdnje się w kaneelaryi leśnictwa w Jaworznie. 
Wilk ten od dwóch dopiero tygodni uwijał się 
w lasach jaworznieńskich. a w tym czasie roz- 
szarpał 18 sarn, których szczątki znaleziono. 
Poległ od Jednej śróciny sarniej. 

— Żółta febra według depeszy z Rio 
de Janeiro, wybuchła w Brazylii. Dotychczas 
wprawdzie nie zdarzyło się wiele wypadków 
tej strasznej choroby, zachodzi jednakże obawa, 
ażeby się nie rozszerzyła, 

— Wykopalisko. Dzienniki rzymskie z 
dnia 27 stycznia donoszą: Markiz Grillo, mąż 
ełynnej Ristori, buduje obecnie pałac przy 
ulicy Nationale w Rzymie Przy zakładaniu 
węgłów pod ten budynek odkopali w tych 
dniach robotnicy wielki skład starorzymskich i 
starogreekich bronzów, ceniony przez znawców 
na 75.000 franków. 

— Dziewica nowoorleańska. W Chi- 
cago występuje obeenie artystka tragiczna 
Magdalena Irschick. Otóż jak donosi Chic. 
Times jeden z jej występów zapowiedziany był 
olbrzymiemi afiszami w następujących słuwach: 
„Dziś Magda Irschick ukaże się jako dziewica 
z New-Orleanu.* r 

— Z dna rzeki Tay pod Dundee wy- 
dobyto ogółem 82 zwłok ofiar pamiętnej Kata- 
strofy kolejowej 

— Sad doraźny. W Nowym Orleanie 


lud, oskarżając sądy regularne o pobłażliwość į 


dla zbrodniarzy pospolitych, wtargnął przemocą 
do więzienia i wywlokłszy sześciu morderców, 
czterech z nich powiesił na drzewie za mia- 
stem. dwóch zaś, jako mniej winnych wypuścił 
na wolność z tą przestrogą, ażeby się nigdy 
nie pokazywali w Nowym Orleanie. Okropna 
ta samowola ujdzie jak się zdaje bezkarnie, po- 
nieważ sąd nie może wyśledzić właściwych jej 
sprawców intelektualnych. 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


„tł, Bochnia. Śmierć w wago- 
nie). Dnia 14 stycznia zmarła nagle w sku- 
tek wady sercowej w drodze koleją żelazną 
z Krakowa do Bochni pani R. K., żona e. k. 
urzędnika. Zwłoki przewieziono ze stacyi bo- 
cheńskiej do miasta. 

+ Brzozów. (W łaźni) izraelickiej 
w Dynowie zakończył nagle życie 40 letni 
starozakonny, wszedłszy dla ochłodzenia się do 
basenu z zimną wedą. 

| x's Chrzanów. (Śmierć w pło- 
mieniach. Dzieeiobójstw o). Pięcio- 
letnia dziewczynka w Górach luszowskich, po- 
zostawiona w chacie bez nadzoru, chcąc zapa- 
lić lampę naftową przewróciła ją, i oblawszy 
się palącą naftą doznała tak ciężkiego poparze- 
nia, że wkrótce zakończyła życie w okropnych 
cierpieniach. — Pies gospodarza Cichego w 


Ojciec św. od dawna eierpi na 


Libiążu wielkim, wykopał z pod podłogi w 
stodole zwłoki nowanarodzonego dziecka. Wy- 
rodna matka, któru je tam ukryła, została wy- 
śledzona w osobie służącej Cichego i uwię- 
ziona. 

+x Gródek. (Składka na pogo- 
rzelców. Smutny wypadek) Na rzecz 
pogorzelców miasta Janowa wpłynęła razem z 
datkiem e. k. Namiestnietwa w kwocie 100 
zł., ogołem suma 592 zł. 66 ct., którą utwo- 
rzony tym celem komitet rozdzielił pomiędzy 
najbardziej potrzebujących pomocy pogorzeleów. 
— W HBaliczanuwie zdarzył się smutny wypa- 
dek w domu gr. kat. plebana. Dwunastoletni 
synek tegoż bawiąc się strzelbą ojcowską, na- 
bitą tyłko prochem i pakułami, wypalił do 
pięcioletniego braciszka swojego, który uszko- 


dzony został w głowę tak nieszczęśliwie. że 
na trzeci dzień w skutek tego życie za- 
kończył, 


"e Kraków. (Zwłoki wyrobni. 
ka) Pawła Wojtowicza ze Szczyglic, obnażone, 
ze zgruchotaną głową, rękami i uogami wydo- 
byto z młynówki w Podkamyczu. Zarządzono 
dochodzenie. 

+» Mielec. (W płomieniach) u- 
traciło życie dwoje małych dzieci gospodarzi 
Dydy w Rożniatach, trzecie zaś zostało tak 
mocno poparzone, że nie ma nadziei utrzyma- 
nia go przy życiu. Okropne to nieszczęście 
zdarzyło się pod nieobecność rodziców w cha- 
cie, w której suszono konopie na piecu. Nie 
wiadumn jednak, w jaki sposób powstał pożar. 

«+ Stanisławów. (Pod koła ma- 
szyny) w młynie parowym Fraunda i Sp.. 
upadł pośliznąwszy się przy skręcaniu Śruby 
maszynista, Antoni Urbany, tak nieszczęśliwie, 
Że zostal na śmierć zgruchotany, 

+'x [lumacz. (Przy kieliszku) 
powstała sprzeczka pomiędzy sześciu gospo 
darzami w Hostowie, która skończyła się za- 
ciętą bójką. Diuższa nieobecność w domu jedne- 
go z „kombattautów*, Marielego Malego z 
Przybyłowa bvła powodem poszukiwań, jakoż 
na drugi dzień znaleziono tego nieszczęśliwego 
o 400 kroków za wsią nieżywego. Poszlnko - 
wanych o zbrodnię zabójstwa pięciu adwersa- 
rzy Malego uwięziono, i z wyjątkiem jednego 
przyznali się oni juź do winy. 

+ * Wadowice. (Broń palna) wre- 
ku 14 letniego chłopca porwała także ofiarę 
w Ponikwie. Chłopiec ten zastrzelił przypad- 
kowo 6 letnie dziecko. Przeciw winnym wyto- 
czono śledztwo, 


e | oz 


[4 . 
Dwór sułtański. 

(4) Zdawałoby się, że po tylu klęskach 
i katastrofach, jakie w ostatnim czasie spa- 
diy ma potężne niegdyś państwo Usmanów, 
nie powinno właściwie jnż być mowy o zby- 
tku na dworze padyszacha. | w rzeczy sa- 
iuej przygnębienie i do pewnego stopnia nie- 
dostatek zdołały przekroczyć nawet progi 
Yudiz Kiosku od chwili, w której Zwycięzcy 
Rossyanie rozłożyli się byli obozem w Sun- 
Stefano pod walącemi się już marami stare- 
go Byzuncyum. Yildie Kiosk czyli gwiażdzi- 
sty pałac, uroczą rezydencyę letnią, zbudo 
wana na wzgórza wśród ogromnego parku 
zamienił podejrzliwy i ponury Abdul Hamid 
w dziwnego rodzaju pustelnię, gwarną i lu- 
dną wewnątrz, ale odciętą szczelnie od reszty 
świata. Wysokie i grube mury wzniosły się 
w około pałacu i zamieniły go w straszną 
warownię bronioną trzydziestu działami, strze- 
żoną przez załogę złożoną z trzech tysięcy 
ludzi, rozpieszczonych ulubieńeów sułtauskich 
na podobieństwo dawnych pretoryanów ce- 
sarstwa rzymskie go. 

Mimo to wszystko, dzięki potędze da- 
wanych tradycyj dumnej dynastyi Osmanów, 
obecny dwór sułuuiski jest zawsze jeszcze 
jednym z najliczniejszych i bez wątpienia 
najkosztowniejszym z wszystkich dworów na 
świecie. Posłuchajmy więc, jak go opisuje 
pewieu Francuz na podstawie dokładnych 
szezegółów i spisu osób otrzymanego od pe- 
wnego oficera domu cesarskiego, którego li- 
ezni słudzy noszą szumue i pompatyezne ty- 
tuły, stanowiące smutny kontrast z zużytem, 
i prawie w szmaty podartem odzieniem. 
Niostety o haremie, przedmiocie dla czytel- 
nika europejskiego zapewn» najbardziej cie- 
kawym, wspomniony korespondent tylko bar- 
dzo ogólnych i niedokładnych zasięgnąć mógł 
informacyj. 

Męzki personal dworu sułtańskiego na- 
zywa się mabein, podczas gdy ta sama kate- 
gorya ludzi w domach prywatnych nazywa 
się sclamlilicm. Pierwszym funkcyonarruszem 
domu cesarskiego jest wielki marszałek pała- 
cowy. Wiadomo, że tym wysokim urzędni- 
kiem jest obecnie bohater plewnieński, któ- 
rego Gladstone slusznie czy niesłusznie na- 
zwał „heroicznem Lydlęciem*. Z temi wyso- 
kiemi funkcyami łączy Osman basza także u- 
rząd ministra wojny i dwie inne posady. Z 
rozmaitych tytułów pobiera Osman basza 
miesięcznie 1.800 funtów tureckich, to jest 
500.000 franków rocznie, nie mówiąć 0 ba- 
ksiczach, które bardzo obficie spływają z roz 
maitych stron do seraskieratu. W spełnianiu 
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funkeyj marsze owego zastępuje zwy- 
kle Osmana b szwagier jego Riza Bej, 
który jest równocześnie jednym z sekretarzy 
sułtańskich. Takich sekretarzy jest pięciu a 
pierwszym z nich jest Ali Fuad Bej, syn 
sławnego w. wezyra Alego baszy. którego 
nazywano „Thiersem tureckim*. Ali Fuad 
Bej należy do młodo-tureckiej partyi i od- 
znacza się fanatyzmem i głębokim wstrętem 
do ludzi, idei i w ogóle do wszystkiego, co 
pochodzi z Zachodu. Nadto ma sułtan ezte- 
rech rzeczywistych szambelanów nie mówiąc 
o wielkiej liczbie szambelanów honorowych, 
którzy w dniach galowych niosą klucze na 
plecach. Do tych ostatnich zaliczają się dwaj 
pierwsi przełożeni eunuchów czarnych, któ- 
rzy mają nietylko rangę szambelanów, ale 
nadto używają tytułu „Wysokość“ i są ude- 
korowani wszystkiemi najwyższemi orderami 
państwa ottomańskiego. Jeden z nich nazy- 
wa się Bahr Rahmun; jest on niewątpliwie 
najbrzydszym z pomiędzy swoich współple- 
mieńców, a rysy charakteru jego odpowiada- 
'ą zupełnie rysom twarzy. Jego czarna Wy- 
sokość Bahr-Rahmun jest stronnikiem Mah- 
mud-Nedima, przyjacielem Rossyan. zacie- 
kłym przeciwnikiem Anglików. przeciw któ- 
rym na każde zawołanie ma cały słownik 
najrozmaitszych przekleństw, a wiadomo, że 
jezyk turecki pod tym względem najbogat- 
szym jest może z wszystkich. Drugi naczel- 
nik eunuchów sułtanskich Cheireddin, jest zwo- 
lennikiem przymierza z Anglią i pełni w pa- 
łacn funkcye tajnego agenta w interesie 
swojego równoimiennika, ex-wezyra Uheired- 
dina baszy. 

Obeenw liczba adjutantów sułtańskich 
wynosi dwadzieścia trzy a przełożonym ich 
więcej honorowym niź rzeczywistym jest sta- 
ry Namyk basza, który podpisał prelimina- 
rya pokoju w Kezanłyku. Pierwszym z rze- 
czywistych adjutantów sułtańskich był nie- 
dawno jeszcze Mehemed basza. Rozeszła się 
pogłoska, że został w ostatnim czasie aresz- 
towany jako podejrzany o spisek przeciw suł- 
tanowi. i słychać, że znikł w tajemniczy 
sposób. Trzecim adjutantem, który chwilowo 
posiada całe zaufanie sułtana jest Ahmed- 
Ali Bej, Młodo-Turek, który wysłany do Pa 
ryża dla studyów w sztuce malarskiej, prze - 
pędził dziesięć lat w pracowni Geróme'a. Po- 
między trzema ostatnimi adjutantami w po- 
rządku nominacyi jest dwóch renegatów i 
jeden chrześci anin. Tym ostatnim jest ge- 
nerał Vitalis basza, który się chwali, że „zor- 
ganizował* żandarmeryę rumelską, podczas 
gdy Bułgarzy zarzucają mu, że ją „zdezor- 
ganizował*. W Skutek skarg zaniesionych na 
Vitalisa przez Aleko baszę usunął go z po- 
czątku Abdul Hamid, ale namyśliwszy się, 
mianował go swoim adjutantem w nagrodę 
za to, że się nieraz dał we znaki milieyan- 
tom bułgarskim. I tak. pewnego razu w przy- 
stępie gniewu Vitalis tak zatpostrofował boha- 
terów bułgarskich: „Czekajcie łotry! Turcy 
przyjdą i zgniotą was jak pluskwy (sic)*. 
Wyraz ten zapewnił Vitalisowi baszy ka- 
ryerę. . : 
Renegatami, którzy pełnią funkcye ad- 
jutantów przy Abdul Hamidzie, są Austryak 
Helle, dawny aćtachć wojskowy przy ambasa- 
dzie austryackiej w Konstantynopolu, który 
przeszedł na Islam podobno w tym jedynie 
celu, aby używać pod względem małżeńskim 
przywi'ejów, jakiemi obdarzył Mahomet swo- 
ich uczniów ; drugim zaś kapitan belgijski 
Lobell, którego ojciec był czy też jest je- 
szcze pierwszym adjutantem króla Leopolda. 
Lobell przybył do Konstantynopola na po- 
czątku wojny, aby ofiarować Turkom projekt 
nowego rodzaju mitrajlezy swego wynalazku. 
Ale minister wojny nie umiał się jakoś poz- 
nać na tej stresznej broni. Wyczerpawszy 
wszystkie środki, z jakiemi przyjechał do sto- 
liey tureckiej, napisał Lobell do sułtana list 
z prośbą, aby mu dał jaki urząd. W liście 
tym nadmienił, że jego matka była muzuł- 
manką z Maroko, dodając. „że łączą go już 
tym sposobem z Islamem pewne węzły, któ- 
reby chciał jeszcze bardziej ścieśnić.* Sultan 
Abdul Hamid kazał go do siebie przywołać 
i od razu zapytał obcesowo: 

— A więc masz zamiar zostać muzułma- 
ninem? 

Kapitan, który o tak stanowczym kra- 
ku nie myślał zgoła, zmięszał się na te sło- 
wa, ale nie śmiąc zaprzeczyć Jego Sułtań- 
skiej Mości, odrzekł przestraszony : 

-- Tak, najjaśniejszy panie! 

Nazajutrz posłano go do imana, któ- 
ry przyjął go w poczet wiernych. Nowy 
syn proroka wysokiej postawy i dobrze zbu- 
dowany, wygląda nadzwyczaj dobrze w uni- 
formie adjutanta sułtańskicgo i z fezem na 
głowie, a gdy w świcie sułtana udaje się 
do meczetu, niejedna ciekawa córa Mahome- 
ta uchyla ukradkiem fałdów swojego yasz- 
maku, aby go lepiej podziwiać. 

Pięciu mussahibów czyli gawędziarzy 
ma obowiązek bawić Jego sułtańską Mość 
w chwilach spoczynku; odczytują mu oni 
dzienniki i utrzymują go aw courunt wszy- 
stkich plotek krążących po dzielnicy turee- 
kiej i na Perze, a zbieranych przez mniej 
więcej sześćdziesięciu szpiegów zostających 
na usługach pałacu. Oficera francuskiego 
Dreyssć można prawie także zaliczyć do 
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„gawędziarzy* sułtańskich. Sułtan ma na, 
swoje usługi pięciu lekarzy, z których pier- 
wszy, doktor Mavrogeni, jest Grekiem z sta- 
rej i znakomitej rodziny fanaryoekiej. Naj- 
później z tych lekarzy przybył do Stambułu 
Francuz doktor Bland, który jest przełożo- 
nym apteki pałacowej i ma pod sobą pięciu 
farmaceutów. Czterech kapelanów czyli ima- 
mów zamieszkuje w pałacu a oprócz tego 
czterech astrologów, z których jeden jest 
Tunetańczykiem. dwaj Arabowie a jeden po- 
chodzi z Maroko. Jeden z tych astrologów 
był w swoim czasie osobą polityczną. prze- 
powiedział bowiem zdobycie Szybki a ponie- 
waż szczęście chciało, że w dwie godziny 
potem nadeszła wiadomość z potwierdzeniem 
tej przepowiedni, więc prorok przyszedł do 
wielkiego znaczenia w pałacu. Na jego to 
rekomendacyę powołał sułtan Cheireddina z 
Tunisu i mianował go później w. wezyrem. 

Urzędnik nazwany guidisz muridi ma 
obowiązek towarzyszyć sułtanowi na prze- 
chadzce. Nadto istnieją: dyrektor pałacowy 
zwany mudir, który wydaje rozkazy służbie; 
dyrektor zamków i gmachów (des constructio"s 
priwećs), Armeńczyk Serkis Bej; dalej dy- 
rektor skarbu cesarskiego zależny od mini- 
stra listy cywilnej; wreszcie dyrektor tele- 
grafu z dziesięciu urzędnikami. Pięciu biblio- | 
tekarzy utrzymuje w porządku bibliotekę, 
której Abduł Hamid jeszcze nie widział; w 
końcu idzie sekretarz, który odbiera i otwiera 
petycye nadsyłane do sułtana. Jeden błazen 
nadworny i oddział muzykantów albo raczej j 
spiewaków tureckich uzupełniają wyższy per- | 
sonal dworu sułtańskiego. Nie mówiłem o 
sługach pokojowych, gdyż te funkcye speł- 
niają kobiety. Orkiestra instrumentalna, która 
gra podczas uczt, zostaje pod kierownictwem 
Włocha Guatelli baszy. Pięciu pianistom 
przysługuje przywilej udzielania lekcyj ksią- 
żętom i księżniczkom domu cesarskiego. 

Liczba eunuchów czarnych pełniących 
służbę około osoby sułtana lub też pilnują- 
cych haremu, w którym się znajdują cztery 
sułtanki i ośmdziesiąt odalisek, wynosi 129. 
Niektórzy z tych eunuchów mają po jednej | 
lub po dwie kobiety dla usług w własnych | 
domach, w których dawniej panował zbytek 
książęcy odpowiednio do wspaniałości dworn 
cesarskiego. Muszę jeszcze wspomnie: a 
hayaldżim czyli dyrektorze teatru maryonetek 
z jednym czy dwoma pomocnikami. Osobi- | 
stość ta pełni funkcye karachcuza podezas 
ramazanu. Wzwyczajnym zaś czasie daje przed- 
stawienia trupa komedyantów złożona po naj- 
większej cześci z Arimeńczyków. 

W końcu winienem jeszcze” poaac kul 
ka szczegółów o niższej klasie służby pała- 
cowej. Dom  sułtański posiada dziesięciu o- 
chmistrzów, którzy muszą zaopatrywać ku- 
chnie w potrzebne artykuły żywności i sta- 
rać się o obsługiwanie bardzo licznych sto- 
łów pałacowych. Funkcye ich nie mają nie 
wspólnego z funkcyami dziesięciu innych 
ochmistrzów, którzy układają spisy potraw i 
wydają roskazy kucharzom. Liczba kucharzy 
wynosi 300. Dla roznoszenia misek z kuchni 
pałacowych do rozmaitych sal jadalnych jest 
200 sług. Wielka liczba osób mieszkających 
w pobliżu pałacu otrzymała prawo pobierania 
obiadów z kuchni cesarskich. Zapewniano 
mnie, że Ś00 rodzin czyli 4000 osób żyje 
tym sposobem z stołu sułtańskiego. W ezte 
rech pałacach jest stu portyerów. z tych 
mieszka dwudziestu pięciu w Yildiz-Kiosku. 
Na czele portyerów stoi kapudż. baszt Dzie- 
sięciu służących jest na to, aby rozpościerać 
dywan, gdy sułtan zabiera się do modlitwy; 
dziesięciu kafedżów dla palenia, mielenia. go- 
towania i przynoszenia kawy. dziesięciu ću- 
łundżów dogląda i pilnuje cybuchów i przy- 
gotowuje papierosy dla sułtana. Dwadzieścia 
osób utrzymuje w porządku garderobę sułtań- 
ską. Ośmiu osobom jest poruczona piecza nad 
świecznikami, lichtarzami i pochodniami, ośm 
osób pilnuje gołębników i akwaryów, dalej 
jeszcze należy wymienić dyrektora kufrów 
sułtańskich z 12 podwładnymi; dyrektora 
stajni cesarskich z 280 woźnieami. dyrektora 
wioślarzy, których jest 100, pięciu rusznika- 
rzy i dwóch fryzyerów, którzy muszą 
być muzułmanami. W ostatnim budże- 
cie oficyalnym suma przeznaczona na ro- 
czną listę cywilny wynosi 25 milionów 
franków. Rozumie się, że suma ta nie wy- 
starcza ma całoroczne utrzymanie dworu 
sułtańskiego. W rzeczywistości wydatki pała- 
cowe dochodzą do 60 milionów. Już przed 
dwoma miesiącami liweranci pałacowi odmó- 
wili wszelkiego kredytu. Obecnie jednak ob- 
jał sułtan w posiadanie dochody z cła, to też 
pałac zaczyna obfitować w wszystko, a w 
dalszem następstwie eunuchy i kadyny zacie- 
rają ręce z radości, niewątpliwie ku wielkie- 
mu smutkowi wierzycieli tureckich, którym 
wypadnie zaopatrzyć się w porządną dozę 
cierpliwości. 
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W niedzielę i poniedziałek odbyły się 
posiedzenia zjazdu niemieckich posłów 
z Czech. Jak wiadomo, celem zjazdu było 


ułożenie odpowiedzi na znany memoryał 
czeskich posłow Rady państwa Na zjeździe 
było 70 uezestników, między tymi 30 po- 
słów sejmowych. Zgromadzenie powitał prze- 
wodniezący klubu liberalnego Wolfrum. Zgro- 
madzenie wybrało swoim przewodniczącym 
dr. Kliera. Dr. Schmeykal przedłożył projekt 
kontrmemorymłu. Z treści tego projektu i 
przebiegu dyskusyi dzienniki nie podają 
szczegółowego sprawozdania, gdyż postano- 
wiono zachować dyskrecyę. To. eo dzis znaj- 
dujemy w dziennikach, podał nasz wczoraj- 
szy telegram prywatny z Wiednia. Zjazd 
ustanowił komitet redakcyjny, który uchwali, 
w jaki sposób nastąpić ma ogłoszenie kontr- 
memoryału. 


Z wezorajszej depeszy prywatnej wie- 
deńskiej dowiedzieli się czytelnicy 0 śszcze- 
gólnej wieści, rzueonej w świat przez Pester 
Lloyda, jakoby rząd zamierzał otoczyć 
fortyfikacyami Wiedeń. Wszystkie 
dzienniki wiedeńskie, powtarzając wiadomość 
Lloyda, wyrażają przekonanie, że jest ona albo 
grubą imistyfikacyą albo polega na jakiemś 
zabaw nem nieporozumieniu. Pester Lloyd po- 
wiada, że „mu donoszą z dobrej strony (?)“ 
o tem „postanowieniu*, które ma się tłuma- 
czyć tem, że siły zbrojne Austryi znacznie 
są niższe niż siły Niemiec, Francyi i Rossyi. 
„Stopa pokojowa prezencyjna armii austrya- 
ekiej wynosi wraz z czynną landwerą 278.930 
ludzi i 55.012 koni — pisze Pester Lloyd — 
podczas gdy Niemcy uznały już swoją stopę 
pokojową w liczbie 401.5345 ludzi i 96.000 
koni za niedostateczny, skoro Franeya liczy 
na stopie pokojowej 490.000 ludzi*. Ponie- 
waż Austrya bez olbrzymich ofiar nie mo- 
głaby dorównać sile zbrojnej innych mo- 
carstw, więc zdaniem korespoudenta Lloyda 
nie pozostaje nie innego, jak podnieść od- 
porną siłę monarchii przez fortyfikacye, a w 
pierwszym rzędzie przez obwarowanie Wie- 
dnia. Fortyfikacye Wiednia nie byłyby wła- 
ściwemi fortyfikacyami w ścisłemm znaczeniu 
tego słowa, ale tak jak w Paryżu i w Rzy- 
mie polegałyby tylko na wzniesieniu stałych 
i prowizorycznych fortów wysuniętych, umie- 
szcezonych na wyżynach, które opasują sto- 
liceę. Oto treść główna sensacyjnych donie- 
sień Lloyda, które on sam nazywa wątpliwe- 
mi (fragwirdig) a które wiedeńska prasa 
słuszniej jeszcze nazwała Schaudermdhre, My 
uważaniy całą tę rzecz za mistyfikacyę, któ- 
rej ofiarą często padają nawet zkądinąd tak 
poważne dzienniki jak Pester Lloyd. 

Jutro zbiera się parlament angiel- 
ski na zwyczajną sesyę, a cała Anglia od 
tygodnia już rozbrzmiewa mowami mityn- 


gowemi. Oba stronnictwa urządziły formalny 


wyścig oratorski: a powódź mów jest tak ol- 
brzymią, że nawet bezdenne szpalty prasy 
angielskiej pochłonąć jej nie zdołają. Z po- 
między tych produkcyj oratorskich ad cap- 
tandem bencvolentiam wyborców wymienić się 
godzi mowę sekretarza stanu Bourkego w 
Kings - Lynn, której najważniejszy ustęp o 
Bośnii i Hercegowinie zakomunikował nam 
przed kilku dniami telegram. Bourke rzekł, 
że dla Bośnii i Hercegowiny zaświtała nowa 
era. w której chrześcianin i Turek będą mo- 
gli spokojnie żyć obok siebie. Lord Derby 
przerzucił się stanowezo do obozu liberalnego 
i przemawiał w Manchester na jedną nutę z 
John Brightem. Najciekawszym jednak będzie 
turniej oratorski w Liwerpoolu, gdzie stron- 
nietwo Gladstona zawarło alians z Irlandczy- 
kami w celu przeprowadzenia liberalnego kan- 


dydata lorda Ramsay. 


Dodatkowo do wiadomości o odkryciu 
tajnej drukarni nihilistycznej donosi depesza 
z Petersburga z dnia L lutego: „Pomiędzy 
uwięzionymi znajdują się dwie kobiety i 
dwóch mężczyzn. Piątą osobą, która popełniła 
samobójstwo, był jak słychać znany z po- 
przednich procesów przestępca polityczny na- 
zwiskiem Deutsch, którego oddawna szu- 
kano. Mieszkanie, w którem odkryto tajną 
drukarnię. znajduje się na 5 piętrze wielkiej 
kamienicy. Mieszkańcy zapisani byli pod przy- 
branemi nazwiskami Liszeńkow i sprowadzili 
się tam w miesiącu sierpniu. Prystaw poli- 
cyjny Müller i pomocnik jego Etfenbach, któ- 
rzy z narażeniem życia dokonali aresztowania, 
wynagrodzeni zostali awamsem i otrzymali order 
Włodzimierza". 


Rząd włoski postanowił założyć for- 
tyfikacye nad jeziorem Garda dotykają- 
eem, jak wiadomo, granie południowego Ty- 
rolu. Oto eo donosi Italie: „Minister wojny 
polecił dyrekcyi inżynieryi wojskowej w We- 
ronie wypracować projekt urządzenia w Mol- 
eenisa nad jeziorem Garda fortu, któryby za- 
słonił nasze transporty wojskowe przez je- 
zioro į przeszkadzał nieprzyjacielowi atako- 
wać z Rivy terytoryum włoskie. Studya i 
projekty odnośne winny być rychło ukończo- 
ne i mają być przedłożone do zbadania ko- 
misyi nienstającej dla obrony królestwa, któ- 
ra ma orzec następnie, czyli zbudowanie for- 


tu w Molcenise uczyni możliwem zniesienie 
naszej tlotyli na jeziorze Garda. 


Granier de Cassagnac, ojciec 
słynnego deputowanego i redaktora Pays, i 
sam deputowany, zmarł dnia | lutego 
w Paryżu w 72 roku życia. Zmarły był 
wiernym zwolennikiem dynastyi i idei nap» 
leońskiej, której służył z całym zapałem, 
słowem i czynem. Po upadku cesarstwa 
mieszkał czas jakiś w Belgii, gdzie wydawał 
dziennik Le Drapeau; od roku 1876 zasia- 
dał znowu w Izbie, jako poseł departamentu 
Gers. Obok czynności publicystycznej i par- 
lamentarnej oddawał się zmarły także pra- 
com dziejopisarskim, a jego czterotomowe 
dzieło: Histoire des causes de le revolution 
francaise, dedykowane papieżowi PiusowiIX, 
zrobiło mu imię w świecie uczonym. Jak 
nam doniósł telegram, Izba paryska uezeiła 
przez powstanie z miejsc pamięć zmarłego. 


Jeden z dzienników wychodzących w 
Moskwie otrzymał ciekawe wiadomości z 
centralnej Azyi. Generał Tergukas- 
sow przybył do Tytlisu, aby zoczerpnąć in 
strukcyj eo do wyprawy zaczepnej przeciw 
Turkmenom. Większa część oficerów, 
którzy wchodzą w skład rady wojennej w 
Tyflisie wypowiedziała przekonanie, że dla 
braku zwierząt jucznych ofenzywa jest 
nie możliwa. Naczelny dowódzca rozpu 
ścił wszystkie wojska, które brały czynn» 
udział w nieszczęśliwej bitwie pod Geok Te- 
pe, niemniej i pułki aleksandropolski i a 
chałezycki należące do 41 dywizyi Linie Du- 
solum-Qzykislar są obsadzone batalionami 21 
dywizyi z wyjątkiem pułku churwańskiegy, 
który brał udział w wspomnionej bitwi: 
a obecnie został odesłany do głównej kwate- 
ry. Słychać, że generał Tergukassow. który 
niebezpiecznie zachorował, nie zatrzyma na- 
czełnego dowództwa i że tymczasowo zastą- 
pi go generał Schack Inżynier Okuniew 
przybył do Tyflisu i przedłożył radzie wo- 
Jennej plan budowy kolei żelaznej z Krasno - 
wodzka. W. księciu Michałowi podobał się 
bardzo przedłożony projekt. 

Podczas gdy lossyanie w ten sposób 
przygotowują się do zdobycia Merwu, 
to z drugiej strony dzienniki angielskie za- 
stanawiają się nad kwestyą obsadzenia 
Heratu. Pod tym względem dwa prądy 
dają się dostrzegać w Londynie. Jeden, re- 
prezentowany głównie przez Standard, uwa- 
ŻA za rzecz bezwarunkowo konieczną, aby 
Anglia, skoroby tylko wojska rossyjskie wy- 
ruszyły na Merw zajęła Herat. Inne dzien 
niki a pomiędzy temi Times nie cheą ni: 
słyszeć o obsadzeniu Heratu przez wojska 
angielskie. Herat piszą Times jest ważnym 
punktem, ponieważ wojsko maszerujące z cen- 
trałnej Azyi musiałoby oczywiście w drodze du 
K sndharu przechodzić przez Herat. Ale takiemu 
wojsku możnaby tak samo a może jeszcze 
łatwiej stawić opór w Kandaharze niż w He- 
racie. Bardzo wiele dałoby się powiedzieć za 
obsadzeniem wąwozów, które prowadzą z In- 
dyj do Azyi centralnej pomiędzy innemi zaś 
przedewszystkiem to, że Anglia opanowałaby 
w takim razie handel środkowej Azyi. Je- 
dnakże pod względem wojskowym nie ma 
wcale powodów, dla którychby należało wy- 
sunąć się po za ujście wąwozów a Herat le- 
ży zupełnie po za obrębem punktów obron- 
nych. Tymczasem sytuacya coraz bardziej 
się wikła w Afganistanie. Ghazni, gdzie Ma- 
homet Dżan obrał sobie główną kwaterę, 
stanowi niejako punkt zborny nowego woj- 
ska afgańskiego. Armia ta gotuje się do no- 
wej wojny przeciw Kafirom. Generał Ro- 
berts otrzymał od jednego z serdarów pi- 
smo z oświadczeniem, że Afganowie nie zło- 
żą broni, dopóki Jakub Han nie powróci do 
Kabulu i nie zajmie na nowo tronu. 


TELEGRANIY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 lutego. W rozprawie 
Izby deputowanych nad przedłożeniem 
o administracyi Bośnii i Herce- 
gowiny Skene przemawiał przeciw 
projektowi. gdyż narusza on prawno- 
polityczne stanowisko obu części mo- 
narchii. Dumba uważa ustalenie sto- 
sunków prawnych w Bośnii za spra- 
wę honorową -Austryi, która starać się 
musi o podniesienie dobrobytu w no 
wych prowincyach. Wydatki na te 
prowincye należy uważać za dług za- 
ciągnięty u monarchii. 

Komisya wojskowa załatwi- 
ła projekt ustawy o taksach wojsko- 
wych. 

Wiedeń, 3 lutego. Izba deputo- 
wanych załatwiła w ogólnej i szcze- 
gółowej rozprawie ustawę o admini- 


stracyi Bośnii i Hercegowiny. maa Komisya budżetowa ukoń- 
ster spraw wewnętrznych przedłożył; czy swoje prace w ciągu bież. miesiąca, 
projekt ustawy o udzieleniu po-,a tym sposobem zapewne możliwem 
życzki Galicyi w kwocie 500.000 zł. | będzie gamkmiopig sesyi parlamentar- 

Wiedeń, 8 lutego. Na dzisiej- | nej przed Wielkanocą. 
szem waluem CLA dos LAA Dziennik dyecezyalny pragskiej 
ryuszów banku austryacko-wę- papliayeodngi r osnowę pe 
gierskiego odczytano sprawozda-|tyeyi czeskie iskupów do mi- 
nie, WARE rego. w roku ubiegłym pa owia 4 sprawie eA 
wpłacono 7 milionów a wydano |cenia szkół wyznaniowyce 
566,0 Mono zł. Roczna dywidóda Petycya żąda od ministra, aby zarzą- 
wyniesie 19 zł. dził potrzebne środki celem przywró- 

Komisya budżetowa austryac-| enia szkołom katolickim cechy wy- 
sake = © e -|IRIAGONOSĄ a 
zwyczajnye datków dla wojs - 
wice i I onyo i aA: chowanie młodzieży. Gdyby nie było 
lita rezolucyę z żądaniem, aby stan | Widoku bliskiego, gruntownego pole- 
tych e a ile możności zniżony | PSzenia TRE A, ką 

i aby odwołano rezerwistów. Komisya | nie mogliby przyczyniać się jak do- 
przyja następnie przedłożenie rządo- |tąd do wykonania ustaw BN Ch. 
we o wychodźcach bośniackich Zała- Londyn, 4 lutego. (Tel. pr.) Jak 
twiając dział dochodów ełowych ko- „a Daily News, generał Skobe- 
misya wykreśliła na wniosek Winter- ||*w otrzymać ma A | nowej 
steina 900.000 zł., w skutek czego | Wyprawy przeciw lurkmenom i 
wstawiono w budżet tylko 5 a. podlegać bezpośrednio ministrowi woj- 
nów. ny. Wyprawa ruszy równocześnie w 

Budapeszt, 3 lutego. W Izbie ai RA p" odzka, 
minister skarbu cofnął znany projekt | *zyśisiaru 1 Samar 
przedłużenia amortyzacyi 0- 
bligacyj indemnizacyjnych, natomiast 
wniósł trzy inne przedłożenia o amor- 
tyzacyi i kapitale amortyzacyjnym. 
Przedłożenia te upoważniają ministra 
skarbu do wydawania corocznie 60/, 
renty w złocie w wartości nominalnej, 
równej sumie kapltału amortyzacyjne- 
go pożyczek państwowych. 

Londyn, 3 lutego. Cesarzowa 
Austryacka przybyła tu o godzi- 
nie 9'/,. W skutek gęstej mgły przy- 
jazd uległ spóźnieniu. Najj. Pani od- 
jeżdża w południe. 

Rzym 3 lutego Avvenire @ Italia 
donosi, ża minister wojny wziął 
demisy ę wskutek głosowania gene- 
rałów w senacie w sprawie podatku 
od mlewa. 


Wiedeń, 3go lutego. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego spędzono razem 2976 
sztuk; między temi galicyjskich 
876. węgierskieh 1712 i niemieckich 
388. Cały spęd bvł zatem o 317 sztuk 
większy niż przed tygodniem. Ruch 
był ospały a cena spadła o 1.50 zł. 
Płacono od 100 kilo martwej wagi: 
za woły galicyjskie 54—56 zł., 
za węgierskie 52—58 zł.. za niemiec- 
kie 58—58 zł., za krowy 52—55 zł., 
za byki 47—51 zł. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 3 lutego 1880, godzina 2 
min. 20 Losy kredytowe 178:50, Węg. akcye 
kredyt. 27775, Akcye anglo-austr. 15825, 
Akcye bankn Union 124*—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 258:50, Akcye kolei północnej | 
234—, Akcye kolei południowej 91:25, Akcyi 
kolei Alföld 151—, Akcye kolei Elżbiety 
191:—, Akcye kolei LLtwow-Czerniow. 160:—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 142:75 | 


Wiedeń, 4 lutego. (Tel. pr.) De- 
putowani ezesko-niemieccy udali się 
do hr. Taaffe z prośba, aby dla ich 
deputacyi, która ma wręczyć kontr- 
meimoryał, 


nieu Najj.  brechta —*—, Weg oblig. nie u Naji Pana o hta ——, Weg oblig. państw. w złocie Wiednia M. Sachsenhaus z Gdańska (miae miem w złocie 


Pana. 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 30 stycznia 1880. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 3 lutego 1880 


Placa żądeją 1. Dług państwa. płacą żądają. 
CEE Jednolity dług Państwa w banknot. 
1. Akcye za sztukę. s złr. ct. zir. ot, maj listopad, i au 0 E = 
d sle59 - 262 uty sierpień. . 5 
Kop gda Tada bo Boo at m | DEC amaliy pat wà wao eo qs 
Banig EP 4 żę: 3% kr E E A 4 E kwiecień-październik . 72.70 72.85 
Losy z roku 1854 po 250 złr. . 124.50 125.— 
2. Lisy zast. za 160 zł. n „ 1860 po 500 złr. 5 pr.. 13.75 13. 25 
WIESNE 0 e) po 100 te. 17275 azja 
dyt. galic. 5 pr. a. Sl 96 40 " » 1864 (z premią) po i 
DY ye. = HA š] 80 60 9060 (z premit po Lgo T 17075 111.50 
5 pr. BC 96 40 97 40 Renty Com. po 42 lir. Kd „SĘ 21.—  29.— 
Banku hip. galie. "6 pr. w. 99 90 h # isty etar domen. państw po 120 APTT 
żne A 0 iia 101 — 102 r roo. 6.— 
o W i z ; Austr. As A skarb. zwrotnel881 5 pr. 101.— 102.— 
3. Listy dłużne za 100 ar. ; 3 Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 86.10 86.25 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla da 3. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
— M 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat'® f 92 Szach | aTa 
ukowiny . 94.— 94.50 
4, Obligi za 100 zł. Galicyi i i m 97.50 
d lic. 5 proce. m. k. > 96 90 97 30 8Z6J ustryj > 104.75 105.2 
Oblig. E A Zakł. kred. A sroduw: 86.40 Hea 
włościańskiego 6 pros. w. 8. 98 — 100 — eger 8930 89.7 
Pożyezki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a. 96 50 100 
1050 31 25 3. Akcye. 
5. Losy miasta Krakowa s , |37— 28 | Bank Anglo anst, 200 zł.emit.zł.189 157.60 157.80 
a mę kred. dla handlu po 160 złr. . 300.80 -M 
1ż8z0-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 845.— 855.— 
M engiz Gal. banku hip. po 200 A ` 243,- 244. 
5 42 5 52 al. ban an. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Dukat e 546 556 | Gal. zakl. kred. ziemski a 200 zł. —— = 
Napoleondor . 9 33 943 | Banku narodowego a, 600 zł. <= —.— 
Półimperyał . . 910 972 |Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze. —.— 
Rubel roasyjski srebrny . a 58 1 70 | Aust. Tow. żegluwi par. po 500 zł. m. k. 613— 615.— 
papierowy . 1 23:/, 1 25*/, | Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. 189.— 18950 
100 marek niemieckich . br 15. 58 30 | Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. * 
Brebro . 99 50 190 50 | Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2346— 2350. 
SKEZE LEZ ZE ca 100 0 m Kol. ka Ludw, po 200 zł. m. 8r. 256.5 50 258. 2o 


Kupony w 'srabrze . 
a EE TZW AZO DA OE WO EO ASYRII POETA TO 


Bzz. © m na i x 


czerwca 1880 w tutejszym Sądzie. 
Cena wywołania 110 zł. w.a. wadyum 
11 zł. Bliżsye warunki w registraturze. 
k. sądu powiatowego 


Manasterzyska, 8. października 1879. 
(632 3—3) Obwieszczenie. 


(621 3—3) Edykt d 

L. 4250. Zawiadamia się na zaspokoje- 
nie pretensyi Mechla Leib Zulla 30 zł. w.a. 
z p. n. odbędzie się publiczna sprzedaż w 
drodze lieytacyi 2 parcel gospodarstwa Jana 
Lemiszkiewicza w Łuce pod l. 62 w trzech 
terminach dnia 22. kwietnia, 20. maja i 24. 


wyjednał posłucha-| Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- | 


L. 17890. C. k. sąd obwodowy Tarnow- 


5 


——, Galie. oblig. indemn. 97—, Losy z r. 
1864 175-50, Akeye kolei siedmogrodzkiej 
138:50, Akcye banku obrotowego —*—, Losy 
tureckie 18-—, Akcye kolei węg.-galic. ——, 
Akcye kolei państwowej ——, Akcye banku 
związkowego 16%*75, Rubel papierowy 1-243/,, 
Wiedeńskie losy 121-75 Węgierskie losy 11674, 
Mark. niemieck. —'—, Węgierska renta 102-370, 
Usposobienie przygnębione. 

Wiedeń, d 3 lutego 1880, godzina 5, 
minut. 40. Akcye kredytowe 303-10, Anglo- 
Austr. —*—, Unionsbank —:—, Kolej Karola 
Ludwika 258:75, Południowa —'—, Renta 
pap. 71.80, Rubel papierowy —:—, Gal. listy 
zastawne 100.50, Gal. indemnizacyjne — — 


U 


Mark niem. —'—, Gal. bank rustykalny 102-70, 
Losy z r. 1860 — —, Napoleonsdor 9-35—, 
Usposobienie — 


Wiedeń, 4 lutego 1880 godz. 10 m. 
45, Akcye kredytowe 3803:40, Anglo-austr. 
158—. Akcye banku Union 124:30, Kolej 
Kar. Ludw. —'—, Południowa 91-—, Na- 
poleonsdor 9'35—, Rubel papierow. —'—, 
Renta pap. —'—, Galic. bank hip. —:— 
Gal. oblig. indemn. —*—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. —'—, Losy z r. 1869 ——, 
Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe z d. 3 lutego. 
Wiedeń: Pszenica 14:20 do 14-25 zł., ży- 
to 10-30 do 10:75 zł, okowita pr. 10-000 
liter procent 35:75 do 36— zł, — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14:50 
do 14:55 zł., rzepak (styczeń — luty —:— zł, 
Berlin: Pszeniea żółta (na kwiecień — maj) 
227-50, żyto ——, spiritus loco 59-90, olej 
rzepakowy 5380. Szczecin: Pszenica —, 
rzepik — —. Paryż: mąki 159 klgr. 61-ż5, 
olej rzepakowy 78:26, spiritus —:—. Wro- 
eław: Pszenica żyto —:—, owies 
——, spiritus ——. kukurudza —-— Ko- 
5. Pszenica — —. 
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Przyjechali do Lwowa, 
dnia 4 lutego 1880. 
Hotel George'a. 
Pp. Dr. A. Schmidt z Wiednia. 


rapich z Cebrowa. S. D. Kęplicz z Wołosowa. | 
Z Milch z Wiednia. 
Hotel Europejski. 
Pp. J. br. Błażowski z Czernichowa. G. 
Kamiński z Borzykowa. J. Winnieki z Borysz- 
kowiec. 


Hotel Langa 
Pp. F. Schaefer z Pragi. F. Tepfer z 
Wiednia M. Sachsenhaus z Gdańska 


M. Ga | 


Hotei Warszawski, 


Pp. E. Prus Kobierski z Czerniowiec. 
J. Torosiewicz z Połtwy. 
Hotel Angielski. 
Pp. Dr. F. Fruchtmann ze Stryja. Dr. 


J. Rosenberg ze Stanisławowa. J. Jaworski z 
Czercza. R. Piesciorowski z Kuzmina. T. Ro- 
manowski z Hrehorowa 

Hotel Kuhna. 

Pp. J. Padlewski z Perepełnik. J. Ze 
browski z Kniaziołnki. 

Odjechali ze Lwowa. 

Pp. S. hr. Fredro do Fodlisek M. br. 
Błażowski do Jazłowiec. J. br  Brunieki do 
Stryja J. Roth do Gródka J. Burzyński do 
Uhrynowa. S. Irsay do Woli Baranieckiej 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


+ dnia 4 lutego 1880 o wodzinic 7 rano 
Barometr 74 /.94.mm. Psyhbrometr suchy — 7 6°C. 
Psychrometr wilgotny — 7.70. Prężność pary 2.5muu. 
Wilgoć 97'/,. Zachmrueenie 1. Wiatr 4 Ozon 9. 
Temperatura powietrza — 6.1*R 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 775.64mm. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą de Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

7% Czerniowiec: o godzinie 9 minut 4C 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 8 minut 32 po południn (pociąg 
mięszany). 

Ze Stanisławówa : (na Stryj) do Lwowa 

o godz. 8 min. 24 wieczór 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 przed 

połndniem pociąg mięszanyj . 

Z Podwołoczysk : (na dworzec w Podzam. 
czn): o godzinie 2 minut 53 rano (pociag 
migpanyi o godzinia £ min. 19 po połna- 
niu (pociąg mięszany) ; 

gz Podwoloczysk : (na dworzec lwowszi 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (p:- 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 raro 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 pe 
południu (pociąg mięszany). 


©dchodzą xe Lwowa. 
Według południka Peazteńskiego: 
mo TEROR o godz. 6 min, 10 ra- 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany ). 

Do Krakowa: o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany) . 

o Stanislawowa: (na Stryj): o godzi- 
nie 6 minut 37 rano. 

o Podwoloczysk: (z dworca w Pod- 
zamezu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 82 w południe 
(naciąg mioczanv) 
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y „a a zi aaa. a OTW żądają płacą żadaja 
Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. wsr. 159.— 159.50 | Keglevicha po 10 zł. m. k. 18— S 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 274.— 274.50 Losy miasta Krakowa . 20.50 1— 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 92.75 93.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. KOD NZ= 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 129.— 1 9.50 | Palfiego po 4° zł. m. k.. „ 4250 43— 
Fundacya szpitala Areya. Rudolfa . 521s 19: : 
Salma po 40 zł. m. k o d $ 53.3 
4. Listy zastawne losowane. St. RR po 4) zł. m. K. . 9.50 50. - 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład Gla Pożyczka m Stanisławowa (e 0 zł. w. y ar. 15 28.25 
Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 102.~  —.— | Poż. Tryestu po 100 zł. e, 119 ! 50 —.— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr, w sr. 105.— „c „ po 50 zł. s k. 62.50 65.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los.w 181.6 pr.  --. iż. Waldsteina po 20 zł. m! . . 33.50 34.50 
z n w201.7pr. 100.— —.— | Windischgratza po 20 zł m. k. 31— =m 
w 36 1.5!/4 pr. 95.50 — — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 88.50 — .— 7. Weksle (na 3 R 
2 = m 76 p pra w 96.50 97.50 Augsburg za 100 zł. w. p. n.. — n 
” 37 latach zwrotne . . 96.50 9750 c ów A 4 p. n. —.— —— 
Gal. banku hip. po 6 proc. |. 100.20 100.60 Frenk urć za 10 aa. — "AA 
Gal. Zakł. kred. włosć po 6 proe. 101.75 102.50 | TUE 28 mark w. ——- 
Banku narodowego po 5 proc. Londyn za 10 ft. szt. R Aa 117 40 
Węg. Tow. ziem. po 5'/ą proc, 102. 80 102. 20 Paryż za 100 fr, 
no n » DO 5 proc, 96.75 97.25 "r w 
PTY nania i a O) | paz mai Sz BAZ 
Kol. Albrechta a 300 85.50 86.— | Korona . ay ——,— 
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów ka, Ż a 20-frankówka p „36. 50 9.31.50 
a 300 zł. 5 proc. y apaa 83.50 84. - | Rossyjski imperyał 9.04.— 9.66.— 
Kol. pół. po 100 zł. 5 104.50 —.— | Talar a U = —— mMm 
l. ali o 100 zł. w a. p. 101.— Srebro . . EN . mar 7 waże" wą 2 
Ko cą ar, PA T o» 5 P r T 103. 50 Z iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
i ś e 4 101 -15 Ie. .25 Telegrafowany kurs wiedeński 
Kol. Liwow-Czer. af III emis a 300 z dnia 3 lutego 1880 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 88.— 8.75 | Jednolity dług państwa w banknotach 
z r. 1867 91.55 — — | „ w śrebrze 
z r. 1868 56.26 86. 15 Renta w złoci 0 8 
Ao 180288 Losy pożyczki : z roku 1860 . ; 
Węg. gal. kol. a 2 0 złr. 5 proc. w sr. 82.0 83. 10 Akcye banku austro-węgierskiego . 
c cyk „ B 
Londyn . z a 
a Saa 
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.50 179.— | Na oleondor 
Clarego po 40 zł. m. k 44.75 45.50 | Dukat cesarski men. 
107.— 108.— ! 100 marek niemieckich 


Tow. żegl. par. na Dunaju | pol 190 zł. m.k. 
RAW ae ESD are 


w 


bar pe 


ski zawiadamia niniejszem | Arona Frühmanna, 
z miejsca pobytu niewiadomego, że Ciwje 
Sirgerowa przeciw niemu © wydanie nakazu 
zapłaty kwoty 100 złr. z pn. prośbę wniosła, 
wskutek czego nakaz zapłaty z dnia 18 gru- 
dnia 1879 1. 17890 wydanym został. 


Ponieważ pobyt zapozwanego Arona 


wozi a ap wy. 


Frühmanna nie jest znanym, przeto przezna- 
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebeznvieez*ństwo zapozwanego tutejszego 
adw. dr. Pietrzyckiego, dodając mu za za- 
stępcę adw. dr. Forysta na kuratora, które- 
mu wydany nakaz zapłaty doręczony zostaje. 


Tarnów dnia 18 grudnia 1879. 


(327 1—3) Edy k t. 

L. 635. C. k. Sąd obwodowy w Kcło- 
myi wzywa wszystkieh tych którzyby posia- 
dali zagubiony przez Bronisława Słoneckie- 
go weksel już zapłacony z duty: Kołomyja 


16 grudnia 1877 na 350 zł. a. w. opiewa- ; 


jący, na dniu igo lutego 1878, nə własną 


ordrę w Kołomy! płatny, przez Kornela Stras- | 
sera akceptowany, by takowy sądowi do dni! 


45 przedłożyli, gdyż inaczej za nieważny i 
i nieistniejący uznanym zostanie. 

Kołomyja 22 stycznia 1880. 
(137 1—3) Eddy k t. 

L. 8235. C. k. sąd pow. w Wad'wi- 
cach uiniejszem zawiadamia, że celem Za;po- 
kojenia należytości Franciszka Heruicha jsko 
prawonabywcy Zofii Polaczek w sumie 592 
złr. w. a. z procentem 6 pre. od dnia 22 
marca 1878 bieżącym, pro:entów poprzednio 
zaległych 192 zł. 26 ct. w. a. oraz obsenie 
przyznanych kosztów egzekucyjnych w ilości 
38 zł, 58 kr. a. w. dozwals na egzekucyjną 
publiczną sprzedaż przez licytacyę realności 
pod l. k. 341 w Wadowicach położonej 
wraz z gruntem. Ogród łazowczany pod I. 
top. 400/405 401/406 ciało tabularne stano- ' 
wiącej a to w trzech terminach na deiu 4 
marca 1880 8 kwietnia 1880 i na dniu 13 
maja 1880 każdym razem o godz. 10 zrana 
w c. k sądzie tutejszym odbyć się mającą 
pod następującymi warunkami. 

Cenę wywołan'a stanowi suma sui | 
kowa 3729 zł.. 

Wadyum 400 zł. a. w. 

Poniżej której to sumy 
wyższa na pierwszych dwóch 
sprzedaną nie będzie. 

Resztę warunków |Jicytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i protokół oszacowania w re- | 
gistraturze sądowej przejrz:é moż „a. 

O zarządzonej licitacyi zawixdamia się 
Franciszka Hernicha, Waleryę Szybilską, Ma- 
ryanaę Masny, Franciszka Ma:neg', Józefa 
Warzeszkiewicza młodszego a względnie te 
goż masę spadkową na ręce ustarowicnego 
kuratora adwokata Dr. Lorii w Wadowicach 
Franciszka Warzeszkiewicza, małoletniego | 
Feliksa W»rzeszkiewicza do rąk opiekuna | 
Józefa Hópfla, Macyaunę Warzeszk owiezową | 
2 śl. Hópfuwą, e. k. urząd podatkowy we | 


Wadowicach, wierzyvielkę hipot' czną z życia | 


realność po- 
terminach ; 


i 


hipotekę weszl, lub którymby uchwała liey- 
tacyjna z jakiegobędź powodu doręczoaą być 
nie mogła na ręce, kuratora c. k. notargu- 
sza Wilezyńskiego. 

ców Jakóba Firszta, a to Feigi, Arona Lei- 
by dw. im i Beili Fiirsztiów pozwu o wy- | 
kreślenie zə stanu biernego, realności pad | 
124 i 125 w Złoczowie sumy 550 złr. polsk. 


W.dyum 40 złr. w. a. 

Pizy pierwszych dwóch termizach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim tekże niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolao w tut. sądzie 
przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 
Starasól duia 12 grudnia 1879. 
(757 1---8) E dy k t. 
| L. 2520. ©. k. sąd puwiaiwwy w An- 


| drychowie zawiadamia, że celem zaspokojenia | 


| wierzyteluości Józef» Piskorza w sumie 600 
złr. w. a. z pn. uależącej się od Rozalii Gór- 
kiewirzowej odbędzie się w duiach 26 lute- 
go, 18 marca i 20 kwuetals 1880 każdym 
rażem o godzinie 10 przed południem w e. 
k. sądzie powiatowym w Andrychowie przy- 
imusowa publiczna sprzedaż */4 częśsi re 
alnośvi pod l. k. 21 i 138 w Ułębawicz:h 
położonej, wykazem hipotecznym |. 24 o- 
bjętej, dłużniezki Rozalii Górkiewiczowej 
włzsnej. 

Cena szacunkowa jest 975 ałr. a w. 

Na pierwszych dwóch terminach "4 
część realaości wspomnianej tylko za cenę 
szacunkową sprzedaną będzie, a na trzecim 
tria mo także niżej ceny tej. 

Resztę warunków licytacyjnych, wykaż 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w registraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli wszystiich hi- 
potecznych, którzy po dniu dzisiejszym do 
hipoteki 74 części r.al ości wspomnianej 
weszli, lub któryraby re.olucya b=ytacyjna z 
jatiegokciwiekbądź powodu przed terminem 
pierwszym licytscyjoym wie mcgła być do- 
ręczoną ustanowiono p. adw. Dra. Leona 
Lorię. 

Audrychów 5 listosada 1879. 

(788 1—3) Edykt 

L. 7352 C. k. wąd powistowy w Prze- 
worsku podae do publiczuej wiadomości, że 
w celu wydobycia kwoty 150 złe. 4 pu. na 
rzecz Kisiela Zweigel przeciw Antoniemu i 
Maryaunie Niemcom rozpisuje publiczną e- 
gzekucyjną sprzedzł w tuiejszym ua 

dniu 27 lutego 
daiu 31 marca 
dniu 30 kwietaia 
zawsze o godzinie 10 rano, na grunt pod 
1 221 w Gniewczynie przeszło 17/4 morga 
ciała t.bulsraego niestanowiącz na 160 zł. 
oszacowapy, protokcła o,isania i oszacowa- 
nia przejrzane być mogą w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 

Przeworsk dnia 20 grudma 1879. 
(170 13, Obwieszczenie. 

L. 5241. W doirche 17% lutego, 16 mar- 
va i 20 kwietois 1880 każdym razem przed 
połuduiem sprzedaną będ.ie w tutejszym ce. 
k. sądzie powi.towym ws hoduia część rexl 
n ści pod l. k. 28 w Rozwadowie położona, 
Lejby Abrahama własna, ua zaspokojenie 
należytości M-rkusa Mozesa w ilości 267 
złr. 66 et. w. a. 

Cen: wywołania wyno:i 650 zir. w. a. 

Zakłał 65 złr. który przed rozpoczę- 
ciem legtacyi do rąk komisy! sądowej zio- 
Żyć cależy. 

Waruuki licytacyi wolno przejrzeć w 
registraturze tutejszej. 

Rozwadów 29 grudnia 1879. 

(778 1-8)  truwlenacnonie. 

L. 2934. W sądzie tutejszym odbędzie 
się 1, 15 meria i 123 kwietnia 1880 z rana 
egzekucyjns sprzedsż realacści l. k. 60 w 
Slemieviu, składającej się z połowy budyn- 
ków z 1/3 zagredy u powierzchnią 2 mor- 
gów 1325[]0 Jaua Kepki własnej, niehipo- 
tekowanej, ua pierw'eych dwoch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
niżej takowej. 

Cena szacunkowa 243 złr. 
Wsdyum 24 złr, 
Ro-ztę wsrunków  przeglądnąć można 
gistraturze. 
Slemień 20 g:udnia 1879. 
(754 1—3) Kdy kt. 
L. 4222. O. k. sąd powiatowy w Ka- 


1830 


W ri 


a" 3] 


6 


go nie stanowiącej, dłużników Szymona i nie stanowiącej, dłużnika Fedka Skoczyla:a 
Paranki Jurczeaków własnej w celu Ściągnie- ; własnej, w celu ściągnienia wierzytelności 
vias wierzytelnoś i zakładu kred. włośc. we | zakładu kred. włośc. we Lwowie, w kwocie 
Lwowie w kwocie 209 złr. 83 et. w. a. 96 złr. 92 et. w. a. 

| Cenę wywołania stanowi kwota 800 Cenę wywołania 
ztr. Wsdyum 90 złr. złr. Wadyum 20 złr. 
| R sztę warunków przejrzeć można w Rasztę warunlów przejrzeć możua w 
, tutejszesądowej registraturze. tutejszosądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy . k. sąd powiatowy 

| Załcśce 10 października 1879. Załośce 18 października 1879 

(071 1—3) ©Gbwieszczenie. (764 1—3) Obwieszczenie 

| L. 2020. W sądzie tutejszym odbędzie L 5897. O. k. sąd powiatowy rozpisuje 
|się 3 marca, 5i 19 kwistuia 1880 z rana | w sprawie egzekucyjnej lwowskiego zakładu 
|erzekucyjna sprzedaż roal:ości nr. k. 40 nr. | kredytowego włościańskiego przeciw Mieha- 
i rep. 82 w Kukowie składająca się z 4 mar-|łowi Miszczyszyn o 93 zir. w. a. z pa. pu- 


kwota 200 


st*nowi 


C. k. sąd powiatowy 
Wadowice dnia 31 grudnia 1879. 
(700 1—3) Edykt. 
L. 14074. © k. sąd obwodowy w Prz:- 
myślu ustanawia dla nieobeszej Barbsry z 
Czekanów Fedzów, z powodu, że mąż jej 

Dańko Fedkow wniósł pr śbę o uznauie jej 

za zmarłą, a związek z nią zawarty za roz- 

wią:any, kuratora ad actum w osobie adw. 

Dr. Dolińskiego, z substytucyą adw, Dr. Łu- 

czyli 137 złr. 80 ch. w. a. Dom I. pag 148 | mionee str. oznajmia niniejszem. że na Za- 
n 1 on na rzecz Weinkorba Chaima Bo. ja |epokojenie wisizytelności Seliga Pvdhórva i 
minowicza 1 Josia Rybkowskiego zahipote- | Izaska Neubauera w kwocie 240 złr. a. w. 
kowantj celem zastępowania pozwavych w |z pr. odbędzie się w tutejszym e. k. sądzie 
przeprowzdzić się mającym sporze na ich | powiatowym na dniu 18 marca 1880 o go- 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem tutej-zy | dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze- 
adwokat Dr. Wateresiewicz z dodaniem ma | daż realności dłużników Romana Jurczyszy- 
na zastępcę adwokata Dr. Mijakowskiego u- |ne i masy spadso»cej Havuśki Jurczyszyn w 
Btenowionym został Horpinie pod l. k. 20 położonej, ua którym 
Wzywa się przeto pozwanego wząlęduie |to terminie jako z rzedu 4 terminie licyta- 


żeckiego, i wzywa zarazem nieobe'ną edy- 
ktem, ażeby do roku, lirząc od ostatniego 
umieszczenia edyktu w urzędowej Gazecie, 
w tutejssym sądzie się zgłosiła, lub tewe 
w inny sposób o swem życiu zawiadomiła, 
tegoż spadkobierców, aby się do nstanowio- 
nego kuratora zgłosili i jemu swe Środki 
obrończe podali, lub innego obroń'ę wybrali 
i o tem tutejszemu sądowi donieśli, gdyż w 
przeciwnym razie wynikłe zło skptki sobie 


cyjnym, reslność ta i poniżej ceny szacun- 
kowej sprzeduną zostanie. 

Chęć kup.enia mający obowiazani są 
109, wadyum ceny ezacainkowej 510 zir, a. 
w., a wię” 51 złr. w. a. do rąk komisyi li- 


i miejsca pobytu ni:wiadoemą Ksterę Jetti 
Perl na ręce kuratora adwokata Dr _ Lorii | 
oraz wierzyc:eli niewiadomych i tych, którzy- 
by p» wystawieniu wyciągu tabularnego Ba 
inaczej sąd na ponowny waicsek jej ż 
do uznania jej za zmarłą przystąpi. 
Przemyśl 5 stycznia 1880 
(639 1—3) £KdyX t. 

L. 11894. C. k. sąd cbwodowy w Zło- 
czowie zawiadsmia z życia i miejsca pobytu | 
niewiadomrch Weiak rba Obaima Beojami- 
nowicza i Josia Rykowskiego a w razie tyeh- 
że śmierci ich nieznanyh spadkobier'ów, 
iż z powodu wniesionego przeciw nim wzglę- 
dnie i ostatnim w tutej zym sądzie pod dniem 
30 grudnia 1879 I. 11894 przez spadkobier- | 
samym przypisać będą musieli. 

Złoczów dnia 31 grudnia 1879. Protokół opisania i oszaców nia tejże 
(699 1—3) Edy h t. | realności i warunki lieytacyjn: mogą być w 
L. 5399. Dnia 8 kwietnia, dnia 13 ma- ' registrsturze tutejszego sądu przejizane. 
ja i doia 18 czerwca 1859 o godzinie 10 | k. sąd powiatowy 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- Kamionka str. doia 4 września 1879. 
musowa publiczna sprzedaż realności pod l. (745 1—38; Kody kt. 
62/53 w Koniowie powiatu Stsremiasto cia- L. 4852. Daia 5 marea, dnia 9 kwie- 
ła tabularnego nie stanowiącej, Iwana Sec- tnia i dnia 7 maj: 1680 każdym razem o 
czyszyu własnej, w Sprawie zakładu kredy- godzinie 10 przed południem odbędzie w 
towogo włościańskiego o 200 złr. w. a. tuteiszym sądzie licytacya realności pod l. 
Cena wywołania wynosi 400 złr. w. a. 609 w Zał śwach położonej, ciała tabularne- 


cytacyinej złożyć, 


|gów gruntu, połowy domu, czwartej części 
| stodoły, połowy piwnicy, Krzysztofa i Zwfii 
|Legutów (Legułów) wł.suej niehipotecznej 
| na pierwszych dwoch terminach za lub wy- 
Żej ceny szacuukowej, na trzecim niżej ta- 


Cena szacunkowa 298 złr. 
| Wadyum 29 złr. 

Resztę warunków przegląduąć można 
|w registraturze. 

| Slemień 20 lipea 1879. 

(728 1—3) kr dy M t. 

L. 686. C k. sąd obwodowy wzywa, 
| wszystkich tych którzyby posiadali zagubiony 
przez Bronisława Słoneckiego weksel, już za- 
płacony, z daty Kołomyja 4 gruduia 1877 
va 150 złr. w. a. opiewający na dniu 1 lu- 
tego 1878 na własną ordrę w Kołomyi pła- 
tny, przez Kornela Strassera akceptowany, 
by takowy sądowi do dni 45 przedłożyli, 
gdyż inaczej za nieważuy i nieistnieją y 
uważanym zostanie. 

Kułomyja dnia 22 stycznia 1880 
(721 1—8) Edykt. 

l.. 6645. O. k. sąd powiatowy w Wie- 
liezce, biniejszim edyktem zawiadamia uie- 
obecnego | z miejsca pobytu njiezuauego 
Antoniego Legutkę z Sułowa, ĉo ua skutek 
skargi przes Małgorz.tę Legutio przeciw 
niezużnemu z miejsca pobytu Antoniemu 
Legstkowi or:z Tomaszowi Legutkowi, o od- 
danie '/, części z gruntu g'spodarstwa pod 
nr. 5 w Sułowie i złożenie rachunków, pod 
dniem 3 grudnia 1879 l. 6645 wniesisnej, 
obok jednoczesnego powołania Wawrzyńca 
Dębowskirg» na kuratora dla niecbecnego 
Antoniego Legutki, rezolucyą z d 31 gru- 
daise 1879 do | 6645 termia do rozp xwy 
ustuej nu dzień 12 kwie'nia 1880 godz. 8 
rano wyzbaczył. 

Poleca się zatem Antoniemu Legutes, 
ażeby co do stj obrony 2 kuret rem sie 
porozumiał, baboluaego pełna mocnika sądowi 
wczeńnie wskazał, inaczej skutki z.u.edbaia 
sam subie przypisać będzie musiał, 

Wieliczka d. 81 grudni: 1879. 

(138 1—8) Edy k t. 

L. 4,68. Daia 12 marca, daia 16 
kwietuia i dnia 14 maja 1880 ka'dvm razem 
o godzni: 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym Są zie l eytacya realności pod 1. 
714 w Załośrach położonej, ciała twbularuego 
niestanowiącej, dłażników Bazylego i Anny 
Breu:ów własnej w celu ściągnien'a wierzy- 
telności z.kładu kred. właśc. ws Lwowie 
w kwocie 336 zir. 84 ct w. a. 

Cenę wynołania stanowi kwota 700 
złe. Wadyum 70 złr 

Resztę warunków przejsżeć moż a w 
tutojszosądow j registraturze. 

O. k sąd powiatowy 

Załośce 18 października 1879. 
(748 1—3) E dy k t. 

L. 4364. Doia 5 merea, dnia 9 kwie- 
inia i dnia 7 maja 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed połuduiem odbędzie w 
tutejszym sądzie licytxcys realności pod |] 
15 w Czystopzdach p łożonej, eiała tabular- 
nego nia stanowiącej, dłużnika Mikołaja De- 
recha własnej w cela ścląguieniu wierzytel- 
ności zakładu kred. włośc. we Lwowie w 
kwocie 250 złr. w. a. 

Cenę wywołania 
złr. Wadyum 50 złr, 

Resztę warunków  przejr:eć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

k sąd powiatowy 

Załośce 1 paździeraika 1879. 
' (749 1—3) Edy bL 

L. 4557. Dnia 5 meres, dna 9 kwie- 
tuia i dnia 7 maja 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie w 
' tutejszym sądzie lieytacya realności pod l. 
42 w Wert-łce ps łożouej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, dłużuików Gabryela i Kata- 
rzyny Dziaduszków własnej, w celu świągnie- 
nia wierzytelności zakładu kred. włośc. we 
Lwowie w kwocie 312 złr. 10 et. w. a. 

Cenę wywołania stanowi kwota 700 
złr. Wadyum 70 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

C. k. sąd powistowy 

Załośce 11 paździeraika 1879. 
(750 1—3) E dy k t. 

L. 4460. Dnia 5 marca, dnia 9 kwie- 
tuia i dnia 7 maja 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie w 
tutejszym sądzie lrytacya rralności pod l. 
31 w Łukawcu pułożonej, ciała tabularnego 


stanowi kwota 500 


błiczną sprzedaż realuości pod ur. k. 27 w 
Krecowie ciała tabularnego vietlanowiacej 
w trzech na dzień 31 marca, 28 kwietnia i 
2 czerwca 1880 o godzinie 9 rano wyznaczo- 
nych terminach. 

Cena wywołania wartość sza*unkowa 
200 złr w. a 

Blższe warunki mogą być przejrzane 
w registraturze e. k. sądu. 

Bircza 29 grudnia 1879. 


(747 1—3) Kdy b i. 

L. 4354 Dnia 19 marca, daia 23 kwie- 
tnia i duia 21 maj. 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie w 
tutejszym sądzie licytacya realności pod l. 
66 w Niszkowcach położonej, ciała tabular- 
nego nie stanowiącej, dłużwików Mendla i 
Jiides Lewinterów własuej, w celu ściągnie- 
nia wierzytelności zakładu kred. włośc. we 
Lwowie w kwocie 468 złr. 79 ct. w. a 

Cenę wywołania stanowi kwota 1060 
złr. Wadyum 100 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Zsłośce | października 1879. 
(636 1—3) Kuy kt. 

L. 11895. © k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia z Życia i mi.jąea pobytu 
niewiadomego» Naftzlego Herscha dw. im 
Firszta a w razie jago śmierci tegoł nie- 
znanych spadkobierców, iż z powodu wniesio- 
nego przeciw pierwszemu względnie i ostat- 
nim w tutejszym sądzie pod dniem 30 gru- 
dnia 1879 l. 11895 przez sp.dkobierców, Ja- 
kuba Fiirszta a to: Feigi Arona Lesby dw. 
im. 1 Beil Fiirsztow pozwu o wykreślenie 
ze stanu b ernego ruala: ści pod l. 124 i 125 
w Złoczow'e sumy 396 złotych polstich 
czyli 99 zł. w. a Dom I. pag 148 a. 3 om 
na rzecz Naftalego Herscha dw. im. Für:zts 
zahipotekowawej celem zastępy»snia pozwa- 
nego wzelędnia tegoż «padkobierców w prze- 
prowadzić się mającym sporze ma ieh koszt 
i niebezoieczeństwo kuratorem tutejszy adwo- 
kat Dr. Warteresiewicza z d daniem mu na 
zastępcę adwokata Dr. Mijskowskiego usta- 
nowiomym zcstał. 

Wzywa się przeto pozwanego względnie 
tegoż spadkobierców, aby się do ustanowio- 
nego kurat ra zgłosili ı jemu swe środki 
obrończe podali, lub innego obrońcę wybra- 
li, i o tew tutejszemu sądowi donieśli, gdyż 
w przeciwavia razie wynikłe złe skutki go- 
bie samrm przepisać będą musieli. 

Złoczów dnia 81 grudnia 1879. 

(768) Ogloszenie 

L. 378. © k. sąd powiaqowy w Bu- 
dzanowie ogłasza, że na dniu 10 lutego 1880 
rozpoczną się dochsdzenie miejscowe w gmi- 
nie katastralnej Budzanów, celem założenia 
ksigg hipotecznych. 

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadana, może się zgłosić i 
w'zystko przytoczyć, eo dla wyjsśnienia lub 
ochrony praw swych za stosowne uzna. 
Budzanów dnia 30 stycznis 1880. 

©gloszenie. 
L. 294. O. k. Komisya hipoteczna za- 
wiadamia, iż dochodsenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy Bogo- 
niowie 7 lutego 1880 rozpoczyna. 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnvch, 

Ciężkowice 30 stycznia 1880. 

Ogloszenie. 

L. 78./Kom. hip. O. k. komisya hipo- 
teczna przy Przezydyum sądu əbwodowegc 
Tarnopolskiego zawiadamia, iż złożona zo- 
stały u niej do powszechnego przejrzenie 
arkusze posiadauia i inne akty służyć mają- 
ce do założenia księgi hipotecznej dla gmi- 
ny katastralnej Kupszyńce z miejscowościa 
mi Józefówka i Maryanka. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mają w sądzie tu- 
tejszym do dnia 16 lutego 1880 w którym 
to dniu dalsze dochodzenia przeprowadzone 
będą. 

w Tarn'pol dnia 31 stycznis 1880. 
(756) 


(769) 


(755) 


Ogloszenie. 

L. 79/Kom. hip. C. k. komisya hipo- 
teezna przy Prezvdynm sądu obwodowegc 
Taruopolskiego 0oznsjmia, że dochodzenia 
miejscowe w sprawie założenia księgi grun- 
towej w gminie kstastralnej Hłuboczek wiel- 
ki daia 9 marca 1880 się rozpoczną 

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w 
gminnym urzędzie. 
Tarnopol dnia 31 stycznia 1880. 


J 


(106 2—3) Fdykt. 

L. 6211. W dniach 19go lutego, 18go 
marca i 21 kwietnia 1880 o godzinie 10tej 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy: 
musowa sprzedaż nietabulsrnej realnogci pod 
1. 156 w Horueku powiecie Drohobyckim po- 
łożonej Iwana Kowala Olejnik własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Mendla Siissmana 
w kwocie 60 zł. z pn. 

Cena wywołania 440 zł. 

Wadyum 44 zł. e 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest pan Aleksander Jurkiewicz w Medeni- 


cach. 
Bliższe warunki przejrzeć można w są- 


dzie. 

Medeniee 28 sierpnia 1879. 
(702 2—3) Kdykt 

L. 21835. O. k. Sąd pow. miej. del. w 
Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie- 
rzytelności Samuela Elnlegera 160 zł. z pn. 
publiczna przymusowa sprzedaż nietabular- 
nej realności l. 191 w Kupczyńcach, do ma- 
sy spadkowej ś. p. Piotra Cielińskiego nale- 
żącej, dnia 8 marca, 7 kwietnia i 12 marca 
1880 zawsze o godzinie 10 rano przedsię- 
wziętą będzie, i że realność ta na trzecim 
terminie nawet poniżej ceny szacunkowej, 
kwoię 680 zł. wynoszącej pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 68 zł. 

Resztę warunków powziąć można w 
tus. registraturze. 

Tsrnopol dnia 30 grudnia 1879. 

2—3) Edykt. 

L. 1804. C. k. sąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskach niniejszem wiadomo czyni, iż 
celem ściągnienia pretensyi Altera Goldwertha 
w kwocie 100 złr. z pn. udbędzie się W 83- 
dzie tutejszem w dniach 26 kwietnia, 24 
maja i 28 czerwca 1880 każdym razem o 
godzinie 9 rano, egzekcyjna publiczna sprze- 
daż realności pod nr. 12 w Międzygórzu 
położonej, dłużników solidarnych Wasyla i 
Maryi małż. Pawełko własnej, ciała tabular- 
nego niestanowiącej. , R 

Przy pierwszym i drugim terminie bę- 
dzie realność ta tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, przy trzecim zaś także poniżej 
ceay szacunkowej sprzedaną. © 

Cenę wywołania stanowi wartość s78- 
euniowa sprzedać się m.jącej realności 320 
złr. wadyum wynosi 32 złr. w. a. 

Bliższe warunki lieytacyjne, protokół 
zastawniczego opisania mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

Monasterzyska 7 maja 1879. 
(622 2—3) Edykt. 

L. 4477. C. k. sąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskach zawiadamia że na zaspokojenie 
wywalezonej przez Salamona Lunenfeld kwo- 
ty 57 złr. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaź 
płowy realności Nykoły Szełeńki własnej, 
ciała tsbularnego niestanowiącej pod l. k. 
111 w Trościańcu położonej w trzech termi- 
nach 22 kwietnia, 20 maja i 24 ezerwca 
1880 o godzinie 9 przed południem w tutej- 
szym sądzie się odbędzie. 

Cena wywołania 172 złr. w. a. 
Wadyum 17 złr. 20 et. w. a. 
Bliższe warunki do przejrzenia w regi- 
straturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Monasterzyska 1 sierpnia 1879. 

(698 23—83) Edyk t- , 

L. 7121. Wdniach 25 lutego, 1 kwie- 
tnia i 7 maja 1880 o godzinia 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytacya realności Grzegorza i Maryi Dawi- 
dowskich własnej pod Nr. k. 55 w Busku 
powiecie Kamioneckim położonej, nieintabu- 
lowanej celem zaspokojenia sumy 122 zł. 
36 et. z pn. na rzecz Zakładu kredytowego 
kredytowego włościańskiego. 


(620 


Cena wywołania 300 zł, w. 3. wa- 
dyum 10*Je.  , 4 
Przy trzecim terminie realność ta ta- 


kże niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Akt opisania oszacowania i resztę Wa- 
runków licytaryjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w Tegistraturze. 

0. k, sąd powiatowy 
Busk dnia 31 grudnia 1878. 
(71% 2—3) Edykt. 

L. 55318. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie w sprawie e. K. uprzywil. galic. ak- 
cyjnego Banku hipotecznego przeciw Chanie 
Reisel Both i Leopowi Gottlieb o 8 raty 
z pożyczki 12700 zł. po 584 zł. 20 kr. w. a. 
z przn i resztę kapitału 12249 zł. 75 ct. 
a. w. z przn. rozpisuje prZyuŁusozą Sprze- 
daż realności we Lwowie pod l. 6373/, po- 
łożonej wedle Dom 55 pag. 442 n. 20 haer. 
i Dom. 178 pag. 129 n. 30 haer, Chany Rei- 
sli Both i wedle Dem. 178 pag. 146 n. 44 
haer. Laona Gottlieb własnej, a powyższe) 
wierzytelności ©. k. uprzywil. galic. akcyj- 
nego Banku hipotecznego wedle Dom. 225 
pag. 473 n. 90 on. za hipotekę służącej, 
która to sprzedaż w sali rozpraw tegoż ©. k. 
sądu krajowego dnia 4 marca 1860 i dnia 
8 kwietnia 1580 każdym razem o godzinie 
10 przed południem się odbędzie. s 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki prżyjęta 
w sumie 25416 zł. a. w. poniżej której re- 
realność wspomniona na powyższych dw 
terminach nie zostanie sprzedaną. 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania tj. kwotę. 2542 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
i red można w registraturze tutejszego 
sądu. 

W końcu oznajmia się, że dla niewia- 
domego z życia i miejsca pobytu wierzyciela 
hipoteczyego Osiasza H. Schapiry, i dla wszst- 
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu 18 listopada 
1879 rzeczowe prawa na realności sprzedać 
się mającej nabyli, lub którymby uchwały 
niniejszej sprzedaży się tyczące z jakiego 
bądź powodu doręczone być nie mogły, ad- 
wokat Dr. Filip Mansch kuratorem a jego 
zastępcą adwokat Dr. Bieliński mianowany 
został. 

Lwów dnia 3 stycznia 1880. 
(714 2—8) Wgioszenie. 

L. 170. Niniejszem ogłasza się kon- 

kurs na następujące posady nauczycielskie : 
Powiat Lwów 

1. Biłka szlachecka 2 klas. posada młod- 

szego nauczyciela z płacą 200 złr. w. a. 
a) z płacą 300 złr. 


2. Brodki 7. Laszki murowane 
3. Ceperów 8. Podborce | 
4. Dobrzany 9. Sołonka wielka 
5. Glinna 10. Sroki obok Szczerca 
6. Kleparów 11. Zimuowoda 
b) z płacą 250 złr. w. a. 
1. Humieniec 4. Polana 
2. Jaryczów stary 5. Rudance 
3. Pikułowiee 


I. Powiat Bóbrka 
1. Bóbrka 4 kl. posada starszego Eau- 
czyciela z płacą 450 złr. 
a) z płacą 300 złr. w. a. 


2. Dziewiętniki 7. Sokołówka 
3. Mikołajów 8. Suchodół 
4. Nowosielce 9. Szołomyja 
5. Romanów 10. Wybranowka 
6. Siedliska 11. Zagóreczko 
b) z płacą 250 złr. w. a. 
1. Berteszów 5. Kołohury 
2. Borynicze 6. Stańkowcee 
3. Rudków 7. Strzelisku stare 
4. Kocurów 8. Żabokruki. 


Ubiegający się o powyższe posady ma- 
ją wnieść swe podania udokumentowane 4 
wykazem lat poprzedniej służby najdalej do 
końca lutego 1880. bad 6. WB 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej, 

Lwów dnia 15 stycznia 1880. 

(703 2—3) L. 2926. 

Ogloszenie licytacyi. 

C. k. sąd powiatowy w Głogowie po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Jakuba Somerfelda w kwotach 
109 złr. 70 et. i 39 złr. z przyn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż 1/8 części 
realności w Głogowie pod i. 275 położonej, 
jak Tom VI pag. 201 dłużnika Sachera Kar- 
fiola własnej, w trzech terminach na dniu 
24 lutego, 30 marca i 26 kwietnia 1880 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano w sądzie. 

Jako cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkową w kwocie 361 złr. 33*/, ct. wa- 
dyum wynosi 37 złr. 

Resztę warunków licytacyi, tudzież akt 
OBBACOWaNia przejrzeć można w registrału- 
rze sądowej. 

Głogów 30 listopada 1879. 

(706 2—3) say kb 

L. 3788. W e. k. sądzie powiatowym 
w Sądowej Wiszni odbędzie się celem wy- 
dobycia kwoty 800 złr.i31 złr. 50 et.a. w. 
Z pn. przymusowa publiczna sprzedaż resl- 
ności pod l. k. 162 w Sądowej Wiszni po- 
lożonej, ciała tabularnego niestanowiącej Pio- 
tra Steiera własnej, na rzecz Daniela i Fran- 
ciszki Kulmatyckich w trzech terminach a 
to dnia 18 lutego, 17 marca i 21 kwietnia 
1880 każdym razem o 10 godzinie z rana. 

Cena wywołania 200 złr. 

Wadyum 20 złr. a. w. 

„ Bliższe warunki licytacyjne można w 
tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

Sądowa Wisznia dnia 30 grudnia 1879. 
(716 3—3) Edykt. 

„ L- 14522. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
mysiu rozpisuje celem zaspokojenia wierzy- 
telności e, k. uprzyw. galic. akcyjuego banku 
hipotecznego we Lwowie w sumach 2175 złr., 
2175 złr., 2175 złr., 2175 złr. i 59671 złr. 
79 et. z pn. egzekucyjną publiczną licytacyę 
dóbr Czarna w byłym obwodzie sanockim 
położonych, dłużniczki p. Huleny z br. Rus- 
sockich Wilezyńskiej własnych w jednym 
terminie dnia 11 marca 1880 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie w biurze 
nr. 10 piętro II odbyć się mającą. Dobra te 
zostaną na tym terminie także niżej ceny 
szacunkowej t. j. niżej 132.010 złr. za jaką- 
bądź cenę sprzedane. 

*sztę warunków licytacyjnych i eks- 
trakt tabularny przeglądnąć można w regi- 
straturze tutejszego sądu. 

„ O tem zawiadamiarmy obie strony i 
wierzycieli hipotecznych wiadomych z miej- 
sea pobytu do rąk własnych, zaś wszystkich 
wierzycieli którzyby po dniu 4 maja 1878 
na hipotekę tych dóbr weszli, lub którymaby 
uchwała licytacyjna z jakiegokolwiek powodu 


| doręczoną nie została, do rąk kuratora adwo- 
éch ' kata dr. Czaykowskiego i przez edykta. 


Przemyśl 31 grudnia 1879. 


Gazeta Lwowska Nr. 27 z dnia 4 lutego 1880. 


7 


„(786 2—3) Edykt. 

L. 4509. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
|dłowie oznajmia, że dnia 25 lutego, 24 mar- 
ca i 7 kwietnia 1880 każdym razem o godz. 
11 rano, w zabudowaniu sądowem odbędzie 
się przymusowa jawna sprzedaż realności 
pod l. k. 3 w Wał-Budzie położonej, mało- 
letnich spadkobierców $ p. Wawrzyńca Ro- 
goża własnej, celem zaspokojenia wierzytal- 
ności galicyjskiego zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie w kwocie 50 złr. 
z pn. z tem, że realność ta na pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże, Zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną Z0- 
stanie. y 

Cena wywołania 100 złr. wadyum 10 
złr. 

Akt opisania i szczegółowe 
przejrzeć można w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Radłów dnia 2 października 1879. 


(734 2—8) ©Ogioszenie. 


L. 5806. ©. k. sąd powiatowy w Bu- 
dzanowie ogłasza niuiejsem, że celem zaspo- 
kojenia wierzytelności lwowskiej reprezentu- 
eyi aziendy assicuratrice w Tryeście w kwo- 
cie 725 złr. w. a. z pn. wywalczonej przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Juliana Czeme- 
ryńskiego, zastąpionej przez ks, Apolinarego 
Czemeryńskiego zarządza się przymusową 
publiczną sprzedaż realności tabularnej dłu- 
żnika pod l. 99 w Budzanowie położonej, 
składającej się z domu, stajni, ogrodu z 800 
kwadr. sążni i kawałka pola o 800 kwadr. 
sąłnisch pod następującemi warunkami. 

1. Jako cepę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową tej realności w kwocie 
1750 złr. 80 ct. 

2. Wadyum 15 procent ceny szacun- 
kowej. P A 

8. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyzaacza się dwa termina a to na 24 lute- 
go i 31 marca 1880 zawsze o godz. 10 
przed południem w tutejszym sądzie, przy 
których realność powyżzza tylko wyżej lub 
ża cenę szacunkową sprzedaną będzie. Gdyby 
przy tych terminach nawet cerą szacunkowa 
nie została ofiarowaną, wyznacza się celem 
ułożenia ułatwiających warunków termin us 
14 kwietnia 1880 o 10 godz. przed połudn. 
w tutejszym sądzie, wzywając wszystkich 
wierzycieli hipctecznych z tym dodatkiem, 
że niejawiący się jako przystępujący do wnio- 
sków j.wiących się uważani będą, poczem 
rozpisanie trzeciego terminu licytacyi nastąpi 

Bliższe warunki, wyciąg tabularny i 
protokół ocenienia przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po 28 października 1879 zaintubulowani zo- 
stali, lub którymby uchwała licytacyjna z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, mianuje się kuratora] w osobie 
p. Jana Sawiekiego właściciela realności w 


warunki 


Budzanuwie. 
Budzanów dnia 31 grudnia 1879. 
(697 2—3) BE dy I i. 


L. 18770. © k. sąd obwodowy Tar- 
nowski podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
e k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
we Lwowie, w kwocie 5929 zł. 438 ct. z 
wiekszej 6000 zł. w. a. pochodzącej z nale- 
żytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Brnik do dłużni. 
czki p. Felicyi Markiewiczowej należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach na dniu 17 marca i 19 kwietnia 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war 
tość w kwocie 41768 zł. w. a. przy udzie- 
leniu pożyczki bankowej przyjęta, poniżej 
której w terminach powyższych dobra sprze- 
dane nie będą. 

Wadjum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 4177 zł. w. a. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 


przejrzeć można w registraturze e. k. sądu. 


obwodowego. 

Na wypadek, jeżeli 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj- 
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy- 
znacza się termin na dzień 19 kwietnia 1880 
godzinę 4 po południu, na który wierzycie- 
le hipoteczni stawić się winni celem ułoże- 
nia lżejszych warunków, według których na- 
stępnie sprzedaż licytacyjna w trzecim ter- 
minie rozpisaną zostanie. 

, Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą. . 

, O rozpisaniu tej licytwcyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, e. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. prokura- 
torya skarbu wa Lwowie, wszysey wierzy- 
ciele hipoteczni, następnie ci wierzyciele, 
którzyby po dniu 9 czerwca 1879 do hipo- 
teki dóbr Brnik weszli, lub którymby uchwa- 
ła niniejsza lub w przyszłości zapaść mogą - 
ca z jakiegokolwiek powodu weele nie lub 
też nie w swoim czasie doręczoną być mo- 
gła do rąk kuratora, który niniejszem w vso- 


| 


przy pierwszych 


wag. 

A Lokal ten składać się ma: 

a) z dwóch pokoi obszernych dla Inspe- 
ktoratu, 

b) z 3 pokoi dla urzędu cechowniczego, 

e) z pokoju do umieszczenia aparatu do 
sprawdzania gazometrów. Sprawdzanie 
to cdbywa się wodą, zatem bez żadne- 
go nieprzyjeiansgo odoru ani bez nie- 
bezpieczeństwa eksplozji, 

d) z lokalu do wymiaru beczek, 

e) z pokoju dla woźrego, 

f) z szopy, choćby niezamykalnej do skła- 
dania beczek, 

W realności dotyczącej musi być wody 
podostatkiem, dalej obszeray dziedziniec i 
wygodny szeroki zajazd. 

Czas najmu od 1 stycznia 1881, ewen- 
tualnie już od 1 października 1880. 

M:jący do wynajęcia lokal odpowiada- 
jący pomienionym waruzkom, zechcą wnieść 
swoje oferty uajdalej do 15 lutego 1880, al- 
bo pisemnie do protokołu podawczego e. k. 
Namiestnictwa, lub też ustnie w biurze HI 
tegoż e. k. Namiesinietwa. 

Z e. k. Namiestnietwa 

We Lwowie dnia 21 stycznia 1880. 
(709 2—38) Edybu t. 

L. 58679. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni Lu- 
dwikowi i Annie Schramek, że Antoni Dąb- 
czański pod dniem 16 grudnia 1879 1.58679 
wniósł prośbę o zaintabulowanie go za właś- 
ciciela sumy 125 złr. w. a. z pn. przez Moj- 
żesza Pordesa jemu cedowanej a w stanie 
biernym realności pod l. 292'/, we Lwowie 
zahipotekowanej wskutek czego ponieważ Lu- 
dwik i Anna Schramek z życia i miejsca 
pobytu nie są wiadomi, e. k sąd krajowy do 
zastępowania i na ich koszt i szkodę, tutej- 
szego adwokata Dr. Moszyńskiego z substy- 
tucyą adwokata Dr. Nurkowskiego kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy przeprowadzoną będsie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Ludwika i Annę Sehramek aby w należy- 
tym czasie osobiście stanęli, lub potrzebną 
informacyę ustanowionemu zastępcy udzielili, 
lub innego zastępcę wybrali i sądowi oznaj- 
mili, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 3 stycznia 1880. 

(731 2—3)  Gbwieszczenie. 

L. 10435. Celem zaspokojenia wierzy- 
telności Herscha Meilecha Frankfortera w 
zwocie 50 złr. z pn. rozpisuje sąd egzeku- 
cyjną sprzedaż realności pod L k. 3 na 
Wilezu położonej, dłużnieczki Anny Cok wła- 
snej w dniu 1 marca 1880, w dniu 5 kwie- 
tnia 1880 i w dniu 10 maja 1880 zawsze o 
godzinie 9 rano tutuj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość szs- 
cunkowa ua kwotę 557 złr. wyprowadzona, 
zakład wynosi 10 proe. takowej. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

k. sąd powiatowy miej. del, 

Przemyśl 30 września 1879. 


‘bie adwokatata Dr. Psarskiego z substytu- 
cyą adwokata Dr. Salomona ustanowionym 
zostaje, tudzież przez edykt, ogłoszenie któ- 
rego równocześnie zarządza się. 
W Tarnowie dnia 31 grudnia 1879. 
(713 2—3) Obwieszczenie. 
L. 1725. Poszukuje się lokalu do u- 
mieszczenia krajowego Inspektoratu tudzież 
lwowskiego urzędu cechowniczego miar i 
(708 2—3) Obwieszczenie. 

L. 227. ©. k. Sąd powiatowy w Wa- 
dowicach podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi L. Goldbergera w 
i kwocie 86 zł. 39 ct. a, w. z pn. od Micha- 
„ła Brandysa należącej się, odbędzie się w 
dniach 4 marcz, 8 kwietnia i 18 maja 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano w gma- 
|chu sąduwym publiczna licytacya realności 
l wyk. hip. 28 w Graboszycach położonej 
własnością Michała Brandysa będącej. 

Cena wywołania wynosi 2758 zł. a. w. 

Wadyum wynosi 275 zł a. w. 

Resztę warunków licytacyjnyeh akt o- 
sza cowania, wyciąg hipoteczny można przej- 
rzeć w tutejszej repistraturze sądowej. 

Wadowice dnia 22 stycznia 1880. 
(732 2—3) Obwieszczenie. 

L. 17196. Celem zaspokojenia wierzy. 
telności Pinkasa daję: ia 226 złr. 
z przyn. rozpisuje sąd egzekueyjną sprz 
| Ea pod l. k. 100 w Jikswauiczcha o) 
łcżonej, dłużników Jacka i Hanki Tstuszków 
własiej, w dniu 27 lutego 1880, w dniu 7 
kwietnia 1880 i w dniu 12 maja 1880 zaw- 
sze o godzinie 9 rano tutaj w drodze publicz- 
nego przetargu odbyć się mającą. 
z,” Cena stanowi wartość sza- 
ra kwotę 855 złr. wyprowa 
zakład wynosi 85 m 50 et. dy 

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. w 

C. k. miej. del. sąd powiatowy 

Przemyśl 18 grudnia 1879. 


(623 3—3) E dy K t. 
L. 3163. W lecie 1870 w lasach Góraa 


ezki i inne ruchomości, które prawdopodo- Żników 


pnie z kradzieży pochodzą. 

Wzywa się uiswiadomego właścicielu, 
aby się w przeciągu roku 
własność swoją udowodnił. 

(. k. sąd powiatowy 
Sokołów 31 grudnia 1879. 
(681 3—3) way kt 

L. 53816. W 

się celem zaspowojenia wyw*alczonej przez e. 


$ odbędzie się w tutejszym sądzie 26 lutego się czwarty termin na dzień 19 lipca 1880 żonej, dłużnika Fedia Truskawieckiego i nie- 
,18 marca i 26 kwietnia 1880 c godzinie 9 o godz, 10 rauv z tem oznajmisuiem, że objętej masy Anay Truskawiacziej własnej, 
znaleziono gotówkę 9 zł. 75 et. dwie łyże- i rano lieyiacya mietabulernej reain.Świ dłu- uiostawający (ua terminie wierzyciele Zas w tutejszyra te. k. sądzie na rasoz zasładu 


po nie zgłosił ijdyum 5a zł. 50 et. 


Fó A a 
tutejszyae sądzie odbędzie | (669 


włuszej, pod l. k. 15% rep. 58 w, przystępujących do wniosków większości 
Wólce mazowieckiej pułożonej. : wierzycieli staw jących naażawi będą. 
(esa ywołamia wynosi 855 zł. a wa-j Resate worunków iudzież wyciąg te- 
' balarny przejrzeć saszua w tut. sądowej re- 
Bliższe warunki i skt opisania tudzież Í gistraturze zaś w dzień liceitecyi w komisyi 
ocenienie dzstarczy registratura. t licylscyjnej. 
C. E. Syd powiżtowy | (0) SH strony iutieresowana, 
Uhsó» dnia 5 grudnia 1879, 
3—3) bbwieszczemie. 


;własnych, imiezusci zaś lnb ci, 


włościańskiego aa zaspokojenie sutav 100 zir. 
a wzgiędnia 86 a?r. 76 ct. w. a, z pn. każ- 
'dym rasem o godzinie 10 przed połedniem 
pä tem, że nu pierwszych dwóch termicarh 
ireslność ta za cenę szacunkową lub wyr- 
„niej. zaś na trzecim także niże: tejże sprze - 


i tudzież Í dena będzie. 
(wszyscy wierzyciele hipoterzui znani do rąk: 
którym by; 
L. 71388. W duiach 27 miego, 26 war- | uchwała o vozpiszpiu licytzeyi lub później- ; 


Cenu szacnakowa 150 złr. 
Wsadyum wynosi 10 proc. 
Roszię warunków w tutejszej registre- 


k. uprz. zakład kredyt włość. przeciw Iwa-|ea i 29 kwiemia 1880 odbędzie się przymu-; sze doręczone być wie mogły. jako też wic- l tu:ze. 


nowi Zachara, kwoty 281 zir. 37 nat. i 47 |sowa sprzedzł roalaości nietabularacj, pod L$rzyeeie, którzyby dopiero ge duiu 28 lipca; 
96 cnt. w. a. z 12 proc. odsetkemi od B1go|k. 6 st. 40 now. w Słubodzie położwiej, dłu- 
marca 1874 liczącemi, iudzież 3 „roc. odset- |znixów Fedia i Jawdochy Qzyż, i Prokopa 
kami od kwoty w należytym czasie niu uisz- f Dmytrów własnej, w tutejszy e. k. sądzie 
czonej przyznanych kosztów sporu 10 zl. 32 | na riecz zskłađu kredytowego włościańskiegs 
«nt. i 5 złr. 64 cat. niniejszych egzekucyj- l xa zaspokojenie sumy 196 ałr. w. a. z pn. 
nych 3 zł. 96 cat. w. a. publiczna sprzedaż | każdym razem o godzinie 11 przed połud- 
raalności nieiabuiarnej pod |. k.5 rep. 77 «| wiem x iem, że ua piers szych dwóch tormiaach 


Dobrzanach, w trzech termiaach a to duis 
12 lutego 1880 i dnia llgo marca 1880 za 
lub wyżej ceny szacunkowej a duis 29 kwiet- 
nia 1880 poniżej tej ceny o godzinie 10tej 
rano. Cena wywołania 600 zśr., Wadyum 60 
złr. w. a. 
Gródek 18 października 1879. 

(576 83—83) Edyk t. 

L. 8000. ©. k. sąd powiatowy w Leżaj- 
sku. oznajmia, że dnia 19 marca, 20 kwietnia 
i 21 maja 1880 każdym razam o godzinie 
10 rano odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod n. k. 195 w Grodzisku 
dolnem położonej na 1385 złr. oszacowanej. 

Zakład wynosi 133 złr. 50 et., warun- 
ki lieytacyjne i odnośne akta złożone w są- 
dzie do przejrzenia. 

Leżajsk dnia 29 sierpnia 1879. 

(596 3—3) BM dy kt. 

L. 383870. O. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie podaje dv powszechnej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia wierzytelności Marceli z 
Szwejkowskich Górnisiewicz w kwocie 12000 
zł, z pn. odbywać się będzie w gmachu te- 
goż sądu w dniach 16 marca i 13 kwieinia 
1880 każdym razem o godzinie l0tej rano 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
l. 158 Dz. V 134 gia. VIII w Krakowie po- 
łożonej Kazimiery Rutkowsziej własnej pod 
następującymi warunkami. 

Cenę wywołania stauówi kwota 213818 
zł. 50 et. w akcie oszacowauia ustanowiona. 

Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem icytacji złożyć jako wadyum l0 
pre ceny wywołania i. J. sumę 2130 zt. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność tylko za cenę wywołania iub powyżej 
takowej sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyi oras wyciąg 
hipoteczny rzeczonej realności przejrzeć mo- 
żna w tut. sądowej registraturze. 

Kuratorem dla niewiadomych z miej- 
sca pobytu wierzycisli hipotesznych, xtórzy- 
by po dniu 14 grudnia 1879 weszh lub któ- 
rymby uchwała lieytacyjna z jakichkolwiek 
bądź przyczya doręczoną być nie mogła u- 
stanawia się Dra Włyńskiego z substytucyą 
Dra Trojnalskiego. 

Kraków 16 stycznia 1880. 

(574 3—83) wewisczesejaie 

L. 7103. O. Sąd powiatowy w Bele- 
chowie ogłasza, że w dniach 22go kwietnia 
25 maja i 24 czerwea 1880 o godzinie 10 
z rana odbędzie się publiczna sprzedaz trzech 
parcel gruntu craego pod l. 76 w Boles'ho- 
wie ruskim położonych, masy spadkowej Ś. 
p. Nykoły Ronyk własnych, ciała tabularne- 
go niestanowiąsych na zaspokojenie preten- 
syi Józefa Baczyńskiego 2 zł. 65 et. w. a. 
z przyn. 

Cena wywoławcza 110 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Bliższe warunki w aktach tutejszej re- 
gistratury. 

Bolechów 20 października 1879. 

(626 3—3) GBŁIL 

BL 26627. Bom f. £. Begirtsgertchte 
Drohobycz wird befannt gegeben, dag zur Her- 
einbringung ber Gume 50 fl. İNG, zu Gun- 
ften des Hach (Jhsies die czetutive Feilbie- 
thung der den Scduldnern Mient Pań.ewiez 
nt. Dom. Zagrody wisjskie T. II pag. 99 u, 
Bi. 3 p. 100 n. haer. 4 gehörigen */, Teile 
der Realität CN. 4ə in Dr'sety-a auf den 
19 Februar, 18 Mórz und 20 Apri 1860 je- 
deśmial um 9 Ugr Vormittags angeordnet ift. 

Mis Auśrujspreig gilt der Shagungó: 
werth 629 fl. 


Das Babium beträgt 62 fl. 90 fr. ö. W. | ceny kupaa t. j. w zsakrąglanej 
Der Mft der Bejhreibiig und SHäynug | zł, w gotówce, w xsiążeezkach kas =kłads - złr. 54 ct w. a. » pn. ksżidym razem o go- 


| 


und bie feilbieifungspedbingungen fönnen in 
der hg. Negiftratur eingefehen werden. 
Drohobycz 10 Jänner 1880. 
(598 3—3) EdyK t. 
L. 11753. Kołomyjski «. k. Sąd obwo- 
dowy ustanowił w miejsce c. k. sędziego 
powiatowego w Obwrtynie p. Alberta Nahli- 


ka pana e. k. adyjunkta sądowego w Koło- | kursu j 
komisarzem | dziań licytacyi przeż 


myi Leona Andrzejowsziego 

konkursu Leizora Schleimera w Obertynie. 
Kołomyja 18 grudnia 1879. 

(624 3—3) Obwieszczenie. 


L. 5959. Na zaspokojenie wierzytelności | trzech terminach za cenę wywołania lub wy- 
przez Hawryłę i Iwana Sidelników u Hersza jżej takowej sprzedane nie zostały, iatetcza» 
Falika w kwocie 155 zł. w. a. wyżyczunej * dla ułożenia lżejszyeh warunków wyzuacza 


> 
t 


nabyli, do rąk asiatowionego 


kowie z substytucyą Dr. Horowitas 
domienie strzymują 
1 Ksaków 21 listopadz 1879. 
realsość ia z» cenę szacunkową lub wyżej; (660 3—3 K dy kt. 
siej, zaś na trzecia takźe niżej tejże sprze- 
duną będzie. 

Cena szacunkowa 350 złr. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. MUSÓWE 


licytacya realn=ści pod l. 164‘, 


C. k. sąd powiatowy 

Dolins dmia 27 grudnia 1979. 
(684 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4222. W dniach 3 lutego, 2 morea 
j 6 kwietnia 1380 sprzedaną będzie przymu- 
sowo w tutejszym ©. k. sędzis powiatowy 
realność pod l. k. 55 w Dąbrowie puławs- 
kiej Antoniego Salczyńskiego »łasne na za- 
spokojenie z:8leżytości Nafiulego Tugendhofia 
w kwose 171 złe, 87 ct. w. n. u pa. z tum, 
zastrzeżaniem, że realność ta przy pierw- 
szych dwóch terminach tylko wyżej ceay 
szacunkowej lub za takową, przy irzecim zaś 
terminie za jakąkolwiewbądź cenę na;więeej 
ofiarujzcamu sprzedaną zostsnie. 

Cean wywołeuia wynosi 570 zir. 

Zakład 57 zdr, w. a. 

Warunki licytzeejae wolno przejrzeć 
w intejszej registrzturas. 

Rozwadow 6 lipca 1879. 


4 
(683 3—3) ayit uedać się mającej zabyli, lub którymby 


98 «. 27 haer. Pauliny Suchorzewskiej wta- 
snej Unia 4 mares 1850 i dnia 7 kwietaia 
1580 każdym razem o godzinie 10 przedjo- 
łudniea w sądzie tutejszym się odbędzie, 
úa których to terminach jednak resiuosć 
wspowsione tylko wyżej ceny wywołania 
6077 zł, a. w. lub przynajmnie) za tę cenę 
sprzedaną zostawie, je dalej jako wadyum 
kwota 600 zł. ma być złożoną i że resztę 
waruaków licytseyinych w registraturze tego 
sądu przejrzeć iub odpisać wolmo, w końcu 
425, 14 do ułożenia przystepsiejs 


płysu terminów dwóch pawyższych teran 
ku dziń 7 kwietnia 1880 gańz. Æ popołudniu 


stkich tych  którzyby dopiero po dnin 1 


m plem arapo onis W st M: u. śnie doręczoce być > siogły, sdwckat Dr. 
„uprzyw, zakład kredyt. włość. przeciw 2 
Olexe Fodaczewskiemu kwoty 150 zdr. 
względnie 126 włr. 31 ct. a. w. publiczas 
sprzedzż realueści pud l. k. 22 rep. 7 w 
Cuwowi: w trzech terminach, a to ania 12 
lutego 1880 i dwa 11 marra 1650 za ub 
wyżej; ceny szacunkowej £ duia 22 kwiatnia 
1880 poniżej tej ceny o godz. 10 raso. 
Cens wywoławcza 300 zr. 
Wadyuwm 30 zir. a. w. 

C. k. egi powiatowy 
Gródek 30 września 1879. 
—3) à W KŁ z a 
L. 29432 O. k. sąd krajowy zewiada: 
mia niniejszyć: edyktem, że w skutek pod. 
uia galie. zokładu kredyiowcego ziemskiego 
w Krskowie de prses. 8 listopada 1879 1 
99439 colom zaspokcjejlia mależytoś i teguź 
zakładu w kwocie 300 zł. rozoisaną została 
posownie uchwała z dnia 11 października 
1878 do l. 250385 już dozwolowa przymuso- 
wa licytacyj'» sprzedaź dóbr Kamionna i 
Pasierobiee dłuźników Józefa Ożegatskiego 
Heleny Ożegalekiej, tudzież małoletnich Wł:- i 
dysława, Kazimierza, Maryauny, Auny, Ale-| Zu. szonym został termin na dzień 6 kwio- 
ksaudra i Jadwigi Ożegalskieh własnych, któ- tni: 1880 w sądzie krajowym krakowskim 
ra to sprzedać w 2 trzech terminach t j.|biórz* pod Nr. 25. 
dnia 11 maja, 15 czersea i 15 lipea 18808 Wzywa się zatem wymieniowych wie- 
każdym razem o godzinie 10 rano w tut | rzycisl: hipoteczaych względnie ich spadko- 
gmachu sądowym pod s:astępując=mi R a aby na wyaaaczonym do rozprawy 


sat Dy. Nurowski jest ustscowinny, 

Lwów 3 stycziia 1880. 

(615 83—33  Kaykt. 

l. 885558. U. i. tąd „rajądy w K's 
ktwie Zuwiadumia uastępujących niewiadu- 
mych z miejsca pobyta wierzycieli hipote 
ezytysh dóbr Braączowiee i Poposice s mia- 
hr. Patozką Zy- 
ysław: Kęjuńs- 


uowjeie: Sidonię de Ligue 

amunta Rępińskiego, Mic: 
kisgo. Emilig Drozd, Kzjstyzą Harochową, 
«udzież miewiadomy:h z życia, z naawiss i 
Z m: Sza gorcylu soadkobierców następują- 
eych zmarłych wierzycieli hivotecznych tych- 
Żs dóbr, » miauowicie spadkobierców; Sta- 
niewa Białobrzeskiego, Adama Brzezińskie- 
go, Feliksa Brzezińskiego, Pelagii z Brzeziń- 
sktch Morawskiej, Dr. Stanisława Morelow- 
skiego Falieyi Brzezińskiej, Franciszka Pswli- 
ks i Hermauna Griffla iż w celu wykazsnia 
płysności i prawa pierwszeństwa wierzytel- 
nośsi konkurujących dofi lieytacyjnej ceay 
kupna dóbr Brząuzowiea "i Popowice, wy- 


(526 


kami się odbędzie. likwidacyjnej terminie albo sami się stawili 
Przediuiotem egzekucyjnaj sprzedaży są fi przedłożyli dokumenta wykazujące należność 
dobra Kamionna i Pasierobiee w powieciagich pretensyi, albo też, aby dokamenta ie 
Boch»ńskim w Galieyi położone ze wszy- | udzielili ustąanowionemu w celu ich zastę- 
stkiemi przynależytościaai i prawami jadnek | palwa kurstorowi Dr. Wilkoszow, gdyż ina- 
ryczałtera bez wszelkiej ewikeyi, tak jak jej czej wierzytelności ich przy rozdziale ceny 
dotychezasowy właściciel posi2d:ł i posiedać $ kupus dóbr Brzączowie «zamieszczone zo 
miał prasto. t stany jako nielikwidalne według porządku 
Osnę sysoł:nia stanowi suma 30 000 ; hipotecznega. i 
zł. jako wartość tyęh dóbr przyjęta przes? Kraków 19 grudnia 1879, 
galie. zatład kredytowy ziemski przy udzie-! (668 8—8) «ahwieszezenie. 
lenia pożyczki. W pier=ssym I drugim ter: L. 6942. W dniach 24 lutego 1880, 24 
minie sprzedaż ne nastąpi poniżej tej exay | wsres 1880 i 29 kwietnia 1880 odbędzie się 
wywoławczej A w trzem terminie nie go-/ przyskisó*. sprzedaż reslaości nietabulernej, 
niżej sumy 20.000 z4. Spod sr. kousk, 8 subrep. 2 w Jaworowie 
Każdy chęć kupus ms ący viuien przed ; położowej, dłużników Jakób: Geib, Andrussa 
rozpeczęci»m lieytacyi złcżyć u» rąk komi-; Waków ! Daayły Belwak- własnsj, w tutej- 
syi licytacyjnaj jaso wadyum dziesiątą część ; szym » b- sądzie ua rzesz zasładu kredyt. 
sumie 3000! włsściańskiego na zaspokojacio sumy 664 


wych gal-yjsziogo masłydn kredytowego: dæmis Le] przed południem n tem, że na 
ziemskiego w Krxszwie lub wasy Oszezę: | pierwszych dwoch terminach realność ta z 
dności miasta Krakowe lub gal. Rasy Osz-) wenę ss uukowz lub wyżej niej, zaś ax trze- 
czędarści albo w innych vavierach wartos- cim tasże niżej tejże sprzedaną będzie. 
ciowych, które według obowiązujących prze” Oena szaeharowa 1800 zir. 
pisów użyte być mogą ua lolacys majątków Wedyum wy:csi 10 proc. 
sierocińskich, wedle ostatniego urzędowego R:szię warunków w tutejszej registre- 
gisłdy wieduńskiej poprzedzającego turze, 
składającego wadyum 
wykazuć się mającego jednas nie powyżej 
aominalnej wartości. 

Gdyby dobra rzeczone 7 powyższych 


C. k. sad powistowy 

Dolina dnia 27 grudsia 1879. 
i672 8--3) 4dowieszczenie. 

L. 3726. W duiach 25 lutego, 24 mar- 
ca, 1 2i kwietnia 1880 ndtędzie się przymu- 
gowa tprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. konsk. 64 subrep. 87 w Podbużu poło- 


1878 ¿rawo hipoteki nu rzeczonych dobrach ; 
dia nieh u- 
cheat z daia 11 października 1878 1. 25035 
kurstora w osobie Dr. Mochnackiego w Kra- 
zawiu- 


„  L. 58972 0. k. sąd krajowy we Lio- 
wie ogłasza, że celem ściągnięcia c. k. Upra. 
gal. ake. Bankowi hiyctesziemu we Lwo- 
wie od Pauliny Suchorzewsniej nałeżącej się 
pretensyi 1896 zł. 32 kr. a. w. Z pr., przy- 


we Lwowie położonej, wedie Dom,:112 pig. 


| 


Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacu: - 
kowej. 


] ( ych watua- irga? 8_8 
ków sprzedaży na wypadek bėzowocnego ufe y 54 


j kalu 


ustan>wionym został, jako tez, iż dls wszy-Ą 


kwietnia 1879 rzeczowe prawa ua realności | 


f (685 3—3) 


5 


L. 14465. Sokalski e. k. sąd powiatowy 
uwiadninia, Że marnotraweą uzuanemu Wasy. 


lzewej nie uzyskano, ustanawia się do ułoże- 


tnia waraaków ułatwicjących termia na 15 
kwietniu 1660 o godzi.ie 8 po połudu:u. 


G. k. sąd powiatowy 

Podżuż dnia 81 grudnia 1879. 

! (673 3—8) Obwieszczenie. 

i L. 3737. O. k, sąd powistowy w Pod- 
| bużu podaje uiniejszam do publicznej wiad- 
à mości, że na zaspokojenie sumy 100 zły. a 
jwzględnie 81 złr. 61 et. w. 8. Z pr. przy- 
jmusowa sprzedsź realności pod zr. konsk 
„70 w Podbużu położonej, dłużników Anty 
|Łaciów i nieobjętej masy P;łypa Łueiów 
wdasnej, w tutejszym e. k. sadje w drodz= 
| publicznej licytacji na rzecz c, K. uprz. Ze- 
| kładu kredyt. wego włośiańskiego dnia 25 


razem o godzinie 9 »rzed południem z tem 
przedsięwziętą Zostanie, ġe n": pierwsz:ch 
dwóch terminsch realność ta tylko za © bę 
wywołania 300 ałr. w. a. lub wyżej tejże, 


zaś ns trzecim termiuia także i niżej cewy 


pare 24 marca i 2] kwietnia 1880 keżdym 


wywołania sprzedane, zostanie. 


4 Resztę warunków tudzież akt cpisexi. 
1 oszacowania realności 
tutejszej registraturze. 
k. sąd powiatowy 

Podbuż dnia 81 grudnia 1879. 
Eddy k ż. 
L. 17108. U. k. sąd vowiatowy w So- 
„odnie do publicznej wiadomości, ża 
Ala ozaanych za marnotrawców Tomar i 
Hapvi Prokopozuzów ze Spasowa ustanow..- 
no kuratorem Iwana Prokowezuka, 

Sokal 31 grudnia 1879. 
(686 3—3) W ody kt 

L. 12288. U k. sąd powiatowy w S-- 
ralu podzje do publicznej wiedczaości, że Łeś 


przejrzeć możua w 


Miumzyńs«: karsiorem, a jego zesiępcą adwo-pka Dysi*go z Zawiszci uznano marnotrawea 


t govierno zarząd jego majatku ustanowi: - 
sema kurztgrowi Dmetrowi Dykiemu, 
Sokal dnia 15 września 1879. 


E ü y m i 


lowi Wodenososi z Moszkowa z kurator 
Ponss Wodonos nadesy sostat. 

Soksl 26 vaździernika 1879. 
(634 3—3) Wbwieszezemie. 

L. 15564. Zas iadamiamy I Teitelosu - 

w» z miejsca pobyiu niewiadomego, że prze 

Iv niemu wniósł I. Salomon pozew wekst - 
wy o zapłacenie 394 złe, 26 et. w. a. wsku- 
tek «zsgo wydano dziś sskaz zapłaty da 
15564 przeciw niemu, i takowy adw. Fory- 
stoi który kuratorem dla niego ustanowi: - 
ny został, doręezono. 

Zalecamy Teitelbiamowi, ażeby miejsce 
pobytu swego sgłomi douiósł, lub kuratoro 
wi svomu środki ubrony podał. 

0. k. sąd obwodowy 

Tarnów 80 października 1879. 
(387 3—3) Edykt. 

L. 9688/79. C, k. sąd powiatowy w 
Szeęxercu uwiadaraia, że celem zaspokojenie 
sumy 78 zł. zpa. przeż Michała Proirów 
przetiw Michałowi Staszków  wywalezonej 
przedsięweżmie w tusądowej kancelaryi w 
dniach 11 marca 15 kwietnia 1880 ks- 
zdokrowwie o godzinie 10 przedpołudniem 
przymusową przetargową sprzedaż realneści 
dłużeiea pod |. 78 w Pustomytach w sts 
rostmie Lwowakiem położonej ciała tabular- 
nego niestanowiąrej. 

Cene wywołania stanowi wartość Sza 
cunkowa 480 uł. zakład wynosi 48 zł. 

W terminach powyższych sprzedaż na- 
stgpl Rie niżej eny wywołanie a gdyby tu- 


Resztę warunków lieytacyjnych i pro 
tokały opisani i oszacowania przejrzeć ms- 
lżga W iugądowej registratu ze. 

Srezorzee 28 listopadn 1879, 

(600 3—3) E dy hb t. 
L. 18387. O- k. sąd obwodowy w Sam- 


borze uwiądumia niniejszem nieznanego s: 
misjsca pobytu Alberta Kowaczka, iż ne 


prośbę Rezii Dym jako żyrstaryuszki Lipv 
Dym z dwu 18 grudwia 1879 1. 18887 wy- 
dany ziustał przeciw niemu tut. uch wałą z 


|16 grud ia 1879 1 18347 nakaz zapłaty su- 


my wekslowej 130 złr. w. a z pn. i że ta- 
keowy usianowionemu dlań kuratorowi ad=., 
Wołosiańskieamu doręczony został, że zatem 
rzeczą jego jast, temuż kuratow: potrzebnych 
udzichć iafovmacyj, lub innego ustanowić zs- 
stępcę., gdyż iasczej skatki zaniedbania sam 
sobie przypisze. 
Sambor 16 grudnia 1879. 


(720 1—3) 
L. 17883. 
Tarnowie podaje 


Edykt 


0. k. Sąd obwodowy w 
niziejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie resztującej | 
wierzytelności c. k. uprz. galie. pa "| 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie | 
9308 zł. 71 et. w. a. Z przyn. dozwolona | 
została egzekucyju» sprzedaż części dóbr | 
Radgoszez „Mały Dwór* zwanej z przyległo- 
ściami Czarkowa i Zarzyce do  dluzn'kow 
Teofila Chmielowskiego i Jana Straszewicza 
należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licyvacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 12 marca i 12 kwietnia 1880 każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie wir- 
tość tych dóbr przy udzieleniu psżyczki 
bankowej przyjęta w kwocie 30664 zł. w. a. 
poniżej której w terminach powyższych do- 
bra sprzedane nie będą. 

Wadyum p'zy lieytacy, złożyć się ma- 
jące wynosi 3867 zł. w. a. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registruturze c. k. sądu 
obwodowego. 

Gdyby te dobra w powyższych termi- 
nach za cenę wywcłania lub wyżej tej ceny 
sprzedane nie zostały, na ten wypadek dla 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin na dzień 12 kwietnia 1880 o go- 
dzinie 4 po południu z tem oznajmieniem, 
iż niestawająty na terminie wierzyciele hi- | 
potsczni jako do większuści głosów siawają- 
cych przystępującj uważani będą. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za- 
wiadomienie obydwie strony, c. k. urząd po- 
datkowy w Dąbrowie, ce. k. Prokuratorya 
skarbu we Lwowie imieniem wys. Skarbu 
podatkowego i należytościowego rz. kat. ko- 
ścioła parafialnego w Radgoszczy i €. k. fun- 
duszu indeminizacyjnego, imieniem tegoż o- 
statniego funduszu także c. k. Namiestniet- 
wo galicyjskie jako Dyrekeya tegoż funduszu, 
wszyscy wierzyciele bipoteczni a w szczegól- 
ności małoletni Tadeusz Makowski na ręce 
ustanowionego opiekuna Teofila Chmielowskie- 
go, tudzież wszyscy wierzyciele, którzyby po 
dniu 29go listopada 1879 do hipoteki dóbr 
sprzedac się mających weszli, lub którymby 
uchwała tę licytacyę rozpisująca lub później- 
sze uchwały w tej Sprawie wydać się mają- 
ce z jakiegokolwiekbądź powodu wesle lub 
wcześnie przed terminem doręczone być nie 
mogły do rąk kuratora którego niniejszym 
w osobie adwokata Dra Malawskiego z sub- 
stytucją adwokat: Dra Forysia ustsnawiemy 
tudzież przez edykta z tym dodatkiem, iż 
stós”wnie do dekretu nadwornego z dnia 16 
czerwca 1847 |. 20813 i cyr. gubern. z dnia 
3 lipca 1847 l. 41978 daisze zawiadomienie 
wierzycieli w tej sprawie nie nastąpi i że 
ich jest rzeczą obrać sobie zastępcę do strze- 
żenia swych praw i teg ż oznajmić sądowi. 

W Tarnowie daia 18 grudnia 1879. 
(667 1—3) kóykut 

L. 18596. O. k- Sąd obwodony w Sam- 
borze, podaje do wiadomości, że w celu wy- 
dobycia wierzytelności w kwocie 36945 złr. 
75 et. w. a. z pn. przez Antoviego Jana- 
kowskiego gal. Towarzystwu kredytowemu 
ziemskiemu we Lwowie dłużnych przedsię- 
wziętą będzie na dniu lego mares, na daiu 
22 kwietnia i na dniu 20 maja 1580 zawsze 
o godzinie 10tej przed południem w sali 
audyeneyonelnej tut. sądu przymusowa pu 
bliczna sprzedaż dóbr Boberka i części Bu 
berki „łazowszczyzna* zwanej w powiecie 
Turczańskim położonych w gal. tabuli kra- 
jowej Dom. 12 psg. 275 i Dom. 62 pag. 451 
na Antoniego Janakowskiego wpisanych. 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 80666 zł. a. w. tg 

Każdy chęć kupienia mający wiaien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk | 
komisyi licytacyjnej wadyum 10 pre. esny ' 


| 


jestem w stanie 
Za tylko 3 zł. 90 ct. i 4 


tualnie chodzi. 


Tylko Í zł. 8O et. kosztuje zegar z budzikiem, który z pewnością nie da zaspać. 
ń onkowe srebrne 


Jestem w stanie sprzedać ciężkie zegarki kiesz 
6 do 10 zł; remontoary po 6, 7 do 10 zł; najcięższe 
garku snajduje się pisemna gwarancya dwuletnia , 
można oglądać i zamawiać w mojej fabryce zegarów 
3 Stiege, 2 Stock. 


~r 


nowie zegarmistrze i handlarze zegarków, zechcą za- 

yt na 6 miesięcy. 

zł. 50 et. jestem w stanie sprzedać zegarki damskie wraz z łań- 

cuszkiem, które regularnie chodzą i nieprześcigniętą stanowią ozdobę. Kto nie wierzy, niechaj sau ogladnie 

te zegarki, a ręczy, że takowe zaraz zakupi. Moje zegariuistrze sprzedają te zegarki po 10 zł. 
Tylko 1 zł. 20 ct. kosztuje amerykański zegar pokojowy, który się nakręca eo 24 godzin i punk- 


Wszystkie powyższa zegary. które tylko ja posiadam. 


: Wiedeń, Ferdinandsstrasse Nro. 11, 


wywołania t. j. sumę 8066 zł. a w. bądź w | (659 1—3) z 464. 
gotowiżuie bądź w książeczksch gal. kasy o- | ORAGKIIGNIE RONRZPGA 
szczędności, bądź w listach zastawnych gal. | na OAĄNS CTHNEHĄIIO AAA CASINATEAEŃ NpAKK 
Towarzystwa stedytow. lub zustr. Bauku ma- | 150 3ag. a R KR POK n3% DONAA GA, li. 
rodowego albo też w galie. obligacysch ia | Bapoanni Tanneqkoh nosakiuniH or'h LKSp- 
deminizacyjnych. wedle ostatniego tychżə | ca 1819/-0 r. m 

kursu, nigdy jednak us wsruść nomiu: loą. | ZREAAIOSH TSIO CFHIEKĄJIO NOASSHTH, 

W.dzum usjwięcj oliarująccgo zetezy: ĄSAKNKI CESH  MIPOLIENIA HAŃĄAAKUJE AO 
maqem i jeżeli w potowiżnie złożone kyło. | qua 11/29 kekpana 1850 r, procpeycTKOMK 
temnż w cenę kupna w Jiezonem, innym »ś OYNHEEPCHTETCKHŃ KAACTEŃ  Grakponirih- 
lieytującym po ukońzeniu lieytaegi zwróco- | ekom Huerur$rS Ro AnBosk npeyaoxuTh 
nem będzie, | H OĄNORPEMEHNO KAIKAZATHCA : 

Gdyby dobra te, w pierwszym lub wj 1. GEuykTEAkCTKOWK  gpepenia, 
drogim terminie przynajmniej za cenę =P] C$Tk rp. K. SEPAĄA; | 
wcłania zaś w trzecim terminie niżej ceny! 2, GRHĄKTEAKCTROWK MpPARCTREHNOCTH 
wywołania sprzedane nie były, natenczas w 
celu ułożenia ułatwiających warunków wy- 
znacza sie czwarty termin na dzień 21 maja 
18800 10 godzi:1e rano z tem oznajmieniem, 
że niestawający na terminie wierzyciele hi- 
poteczni, jako do większości głosów stawają- 
cych przystępujący uważani będą. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularcy 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

O czem się strony tudzież wszystkich 
tyeh, kiórzyby dopiero po dniu 12 paździer- 
nika 1579 jakiegokolwiekbądź rodzeju pra- | 
prawa za pośrednictwem tabuli krajowej | 
względem dóbr Boberka i części  Boberki 
„Łazowszezyzna* zwanej nabyli lub ktorym- 
by niniejsza uchwała lub później w tej spra | 
wie wydać się mające uchwały albo w eale 
nie, albo nie na czas z jakı gobądź powodu 
doręczona być niemogły przez kuratora para 
adwokata Dra Budzynowskiego zawiadamia. 

Sambor dnia 81 grudcia 1879. 

(707 2—3) Obwieszczenie. 

L. 10652. O. k. sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń 
z dnia 9 lipca 1879 |. 4572 w numerach 
191, 192. 198 Gazety Lwowskiej z roku 
1879 ogłoszonych że do przymusowej lieyta- 
cyi realncśei pod l. 122 w Dobrzanach w 
starostwie lwowskiem położonej Hoata i Fi- 
lipa Piaszników własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Dawida Sehachta w kwocie 127 złr. 
wyznścza się nowy termin na 18 marca 1880 
godz. 10 rano, na którym ta realneść za 
jakąkolwiek cenę w tusądewej kancelaryi 
sprzedaną zostanie. 

Da!sze warunki przejrzeć można w tu- 
sąd. reg's'raturze. . 

Szczerzec 28 gruduia 1879. 


ULO 


| poleca szanownym czytelnikom wyszczególnione 


w. a. Esencya ta utrzymuje 
ucho zawsze w stanie ciepłym i wilgotnym 
i chroni je przed przeziębieniem i skutkami 
tegoż, uskutecznia także regularne wydziela- 
nie się tłuszczu, którego brak jest główną 
przyczyną tak wielkich cierpień usznych 

Esencya z ziół alpejskich, 
W. Otm. Bernharda w Monachium, uznana i 
polecona przez pierwsze znakomitości medycz- 
ne w Monachium, jako najwyśmienitszy śro- 
dek domowy prze-iw dolegliwościom żołądka 
wszelkiego rodzaju, szczególnie przeciw sła- 
bemu trawieniu. brakowi apetytu. katarowi 
żołądkowemu itp, używana w tysiącznych 
wypadkach. 1 flakon 70 ct. 


e r 4 2 d 
Amerykańska maść gośćcowa, 
skutkująca szybko i niezawodnie, niezaprze- 
czenie najlepszy środek przeciw cierpieniom 
goścowym i reumatycznym, jako to: w cier 
(704 2—3) Obwieszczenie. K pieniach szpiku pacierzowego, rwaniu w człon- 
~L 14036. C. k. ma z: e Pa kach, iszias, migreny, nerwowego bolu zębów, 
70 z» wiadsmia Ga 5 waj kupieni», | bolu głowy, strzykuniu w uszach itp., ? zł 20 et. 
że w sprawie Lviby  Marmoroscha przeci» | - p 
Wdy lowi Szkoropaniuk pto 90 złr. cdbędzie | Anaterynowa woda do ust, 
się tu p musowa sprzedaż realności l. k. 18 c. k. uprz. prawdziwa J. G. Poppa, po- 
w Chomezynie na 870 złr. ocenicnej w ter- | wszechnie znana jako najlepszy Środek do 
miosa*h KG 16 kwietnia, w Te ko konserwowania zębów. 1 fiskon 1 zł 40 ct. 
CZ*TWCA 0 Za.eanę-szatunkową lub wyżej in n => R, Dra Moena 
a w terminie ostatnim i niżej t-j ceny zawsze zi Esencya na oczy 4: = Abra 
poprzedniem złożaniem zaliczki do rąk ko- | ją i konserwowania wzroku, W fakonach 

1 g” licytacyi. Ky oryginalnych 2 zł. 50 et. i 1 zł 50 ct. 

kła opisania i o zacowania i bliższe | yy, OM 

warunki lieytseyjne wolco przejrzeć w tusą- Plaster Benedykty ński at 
dowej registraturze. R CH a= E a 
a a 1970. | nity środek na ` warte rany. Słoik 50 st B 
= oma  Pigułki krew czyszczące, FS" 


Doniesienia prywatne zwane przedtem uuiwerszlne pigułki. Zasłu- 


| gują najsłuszniej na ostatnią nazwę gdyż 

nie ma rzeczywiście prawie żadnej słabości 
w którejby pigułki te w tysięcznych wypad- 
kach nie udowodniły swą cudowną skutecz- 
ność, W najuporczywszych wypadkach słabo- 
ści, gdzie wszelkie inne lekarstwa bez skut- 
ku używane były, sprawiły pigułki te w nie- 
zlicznych razach po krótkim czasie, zupełne 
wyzdrowienie. Jedno pudełko z 15 pigułka- 
mi 21 ct. Rulon z © pudełkami 1 złr. 5et; 
pocztą 1 złr. 10 ct. (Niżej jednego rulonu 
nie rozsyła się). 

DES Niezliczona ilość pism wpłynęła, w 
których konsumenci tych pigułek za u- 
zyskane zdrowie po najrozmaitszych i naj- 
cięższych słabościach podziękowanie swe skła- 
dają. Każdy, który tylko raz środek ten spró- 
bował, poleca go dalej. 


L 35/D. (586 2-0 | 


Ogłoszenie 


W dobrach hr. Stadiona w 
powiecie bohorodczańskim, jest więcej 
folwarków wraz z wielkiemi obsza- 
rami gruntowemi i gorzelniami do 
wydzierżawienia. 

Bliższej wiadomości udziela Dy- 
rekcya hr. Stadiona w „Bchorodcza- 
nach“ w obwodzie Stanisławowskim. 


|| 


u u d u A «| A a 

> ati służy do usunię- 

Tylko Ja je en W całej ustryi Cachou aromatisée cia odoru z ust 

za tylko © zł. 75 et. dostarczyć wyborny i dobrze idący 
zegar kieszonkowy ze srebra niki, który regularnie chodzi 
i już wypróbowany jest, wraz z łańcuszkiem ze srebra nikl i kluczykiem. j 
i moiejsze sprzedaję po 3 zł. 30 et. i 3 zł, 80 et. Pa 
mówienia swe jak dotąd przesyłać i otrzymają kred 


_po paleniu tytoniu itp, | puszka 50 et, 
REM . = — : - 
Chińskie mydło toaletowe i": 
szy wyrób tego rodzaju, po którego używaniu 
skóra staje się gładką jak aksamit zatrzymu- 
ją: bardzo przyjemny zapach. Mydło to jest 
ku bardzo wydatne i nie usycha, I sztuka vo ct 
Proszek fiakierski PoTsethnie zaany 
i wyśmienity śro- 
dek przeciw katarowi chrvpee. kaszlowi kur- 
_ czowemu itp. | pudełko 35 ct. na 
balsam przeciw odmrożeniu 
J. Psehofrra. nznany od wielu lat jako naj- 
pewniejszy Środek przeciw cierpieniom wszel- 
kiego rodzaju, pochodzącym z odmrożenia cią- 
ła, skutkuje także przeciw bardzo zastarza- 
łym ranom 1 słoik 40 o > 


Te same zegarki wyborniejsze 


po 4 zł, 5 do 6 zł: ankry po 6 zł. 
zegary złote po 15, 20 do 30 zł. Przy każdym z6- 


6) 


(51 1 


Z dniem 81go stycznia 1580 r. było w obiegu: 
Asygnacyj kasowych a. w. złr. 251.500. 
(751) 


| Kraków, dnia 3 lutego 1880. | 
Dyrsckcya. | 


i ET T E Se e sporządzony wedłu 
Ekstrakt mięsny spie Dr. Liebi. 
ga i pochodzący z fabryki „Liebig Compa- 
nie“ w „Fray-Bentos“. W oryginalnych pacz- 
kach 1 font 5 zł. 30 ct., ”/, funta 2 zł. 75 
et., */, fnt. 1 zł. 55 ct. Yg- fnt. 85 et. 


HIS ĄCAXHOCTH CROEFO CEPAĄA TOYUN 
IHCUDAHAKTK; 
GKHARTEARCTEOMT OVEOIKECTEA, IPO 
B'h CTHNEHĄCAHSŃ noan epiku k NSKA Ad- 
OTCA; 
GRHĄKTEAKCTRAMH MIKSAKHKIMH UMIO 
Ha Baa kak nparnigiit CS'rk  NpHHA- 
TIM H AKR RA HASKAŃ% OYCHKBADTh; 
„. KownerSkujiu n3% ll. ropa nNpak% 
AONKHNI KAKAZATHCA, IO KSAORRIŚMK 
Xopomo STEMAH, a 3% JIL. n IV. r. 
i IS WTATCKIA MHCNKITR 3% ACEPALMK 
OFCHKTOWK CAOKHAH. 
Ora Graspounr. Hncerursra. 
Angora AHA 15/20 mangapa 1850. 


GH 


aJe Pserhofer, 


Aptekarz w Wiedniu, Stadt Singerstrasse I5 zum „goldenen Reichsapfel* 


poniżej, a uznane po długoletniem doświadcze- 


Ji niu jako w ogóle wyśmienicie skutkujące farmaceutyczne specyalności i doświadczeniem spraw- 
i dzone środki domowe. 

NB. Przy zamówieniach uprasza się o dokładne podanie adresu i stacyi pocztowej. Prócz 
wymienionych poniżej artykułów, znajduje się wiele innych specyalności zawsze w zapasie, a 
wszelkie zlecenia odnoszące się do preparatów nie będących w zapasie, uskutecznia się jak naj- 
rychlej i najtaniej. Niemniej udziela się wyjaśnień z wszelką gotowością bezpłatnie. Przesyłki 
na prowincyę za przesłaniem nalezytości franco lub za pobraniem. Przy zamówieniach zamiej- 
scowych liczy się za opakowanie w przecięciu 10 ct. od sztuki, a przy wielkich przesyłkach 
opakowacie według własnych na ten cel łożonych ` 


kosztów. Odsprzedający otrzymują prowizyę. 


Akustikon (eneya do uszu) 1 fak. Tr Balsam przeciw wulu "eewo 


dny śro- 
dek przeciw nadęciu szyi 1 flakon 40 et. 
Kali Creme e. k. uprzy. Pyrkćra wyś- 
À mienity środek przeciw nie- 
p a skóry Nr. 1, 2, 3, 4, każdy fiakon 
zł. 


Plaster przeciw nagniotkom 
sławny, braci Lendtner. W pudełkach po 12 
sztuk 60 ct. 3 sztuk 18 ct. 

Ksencya życia (Pragskie krople, szwedz- 

kie krople) w razie zep- 
sutego żołądka, z tego trawienia, dolegliwoś- 
ci wszelkiego rodzaju w spodnich części ciała 

i wysmienity środek domowy. | flakon 20 ct. 

Tran z wątroby dorsza Pet 

; 4 wy i o- 

_ryginalny. najlepszej jakości 1 flaszka 1 zł. 

Cukierki z roślinnego mchu Dra. Schnee- 

bergera w Presburgu, znakomity 

środek przeciw kaszlowi, chrypce, katarowi 
itp 1 pudełko 38 et. 

T AE am y g- 

'euroxy] aptekarz Herbabny eks- 

N u OXYUN trakt roślinny, sporządzony 
z zioł alpejskich przeciw cierpieniom gość- 
cowym, reumatycznym skutkujący szczególnie 
w osłabieniach wszelkiego rodzaju. 1 flakon 
1 zł silniejszego gatunku l zł. 20 et. 

Pate pectorale T- Georgć. znane pow- 

szechnie od wielu łat 
jako nejwyśmienitszy i  najprzyjemniejszy 
środek leczniczy przeciw zaflegmieniu, kaez- 
lowi, chrypee, katarowi. cierpieniom pier- 
siowym, płucowym i krtani, | pudełko 50 ct. 

Proszek przeciw poceniu się 
nóg. Proszek ten usuwa poty | spowodo- 
wany tém nieprzyjemny odór, konserwuje o- 
bówie i jest zupełnie nieszkodliwy. 1 pudeł- 
ko b0 et. 


Proszek na trawienie Dr- Gs 


powszechnie 
znany jako wyborny środek domowy przeciw 
hemoroidom. kwasom w żołądku, zgadze, 
brakości apetytu, zatkaniu. 1 pudełko 1 złr. 
26 ct., '/ą pudełka 64 et. 


Pomada tanochinowa 7. Psertote- 


ra uznany od 
długiego szeregu lat od lekarzy i dyletantów 
jako najlepszy pomiędzy wrzystkiemi środka- 
mi na porost włosów. Pięknie ozdobiony 
słoik 2 zł, 


Uniwersalna sól przeczyszcza- 
jąca A. W. Bullricha. Znakomity środek 
domowy przeciw wszelkim skutkom złego 
trawienia jako te: przeciw bolu głowy. za- 
wrótowi głowy, kurczom żołądkowym, zga- 
dze, hemoroidom, zatkaniu eto. 1 pakiet 1 zł. 

RAY: „A profesora Steu- 

Uniwersalny plaster O 0 nai 
powstałe z cięcia lub ukłucia, szkodliwe 
wrzody wszelkiego rodzaju. także zastarza- 
łe i peryodycznie ponawiające się rany na 
nogach, na uporczywe wrzody grnczołowe na 
dzikie mięso. na włókno, zranione lub zapa- 
lone piersi, na odmrożone części ciała, go- 
ściec w nogach i tym podobnym cierpieniem 
doświadczony środek, Słoik 50 et 

Kit do zębów “yobu W. v. Würth 

À T „e. k. najw. uprzy. od 
wielu lat znany najlepszy środek do plombo- 
wania próżnych zębów. Szkatułka 1 zł 20 et. 


Proszek do zębów 
i dług przepisu pro- 
fesora Heidere. | pndełko 40 et. 


Proszki dv zębów pasty i tynk- 
tury wszelkiego rodzaju. 


prawdziwe angielskie 


| Pady do zębów dv ułatwienia dzie- 


| ciom przy wykłuwaniu się zębów. 1 pakiet 
2 złr. 


| 
| sporządzony we- 


'Techmik, 


przygotowuje uczniów do 
wstę pnych i prywatiych w miejscu 


tuszyńskiej. (780 1—3) 


ADUCZYCEEL| 


uczy nazlarstwa, 
rysuuków, przedmiotów szkolnych, 
egzaminów 


Bliższa, wiadomość w biurze u Wnaj P. Wi- 


Muskatbaisam- 
Pomade. 


JG Rf: ERS 


Pomada ta u- 
znana przez le- 
karzy jako naj- 


ponieważ wsku- 
tek używania ta- 
RS 4 kowej staje się 


skuteczniejszy Vy włos gęsty i bar 
środek na porosti dzo długi. 
włosów , Be Oy Sprawia, że 


SiĘ 876 zególnie 0- włos robi sie 
sobon Dajacym 
rzadki luh słaby 
poorest włosów, 


8- 


Jastyczny i lśna- 
cy i chroni go 
od wypadsnia i 


przedwuzesucyo posiwienia. Środek ten używany bywa 
* równie dobrym skutkie:a tok u durosłych jako też 
u dzieci i powinien się znajdywać w każdej familii. 


Cena wielkiego słoju zł. 20 ct. Zawsze świeżo 
zapasie we Lwowie u Zyg. Ruokera PD 
1536 12) 


Środki na włosy 
wypróbowanej dobroci, zyskały powszechne u- 
znanje i zostały na wystawach «de zezegól- 
miene medalami zasługi. mianowicie: 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem 
użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. 
Pilipion, nie farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego zuakomitego 
środka odzyskują. pierwotią barwę. 
Cena flakonu 1 zł. 50 ct. 


WALENTIN 


najsilniejsza wypadanie włosów w przeciągu 

dwóch tygodni wstrzymuje, ccbulki włosowe 

wziiaenia i do wytwarzania i porostu włosów 

pohudza. Miejsca wjłysiałe nieprzedawnicne 

pod działaniem tego środka pokrywają się pięk- 
nym włosem. 

Caty flakou 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 et. 
UNIWERSALNY PŁYN 
przeciw łupieży. 

Łupież jest objawem chorobliwego stauu 
skóry, a lekceważenie tej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn 
jest tak znakomitym środkiem, że jeden flakon 
wystareza ua całkowite usunięcie łupieżu i ko- 
sztuje tylko 1 zł. 


Woda ateńska 


używa się do zmywania głowy i włosów, «d- 
znicza się przyjemnyw i długotrwałyn: zapa- 
chem, utrzymuje Gzyslaść skóry, włosom uada- 
je olustyczność, i piękny połysk. Cena 80 et. 


NIGRETINA. 


Po długiem doświańczeniu udało się mi wy- 
ualeźć wyborny środak do natyclmiastowego 
farbowaniw włosów ua trwały i piskny kolor 
«zarny lub ciemuy; jest ou zupełnie nieszko- 
dliwy i w zastostwaniu bardzo prosty. 

Othuu? s. 
BRYEANTYNA, służy do pomadowania 
brody, nadaje włosom miękkość i połysk, a 
przytem włosów nie stłuszcza. Cena 50 et. 
Olejek itanimewy, przeciw wypadauiu 
włosów. Cena 50 et. 

Pomada chinowa :ajprzedniej- 
SZR, wzmacnia włosy utrwala barwę 1 zapo- 
biega tworzeniu się łupieżu. Cena 50 et. 
Pomada litewska, odzuacza się bardzo 
przyjemnym zapachem. Cena 50 ‘ct. 

Nabyć można w aptekach: w Krakowie u 
P. Dylskiego; w Stanisławowie u P. Stochera; 
w Tarnopolu u P. Jamrugiewicza. 


Pierwszy zakład 


chemiczno kosmetyczny i kumysowy 


J. ihnatowicza 


magistra farmacyi 


i zaprzysięgłego chemika sądowego, we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 3. 


ENEI oo JEZ i- — 


w 


az m EE ER i ia FE ———— — PE RE 


is rl Arecha | 


do farbowania siwych włosów, 


wie A. Maczuskiego. x 


Jazku mera 
w Wiedniu, Kärntnerstrasse 26. 


C. k. wyłącz. uprzyw. rodek. ten do far= 
bowania włosów, nadający siwym włe- 
som trwałą barwę CAAPI. brunatna 
"lub blond, sporządzony jest li tylko z sub- 
staucyi roślinnej. t. j. z łupy zielonych orze- 
chów, nie jost przytem AR szkodliwym ani 
„zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią- 
*gu 15 minut pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, 
waniu farba nie schodzi 
l flakon eksiralctu orzechowego, 
płynnego : zł. 3 
1 Koj pomady orzechowej zh. * 

1 flakon olejan orzechowego zł. 1 


W prawdziwym gatunku nabyć można 


W perlimeryj MAcztskiegO 
-w WiEDNIU, Karntnerstrasse 26, 


we Lwowie u Zyg. Ruckora AŻ, tudzież 
u kupea: Kamila Strzyżowskiego. — W Crer- 
niowcach w apt. 1. Golichowskiego.— W Tar- 
nopolu w apt. p. Jamrógiewicza. 

(8567 12 


a0 i 


20 uawet przy umy- i 


| | Komkurs, 


10 


podwójna, zupełnie | 


w dobrym stanie i. 
półliryty są zaraz | 
do sprzedania przy u- 
licy Stryjskiej 3. 2. 
000 OF =4 


Caly Bazar 
ME «w WW Loci nad uu Ej 
kosztuje tylko 4 zł. 80 ct. 


Takowy zawiera następujace przedmioty: 2 prze- 
pyszne fielhtarze z chińskiego srebra: L 
ręczną torebke „Waterproopf; 2 obra- 
zy, druk olejny z rzoźbionemi ramami drew- 
nimewi; dzwonek SWPRWy m RkeWege Sre- 
brit, metalu elektr; 2 przeńimiety żartu, 
tylko dla panów; 8 przedwi: sty żartu, tylko 
dla dam; powabne etui de szycia, które zawie- 
ra wszystko to, «o pocieszyć może serce damy; prze- 
pyszne album na fetografże, napełnione 
cickawewi fotograflami: idący zegar meilowy 
z długim łańcuszkiem, uregulowany na minutę z gwa- 
rancyą; 2 powabne chińskie wazony nA KWin- 
ty; przepysana maselnmiczka; krysztato- | 
wa soluiczka i pieprzniczka; porimo- 
netta patent. z prawdziwej skóry jach- 
towej z 5 oddziałwini. ktorą ponieważ nie jest gru- 
ba, wygodnie w kieszeni nosić można wyborna I" 
tarmia kieszonkowa z metalu tak mała 
jak tabakierka ; istotnie piękny gärpitur LO 
matea dla panów i dam, zawierający broszę, parę 
wybornych kulczyków, 2 piękne pierścienie kryszta- 
łowe, kompletny garnitur guzików do koszu!, wyborny 
wachisrz balowy i de wychodu. Bazar 
ten zwiedzać možn% 


w Wiedniu, Ferdinandsstrasse N. 11 | 
Bcie schody, 2gie piętro 
Przedmioty te przesyła się także pocztą. Pacz- 
ka do opakowania kosztuje 45 ct (2508136) 


Uwiadomienie 0 sprzedaży. 


17 lutego 1880 z! 
W Aig. awe 
obwudzie 


Kareta 
Powóz 


Na dniu 16 i 
powodu wypuszczenia 
dóbr Bukowice, 
Bóbrka, odbędzie się o 
zrana sprzedaż narzędzi gospodarczych, 
z najsławniejszych fabryk zagranicz- 
nych sprowadzonych. a to: 

(imermanowskie szeroko rzutne 
siewniki, pługi do ogartywania, I wy 
kopywinix kartofel, amerykańskie gra- 
bie do siana, maszyna da  koszenis, 
zaiwiarki, etc. etu. jakoteż i żywego 
inwentarza. na którą to s sprzedaż chęć 
tmających takowe do nabycia saju- 
rrzejmiaiej skari Bakowiec  zsyrasza. 


Robert Doms 


(765 1—6) 
i 200009 EA REI; GLS HE AES, 


(666 3 


3—3) 


Celem "hssdzenia dwóch posad 
wę". „bedą. w powiatowych ż penspą 
(po 400 zł. rocznie i ryczałtem u 
| rozjazdy po 200 zł. rocznie. 

Posady te przez rok pierwszy 
prowizorycznie nadane będą; do uzys- 
"kania tych posad wymagane jest prak- 
tyczne uzdolnienie do kierowania bu- 
dowa dróg Szuteowanych jak rów- 
nież do sporządzania planów i kosz- 
 torysów. 

Podania Z dowodawi uzdolnienia 


U 


wniesione być mogą do Wydziału 
m _ Rady Powiatowej w Mielcu przed 
' dniem 15 lutego r. b. 
Z Wydziału Rady powiatowej 
Mielec dnia 26 stycznia 1880 r. 
Prezes 
Przecieslct. 


DONUDOOCGOCOOCOGOW 


yin m a ei (696 3—3) 


DA 035 
Konkurs. 


Przy Wydziale Rady powiatowej 
brzozowskiej jest op'óżnieną posada 
a drogomistrza z roczną płacą 400 złr. 
i wynagrodzeniem koszló w podróży w 
kwocie 100 złr. ` 4 

Ubiegający się o tę posadę wnio” 
są swoje podania do Wydziału Rady 
powiatowej w Brzozowie % terminie 


do 20 lutego 1880 i załaczą dowody: 


co do uzdolnienia fachowege, dotych- 
czasowego zatrudnienia, wieku i pro- 
wadzenia się nieskazitelnego. 
Brzozów d. 2” stycznia 1880. 
Witkiewicz. 


pa 


sodsinie 10 | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12, dom ena 


BĘ Nie powierzchowna t;lko sumien- 
i nie i radykalnie przeprowadzona kuracya cho- | 
| rób sifilitycznych, jest jedyną rękojaią uchy- | 
i lenia nujsmutniejszych następstw w przyszłości. Ta- 
| kowa&.apownia nà podsiawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki Specya-. 
FR doe chorób sifilifycznych i skóruyct:, 
prkt lekarz medycyny, ebirurgii i akuszeryj 
eli. HA EJ UE M (g MU Kia 
mieszkający przy uliey Sobieskiego (nowa) licz. 17 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. urdynuje od 9tej do 
1szej przed, od Żgiej do 5tej po południu. 
Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 


EL — ő 


| JĄ” JQaTrcz 


śrudniący wę ot kilkunastu iat | 

«uecysłnie radykalnem leczenism | 

chorób skórnych z zakażenia 

krwi powstałych i wzzmmaenianieni: 

sif, skutkiem nadużycia oesłabio- 
mych, 


ordyn, W mieszkaniu przy ulicy Wałowej I. 3, 


YZ; DETU OWI JOPEK 2 


ktury, zgubne skutki samaogwałtu, jak osłabienia 

ne:wowe, imipotemcye, nasieniotoki, inklinacye od godz. S--10 i 3—4. 

do suchot i t. dọ, tudzież bladacezkę i niektóre wE {Także listownie przy ścisłej dyskroeyi.) 
padki niepłodności — leczy bez bolu gruntownie i Jego „Poradnikć w powyższych 


pod zaryczeniem najściślejszej styskrecyi. Zamiej- 
seowym udzieła rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecyonalny sposób. 1398 5—2) 50 


m YYYY YYYY. 
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sasbościach (drugie wydanie) można na- 
e u autora i w księgarniach, po cenie 
} ia 20 st. ża JES semplari. G 10--?) 
GS =h 
FRorespondent 
do języka polskiego i nii- 
mieckiego „ mogący zastapći tal: 

a że miejsce buchhaltera, rachmistrza 
lub kasyera, szuka odpowiedniej posady przy 
większych majętnościach ziemskich, fabryce lub 
zakładzie Oferty pod adresem;  „Gottfried* 
poste rest Kraków. (763 1 2) 


Mimi 


budowniczy we Lwowie 

upoważniony przez ces. król. Władze rządewe. 
przyjmuje do wykonywania wszelkie roboty w zakres 
budownictwa wchodzące, jako to: murarskie, ciesiel- 
skie, kamieniarskie i t. p. Oraz wypracowania pro- 
jektów, plauów i kosztorysów — przyjmuje kierowni - 
ctwo budowy tak w mieście jakoteż i na Lyn 7 

Zamówienia przyjmuje w kancelarvi pod 4. Ł 
ulica Trybunalska 2gie piętro, lub ne 

własnym domu Zamarstynów pod l. 152. 

(126 Li ) 


dupełne wyleczenie 


pijaństwa, 


a to ba zawsze, przez aptekarza €łschihay A 
wynaleziony słynny środek. Apteka św. Anny 
w Gracu. (Cona 2 zł.) Za przesłaniem lub po- 
braniem pocztowem. 
(560 3—3 (H. 0134 a) 
WW W WWWOW IST WWWWO 


_bperacy e giełdowe 


SASN 


uskutesznia z łatwością dom bankowy „„KEKETHA*' 
w Wiedniu, Hieideuschuss 1 
4 a) przy ograniczonej tyl- 


u ko stracie ; (pemia 10 do 25 
zyskiem, ała za 5000 w efektach); b) czy 
nak TSY spadają lub się podiosza; 
mianowicie: e) przy zastawach depozytowych 
do czasu aż papiery z zyskiem zrealizowane być mo- 
gą. interes wspólne (tylko 10 do 35 ct pokrycia 
za 1000 zł. w efektach). 
í ae Prowizya tylko 50 centów. "WEG 
Załatwia wszelkie, zlecenia z prowincyi, | 
jak niemniej wszelkie imieresa wełkstarskie. 
Uniwersalne kalendarze losowań 
z treściwemi, ciekawemi i poirzebne- | | 
(43 4—0) ' 


| må broszurami, przesyła gratis i franco. 
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ROŚLINY MATICO 
PP. GRBEBHA UE F et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
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silniej jak wszelkie in; an ‘Przeciw Tzerzączkoa=nawet chronicznym i zado- 
wnionym. 

Dla unixnienia licznych fa: szerstw i naśładownictwa, żądać aby stemnpe: 
rządowy francuzki koloru niebieskiego stosownie do prawa z 26 istopad: 1 
1873, marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na 
jednej etykiecie, 


Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 
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5 i 2 zł 10 ct. I zë 90 ct.  1zł 90 ct. 1 zł. 95 ct. D 
= Kuba, Menado, Jawa, Domingo, Rio a 
= "1 zł. 85 et. 1 gł. 15 et. ‘1 zł. 55 et, 1 zł. 60 et. I sł. 50 et. 2 | 
cą ol kilograma czystej wabi w najwyborniejszych gatunkach 8. | 
= przesyła pocztą wolne od cła już opłacenege i franco przy zamówieniu =; | 
= jednego lub więcej woraaków o 4/, kilo czystej wagi 2 
z Ryszard Maiti |5 
N w Tryeście. ż 
= | ga Goście i znajomi płacą pó otrzymaniu towaru, inni zaś za pobraniem. 4 
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ikcyjsego Banke Hipofecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 
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TE B prawa z dnia G lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIH, Nr. 93) $ 
E i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyie do lokowa- 3 
| gł Kim kapitałów fumduszowyca, pupilaraych, kam” T madżeńskich ojskowych, ; 
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